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Na trzecim froncie
po porażce

Lechia Gdańsk — Polonia Bytom 
3:1 (2:0)

GDAŃSK, (tel. wł.) Mecz dwóch 
outsiderów ligowych był widowi­
skiem, w kótrym można było doszu 
kać się wszystkiego prócz cechy 
ważnej w piłce nożnej — to jest sy 
stemu. Obie drużyny grały od przy­
padku do przypadku bez myśli prze­
wodniej, a nawet 1 ambicji. Na grze 
Lechii odbił się decydująco brak 
Gwoździka, który kontuzjowany ze­
szedł w 10 min. z boiska zmuszając 
tym samym swą drużynę do gry w 
dziesiątkę. Polonia załamała się zu­
pełnie po utracie dwóch bramek i 
nie potrafiła nawiązać walki, pomi­
mo, że grała z osłabionym przeciw­
nikiem.

Winę przegranej Polonii ponosi a- 
tak, w którym brak było Strzelca. 
Kążdy z graczy usiłował jak naj­
szybciej oddać piłkę drugiemu 
względnie wejść z piłką do bramki. 
Anemiczne ataki załamywały się na 
karnym polu Lechii. Tyły Polonii 
grały lepiej niż atak, jednak popeł­
niły dwa błędy, które kosztowały 
utratę dwóch bramek. Lechia grała 
jedynie przez 20 minut skutecznie, 
następnie przeszła do defensywy, a 
pozostawieni w przodzie trzej na­
pastnicy nie mogli wiele zdziałać, 
gdyż między nim' a pomocą istniała 
duża luka. Najlepszą linią' gospoda­
rzy była tym razem obrona. Był to

w Gdańsku 1:3 jące

Tabela ligowo
1. Gwardia Krak. 11 -19:3 34:9
2. Kolejarz Pozn. 11 15:7 37:21
3. Ogniwo Kraków 10 14:6 23:16
4. Polonia 10 13:7 19:13
5. Górnik 11 11:11 20:20
6. ŁKS Włókniarz 11 11:11 25:28
7. AKS 11 11:11 22:28
8. Warta 11 10:12 16:14
9. Ruch 11 7:15 22:33

10. Lechia 10 7:13 16:30
U. Legia 10 6:14 13:24
12. Polonia Byt 11 4:18 15:26

najsłabszy mecz, jaki rozegrała dru 
żyna gdańska w bieżącym sezonie.

Drużyny do spotkania wystąpiły 
w składach następujących:

Polonia: Koczapski, Grochowski, 
Kubiak, Szmidt, Lelonek, Komór- 
klewicz, Wiśniewski, Ceglarek, 
Szmidt E., Trampisz, Wieczorek.

Lechia: Pokorski, Lenc, Gusz, №'e 
rychło, Kamzela, Kokot I, Rogocz, 
Skowroński, Gwoździk Gronowski, 
Kokot II.

W 9 min. Gwoździk, wykorzystu­
jąc niezdecydowanie obrony Polonii, 
strzela bramkę. Bezpośrednio po 
wznowieniu gry zostaje kontuzjo­
wany i opuszcza boisko. W 20 min. 
celne podanie Gronowskiego przej­
muje Rogocz i nleatakowany przez 
nikogo strzela drugą bramkę" nie 
bez winy Koczapsklego. Lecłna prze 
waza, wykorzystuje ruchliwego Ko­
kota II, który omal nie zdobywa 
d'alszej bramki w 21 minucie. Polo­
nia ma dwie doskonałe okazje, w 29 
1 31 minucie, ale strzały Szrrildta i 
Trampisza wyłapuje Pokorski.

Po przerwie Lechia przechodzi do 
zupełnej defensywy, Polonia jednak 
jest za słaba, by ten moment; wy­
korzystać przy czym pech prześla­
duje jej napastników, którzy marnu 
ją każdą pozycję. W 19 minucie 
Pokorski wybiega z bramki, mija 
się z piłką, która toczy się na limę 
bramkową, gdzie ręką wylblja ją 
Kokot I. Rzut karny zamienia Lelo­
nek na bramkę. Gra się nieco oży­
wia, ale Lech>a broni się skutecznie 
grając na czas. W 43 minucie sę­
dzia zarządza rzut karny przeciw 
Polonii za faul na Rogoczu, który 
wykorzystuje pewnie Skowroński.. 
Zawody prowadził dobrze sędzia Gi­
lewski. Widzów 10.000.

Katowice. W meczach o wejście do 11-giej ligi padły następu- 
wynild:
Przemysł: Kolejarz — Resoria Rzeszów 3:0 (1:0)
Starachowice: Stal — Zwierzyniecki Kraków 3:1 (2:1)
Sosnowiec: Stal — Górnik Janów 1:0 (1:0)
Wrocław: Ogniwo — Metal Bobrek 0:1 (0:1)
Bydgoszcz: Brda — Kolejarz Szczecin 3:0 (1:0)
Gdynia: Grom — Polonia Leszno 7:2 (2:2)
Pionki: Unia — Włókniarz Częstochowa 1:3 CŁc2)
Zamość: Sparta — Concordia Piotrków 0:4 (0:3)
Białystok: Gwardia — Znicz Pruszków 1:0 (1:0)
Olsztyn: Kolejarz — Orlęta Łuków 4:0 (2:0)

OO

O Jak już donosiliśmy, koszyka- 
fZe „Warty” postanowili dać swoim 
graczom miesięczny „urlop” w mie­
siącu lipcu.

W sierpniu koszykarze „Warty” 
rozegrają swoje pierwsze spotkanie 
w dniu 7, z zespołem koszyka- 
karzy Sokol-Pragą. Na dwutygo­
dniowe tournee „Warty” w mie- 
ieżdżają koszykarze „Warty” w mie 
siącu wrześniu. „Zieloni” rozegrają 
na Weg-zech 6 spotkań, z tego czte­
ry sp-*’-anto z drużynami drugiej 
ligi : dwa spotkania z drużynami 
pierw -?j ligi węgierskiej.

А V/ dniach 9 i 10 lipca odbędą 
się na jeziorze „Rusałka” w Golę- 
cinie rod Poznaniem kajakowe mi­
strzostwa Polski w konkurencjach 
kobiet mężczyzn. Okręg poznań­
ski czyni iuż przygotowania do 
tych zawodów.

JFnFprjnwSKA
ПЙвУ-^’а w iPH’Sle

. пай КМД 6:1 6:2

Niespodzianka 
w Sosnowcu

STAL SOSNOWIEC — GÓRNIK 
JANÓW 1:0 (1:0)

SOSNOWIEC. Stal, sosnowiecka 
w spotkaniu o wejście do II Ligi 
odniosła nad Górnikiem Janów zwy 
cięstwo w stosunku'1:0 (1:0). Stal 
wystąpiła bez Słoty, którego na 
środku ataku zastąpił Powała.

Grę rozpoczęto w ostrym tempie, 
narzuconym przez gospodarzy. Dru 
żyna Stali wyraźnie przeważała do 
przerwy. Zwycięska bramka padła 
w 30 minucie ze strzału Macugj po 
pięknej kombinacji z Opaszowskirn.

Po zmianie pól jeszcze przez 15 
minut gra toczyła się przy zmien­
nych atakach, przy czym obie dru­
żyny nie wykorzystały wielu po­
zycji podbramkowych. Stal, pragnąc 
utrzymać wynik, zastosowała grę 
defensywną. Od tej pory następują 
liczne ataki Górnika, który dąży źa 
wszelką cenę do wyrównania

Ataki te likwiduje jedynie dobrze 
usposobiony bramkarz Powązka, 
której byt bohaterem dnia.

Zawody prowadził sędzia Popła- 
tek z Krakowa Zawodom przyglą­
dało się około 15 tys. widzów.

Mecze ligi piłki wodnej w po 
ZNANIU

POZNAN (tel. wł.) W sobotę i nie 
dzielę gościły w Poznaniu drużyny 
Piłki wdnej Piasta Gliwice i Stali Ka, 
towice, które rozegrały zawody o 
mistrzostwo ligi z miejscowymi ze­
społami Spójni i AZS.

IW niedzielę Stal Katowice wysoko

GRUPA I
Kolejarz Przemyśl 2 4 4:0
Stal Starachowice 2 2 ЗЙ
Resovia Rzeszów 2 2 5r4
Zwierzyniecki Kraków 2 0 2:8

GRUPA II
Metal Bobrek 2 4 &0
Stal Sosnowiec 1 2 ho
Ogniwo Wrocław .
Górnik Janów

1 
?

0
0

0Й 
(k2

GRUPA IE
Brda Bydgoszcz 
Kolejarz Gdynia

2 4 &2
2 2 9:5

Polonia Leszno 2 2 tl:8
Kolejarz Szczecin 2 0 1:12

GRUPA IV
Włókniarz Częstochowa 2 4 7Й
Concordia Piotrków 2 2 6:4
Unia Pionki 2 2 3:3
Sparta Zamość 2 0 0:6

GRUPA V
Kolejarz Olsztyn 2 4 6:0
Znicz Pruszków 2 2 9:1
Gwardia Białystok 2 2 1:2
Orlęta Łuków 2 0 0:13

GRUPA I
KOLEJARZ PRZEMYŚL — 

RESOVIA RZESZÓW 3:0 (1:0) 
PRZEMYŚL (teL wŁ) 
Pewne zwycięstwo Kolejarzy, któ 

rzy górowali nad'Resovią pod każ­
dym względem^ a przede wszystkim 
kondycją. -

Bramki zdobyli: Drzewiński 2 i 
Rowak. Sędziował p. Seichter z Kra 
kowa. Widzów 5 tysięcy.
STAL STARACHOWICE — ZWIE­
RZYNIECKI KS KRAKÓW 3:1 (2:1

Starachowice, (tel. ,wł.) Pięć ty­
sięcy widzów było świadkiem nie­
zwykle zaciętego meczu, zakończo­
nego zasłużonym zwycięstwem Sta 
H dla. której bramki zdobyli: Ma­
kowski 2, I Zabecki jedną z rzutu 
karnego. W drużynie krakowskiej

pokonała Spójnię 8:1 (5:1), a Piast 
Gliwice zwyciężył AZS Poznań 5:2 
(2:1).

Ślązacy we wszystkich spotkaniach 
przewyższali o klasę gospodarzy za­
równo umiejętnościami technicznymi 
jak i kondycją, oraz taktyką.

Zawody sędziowali pp.: Kurczewski 
inż Szczepański, Maleszyński 1 Mar­
kowicz.

SPARTA ZAMOŚĆ — CONCOR 
DIA PIOTRKÓW 0:4 (0:3) 

ZAMOŚĆ (teL wł.)
Sparta reprezentuje jeszcze bar­

dzo słabą klasę, to też w rozgryw­
kach o wejście do II-Hg-l jest jedy­
nie dostarczycielem punktów. Con­
cordia wygrała w cuglach 4:0 (3r0), 
nie wysilając się. na uzyskanie cy­
frowo wyższego: zwycięstwa. Sę­
dziował p. Szczepański z Krakowa.

BRDA BYDGOSZCZ — PIONIER 
SZCZECIN 3:0 (1:0) 

BYDGOSZCZ. fteŁ wł.) 
Bydgoska Brda w meczu o wej­

ście do II Tfgi, mając przez cały 
czas dużą przewagę, przekonywu­
jąco pokonała mistrza Pomorza Za­
chodniego — Pioniera Szczecin 3:0. 
Dla zwycięzców bramki zdobyli An­
drzejewski, Adamowicz i Nowak.

■eprez< _ .
klasę, to. też w rozgryw-

CSR — Polska 3:0 
w siatkówce 

(15:11, 15:12, 15:5) 
Bratysława — Warszawa 

3:1 
(10:15,16П4,15:12,15:7)

!
zawiodła zupełnie obrona i ona za- ; 
winiła przegraną. Strzelcem hono­
rowej bramki, był Konopek.

' Sędziował poprawnie p. Kurek 
Sosnowca.

GRUPA V
KOLEJARZ OLSZTYN — 
ORLĘTA ŁUKÓW 4:0 (2:0) 

OLSZTYN, (tel. wł.) 
Gra stała na słabym poziomie, 

przyniosła .stosunkowo łatwe zwy­
cięstwo Kolejarzom. Bramki zdoby­
li:'' Sienkiewicz i Batorucz po dwie.' 
Sędziował p. 'Boski z Warszawy 
Widzów J.500 osób.
GWARDIA BIAŁYSTOK - ZNICZ 

PRUSZKÓW 1:0 (1:0) 
BIAŁYSTOK, (tel wł.) 
Największa sensacja -vw meczach 

o wejście do II ligi padła w Białym 
stoku, gdzie fawory' grupy V Znicz 
Pruszków doznał nieoczekiwane’ 
porażki z tamtejszą Gwardią Jedy­
ną bramkę uzyskali zwycięzcy przez 
Szerszczuchę z rzutu karnego Sę­
dziował p. Michalak z Gdańska 
dzów 4 tysiące.

GRUPA IV
UNIA PIONKI — WŁÓKNIARZ 

CZĘSTOCHOWA 1:3 (1:2) 
PIONKI (tel. wł.)
Mecz odbył się na rozmokłym 

boisku, które utrudniało grę, obni­
żając jej- poziom. Goście wygrali 
■zasłużenie’ zdobywa jąc bramki przez 
Jędrzejowskiego (2) - i Knukiela. 
Honorowy p.unkt uzyskała Unia z 
rzutu karnego przez-Wierzbickiego. 
Sędziował p. Kolber.z Krakowa. 
Widzów 3 tysiące.

Z
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Nadeszła wieść głęboko bolesna dla nas wszystkich i dla całego 
międzynarodowego ruchu robotniczego. Umarł Georgi Dymitrow^ 
znany i czczony przez klasę robotniczą całego świata bojownik i przyf«- 
wódca w rewolucyjnej walce o socjalizm, bohater bratniego narodtr 
bułgarskiego, kierownik zaprzyjaźnionej z Polską Bułgarskiej Repu­
blika Demokratyczno-Ludowej, wódz Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
sekretarz generalny jej Komitetu Centralnego, wielki i nieodżałowany 
dla nas wszystkich człowiek, wzór myśli, wałki, nieztomności, najwyż­
szego oddania sprawie robotniczej i wielkiej idei socjalizmu.

Tow. Georgi Dymitrowa poznała polska i międzynarodowa Maóa 
robotnicza w pamiętnych chwilach, gdy jako więgien oszołomionego 
zwycięstwem hitleryzmu, posadzony na lawie oskarżonych o podpalenie 
reichstagu przez rzeczywistych podpalaczy i prowokatorów zdemasko­
wał «eh potworny fałsz i sam rzucił im przed całym światem oskarże­
nie o zbrodnie wobec ludzkości. Ujawniła się wówczas cała'potężna 
wielkość duszy i charakteru nieugiętego szermierza wałki z faszyzmem, 
jakim był zawsze Georgi Dymitrow.

Gdy stanął na czele międzynarodowego ruchu robotniczego Ideru- 
jąc odtąd walką całego rewolucyjnego proletariatu międzynarodowego, 
.poznaliśmy wielkość jego myśli i talent organizatora, przywódcy i bo­
jownika.

’ Wreszcie, poznaliśmy Go osobiście tak jeszcze niedawno, gdy 
w roku ubiegłym przybył do Polski, przywożąc nam sojusz braterski 
narodu bułgarskiego, jako kierownik rządu demokratyczno-ludowego.

Niezapomniana pozostanie dla nas na zawsze — Jego śmiała i nie­
złomna postawa’rewolucyjna, Jego głęboki zawsze i szlachetny rozum, 
Jego bezgraniczne oddanie sprawie swego narodu i sprawie między­
narodowej.

Cześć Jego Świetlanej Pamięci!
(Wspomnienie pośmiertne o Georgi Dymitrowie wygłoszone przez 

Prezydenta RP. Bolesława Bieruta na konferencji organizacji warszaw­
skiej PZPR).

Skromny. Janik i Jandndo
wygrali Legii mecz z AKS-eii

LEGIA — AKS 3:0 (3:0)
CHORZÓW. Drużyny wystąpiły 

w następujących składach:
Legia: Skromny Wachsman, Sza- 

flarski, Waśko, Oprych. Milczanow­
ski, Sąsiadek, Mordarski-. Górski, 
Olejnik, Cyganik.

AKS: Janik Karmański, Dumiok, 
Kulik, Janduda, Wieczorek, Chole­
wa, Muskała, Spodzieja, Bożek, Ba­
rański.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
w 15 min. Sąsiadek, w 21 min. Są­
siadek i w 29 min. Górski.

Sędziował ob. Pryk z Krakowa, i 
Trzy błędy Jandudy i Janika kosz | 

towały AKS porażkę 0:3 i utratę 
dwu punktów. O ile do gry Janika 
nie mieliśmy oddewna zaufania o 
tyle kompromitująca wprost forma 
naszego do niedawna reprezentacyj­
nego obrońcy była dla wszystkich 
obecnych na tym meczu najbardziej 
nrżykrą niespodzianką.

Janduda był najsłabszym graczem 
na boisku i moralnym sprawcą zwy 
ćięstwa wojskowych.

. AKS zaczął grę szybkim atakiem 
przedostając się od razu na poje 
karne gdzie Szaflarski zawinił rękę, 
której sędzią Pryk nie cłiciał uznać 
jako dostateczny powód do podyk­
towania rzutu karnego. Piłka osta­
tecznie poszła na aut, ale wydawa­
ło się, że jedynym problemem w. 
tym spotkaniu będzie ilość bramek, 
■którą przepuści Skromny.

Po wybiciu piłki przez bramka­
rza wojskowych powędrowała ona 
na drugą połowę gospodarzy gdzie 
pomoc chorzowian zaczęła stosować 
tylko dla siebie zrozumiałą grę po, 
pełniając raz po raz kardynalne

I 
I

błędy taktyczne. W wytwarzaniu 
bezhołowia celował, zwłaszcza Jan- 
duda, który nie tylko że przez całą 
pierwszą połowę robił wszystko, 
aby atak własny nie otrzymał pił­
ki, ale należał również do najgroź­
niejszych dla Janika graczy.

Wszystkie trzy bramki padły z 
winy stopera oraz bramkarza 
AKŚ-u. Obydwaj przyczynili się w 
większej mierze do zwycięstwa Le­
gii niż sami warszawianie.

Mecz należał do bardzo słabych 
Legia jak już zaznaczyliśmy, wy­
grała dzięki błędom obrony AKS-u 
i w przekroju całego meczu była 
zespołem dużo słabszym od pokona­
nych. W jedenastce gości .klasa dla 
siebie był jedynie Skromny w bram 
ce, który w drugiej połowie stał 
się prawdziwym bohaterem meczu 
broniąc w beznadziejnych zdawało­
by się sytuacjach.

Wystarczy powiedzieć tylko, że 
Spodzieja, Muskała, Cholewa i Bo­
żek, byli conajmniej pięciokrotnie 
sam na sam ze Skromnym w od­
ległości 3 metrów od linii bramko­
wej. i Skromny zawsze potrafił 
wyjść z tych pojedynków zwycię­
sko.

Skromny bronił wspaniale i gdy­
by nie on. chorzowianie byliby nie 
tylko w drugiej połowie nadrobili 
stratę trzech bramek, ale strzelili­
by jeszcze conajmniej dwie potrze* 
ne do zwycięstwa.

Obok Skromnego drugim warto­
ściowym graczem wojskowych' to 
Milczanowski, który umiejętnie tory 
mał w szachu Barańskiego przez 
cały czas gry. W ataku najlepszym 
był Sąsiadek, szczęśliwy zdobywca

nie umiał

o klasę go- 
swych me-

dwu bramek oraz Cyganik. Debiut 
-w Legii Olejnika na lewym łącz­
niku . wypadł nienadzwyczajnie, ale 
warszawski ślązak miał parę ład­
nych momentów.

AKS zagrał nonszalancko w pierw 
szej połowie a w drugiej choć miał 
zdecydowaną przewaga 
jej wykorzystać.

Cała drużyna zagrała 
rzej niż w ostatnich
czach. Obiik Jndudy i Janika bar­
dzo' blado zagrali również Spodzie­
ja, Muskała i Wieczorek. Dużo do­
brych chęci mieli Barański i Chole­
wa. ale niesfetz skończyło sto i- nich 
tylko na £ym

Wszystkich napastników AKS-u 
prześladował, wyraźny pech w strza 
łach m bramkę i często odnosiło 
się wrażenie, ż nad wynikiem spot 
kania zawfeto iakieś fatum, które 
nie pozwalało na zmiahę rezultatu.

Po przerwie w bramce AKS-u za 
grał zamiast Janika Mrugała, który 
nie był przez całych 45 minut za­
trudniony.

Sędziował ob. Pryk z Krakowa b. 
drobiazgowo.

PRZED MECZEM WĘGRY — FRAN­
CJA O PUCHAR DAYJSA

BUDAPESZT Półfinałowe spotka­
nie tenisowe o puchar Davisa w stre 
fie etiropeisteśei, miedzy FraneJa a 
Węgrami, rozegrane będzie w Hnrla- 
peszcie w dniach 5 — 11 bm Wesry 
w meczu tym będą reprezentowane 
przez Akbotha Stolpe i Tehera, w 
barwach Francji zaś wystąjpa: Bern 
nard, Abdesselam Boleli! i Remy.



Gwardia Wista traci 3-ci punki’W SZOMBIERKACH 2:2
Pomoc wywalczyła Cracovii remis

SZOMBIERKI — CRACOVIA 2:2 (1:0).
Bytom. Bramki dla gospodarzy strze 

liii Fuchs 1 Podeszwa (z karnego), 
dla krakowian — Różankowski II i 
Parpan. Sędziował ob. Klepacz z Wro­
cławia. Widzów około . 10,000

Cracoyia: Rybicki, Gędłek, GUmas, 
Jabłoński, Parpan, Mazur, Bobula, 
Różankowski II, Poświat, Radoń, Ko­
lasa.

Szombierki: Jung, Czernik, Banisz, 
Gaweł, Podeszwa, 'Wieczorek, Fuchs, 
Czepionka, Burda, Krasówka, Renk.

Cracovia wywiozła jeden punkt z 
trudnego terenu bytomskich górni­
ków. Udało się jej w ciągu 14 minut 
wyrównać dwrubramkową różnicę j w 
rezultacie zremisować, choć przebieg 
gry wskazywał, że i tym razem gospo 
darze zgotują większą niespodziankę.

Cracoyia zagrała b źle. W omówie­
niu niedzieli ligowej pisaliśmy, iż ten 
mecz może już rozstrzygnąć sprawę 
hegemonii Gwardii. O ile nie uczy­
nił tego rezultat punktowy spotkania, 
to w każdym razie trudno Cracoyii 
wróżyć sukcesy, jeżeli nadal będzie 
dysponowała tak nieporadnym, tak 
mało bojowym i zupełnie nieagresyw 
nym napadem.

Przed paru tygodniami obiegała.Pol 
skę złośliwa „wiadomość”, jakoby de

BUDOWLANI AKS CHORZÓW — 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 6:3 (4:1) 
CHORZÓW. Pierwsze spotkanie 

o mistrzostwo ligi szczypiorniaka, 
AKS —‘ Legia Warszawa rozegrane 
w Chorzowie, zakończyło się pew­
nym zwycięstwem . gospodarzy w 
stosunku 6:3.

Drużyna miejscowych była zespo­
łem technicznie lepszym, mając w 
pierwszej połowie wyraźną przewa­
gę tak w polu jak i przed bramką.

fensywa mistrza Polski miała zrezy­
gnować ze współpracy swego napadu, 
twierdząc, że i tak strzelanie bramek 
należy do pomocników i obrońców. 
To jest żart, ale trzeba było obserwo 
wać mecz z Szombierkami aby przeko 
nać się ile jest w nim słuszności.

Kwintet ofensywny krakowian zbli 
żał się nawet dość często do pola kar 
nego przeciwników, ale tylko jeden 
raz Radoń strzelił zdecydowanie na 
bramkę i trafił... w poprzeczkę.

Dopiero pod koniec drugiej połowy^-, 
gdy rzuciwszy wszystko na jedną sza 
lę pomoc krakowska zdecydowała się 
na zaatakowanie Górnika, kiedy do 
przodu poszedł Parpan, pociągając za 
sobą Gędłka, Jung znalazł się w groź 
nych opalach. Ten sam Parpan mu- 
siał pokazać swym kolegom z napadu 
jak strzela się główką i pierwsza de­
monstracja tej Hiena j trudniejszej 
przecież sztuki przyniosła upragnione 
Wyrównanie.

Krakowianie popełniali również błę­
dy w obronie, w której Parpan po­
czątkowo miewał nieporozumienia z 
Gędłkiem; niezdecydowanie Mazura 
po jednym z takich błędów przyniosło 
utratę pierwszej bramki.

Bez zarzutu grał Rybicki, który od­
parował w pole rzut karny Podeszwy, 
wobec poprawki był jednak bezradny.

Górnicy tak, jak już pisaliśmy wielo 
krotnie, nie tracą czasu na finezyjne 
zagrania, nie starają się ■ filozofować 
w czasie gry. Długie prostopadłe poda 
nia z pomocy pchały przez 4 kwadran 
se napad, w którym niestety nie było 
kierownika. Burda 
uciekał Parpanowi 
i na lewej stronie 
twiejszej sytuacji 
ofensywą.

Główny punkt ciężkości tej linii spo 
Czywa na lewej stronie, gdzie królu­
je Krasówka. Miai on dobre zagrania, 
umiał wygrywać pojedynki z Jabłoń­
skim, nie widzieliśmy jednak by 
chciał przez całe 90 minut pracować 
tak ofiarnie jak czyniła to znakomita 
większość jego kolegów.

W pomocy, najlepszej linii drużyny, 
i tym razem brylował spokojny, opa­
nowany w najtrudniejszych sytua­
cjach Podeszwa, natomiast słabszy niż 
zazwyczaj był Wieczorek. Z obroń­
ców Banisz umiał lepiej zakryć, zresz 
tą b. powolnego Bobulę. Jung nie po 
nosi winy za puszczone bramki ale 
raził niepewnymi chwytami.

Przebieg gry dóść' żywy Obfitował 
w wiele gorących Sytuacji pOdbramko 
wych, przy czym częSeiej na polu kar 
nym znajdowali Się gospodarze. Do

przerwy przewagę mają górnicy, któ­
rzy w 20 min. uzyskują prowadzenie 
ze strzału Fuchsa. Cracovia rewanżuje 
się w tej części meczu poprzeczką i 
pudłem Radonia z 3 metrów.

Po pauzie atakuje Cracoyia, Gędłek 
blje rzut wolny w poprzeczkę, za 
chwilę Kolasa wali w aut łatwą piłkę. 
Górnicy rewanżują się wolnym egze­
kwowanym przez Podeszwę. Piłka wa 
min. nieobstawiony Krasówka ucieka 
11 w Wiązanie i wraca w pole. W 25 
od środka boiska, Parpan fauluje go 
przed linią bramkową, sędzia dyktuje 
rzut karny.. Podeszwa ostro strzelił w 
róg. Rybicki wybił w pole, poprawka 
była jednak nie do obrony.

W 31 min. kiedy już Cracoyia atak.o 
wała całą dziesiątką, Różankowski 
zmienił bieg podania Poświat i piłka 
wtoczyła się do bramki. W 40 min. 
Parpan główką skierował do siatki 
piłkę bitą z wolnego przez Gędłka.

n» własnym boêskis
Gwardia — Warta 1:1 (1:1)

Kraków (teł. wł.) Warta: Krystko- 
wiak, Pyda, Staniak, Cyblński, Groń 
ski, Skrzypnlak, Opitz, Gędeńa, Ko­
nopa Szymura III Smólskl.

Gwardia: Jurewicz, Dudek, Fla­
nek, Legutko, Szczurek, Snopkow- 
skl, Cisowski, Gracz, Kohut, Rupa, 
Mamon.

Bramki zdobyli w 27 min. Smól- 
ski w 39 — Cisowski. Sędzia Na- 
porsk'1 z Łodzi — widzów 10.000.

Do sensacji ostatniej niedzieli li­
gowej należeć będzie niewątpliwie 
remis Warty z Gwardią w Krako­
wie. Poza »Ogniwem«, do którego 
Gwardia straciła obydwa punkty, 
tylko poznańskiej Warcie udało się 
uszczknąć jeden punkt leaderowi 
wiosennemu klasy państwowej. Suk­
ces to istotnie nie bylejaki, tym bar 
dziej podkreślenia godny że został

odniesiony na własnym boisku Gwar­
dii. Niedzielny mecz wykazał, że 
naszym piłkarzom należy się zasłu­
żony odpoczynek wakacyjny. Doty­
czy to w pierwszym rzędzie druży­
ny leadera, która nie potrafiła upo­
rać się z poznańczykami i dzięki te­
mu poniosła karę w postaci utraty 
cennego punktu. Gwardia wyszła na 
boisko zbyt pewna swego zwycię­
stwa. Liczono ogólnie, że zwycię­
stwo to będzie nawet 'wysokocyfro- 
we, sądząc po obecnej lokacie War­
ty w tabeli ligowej. Rzeczywistość 
jednak zadała kłam tym nadziejom.

Warta doskonale rozegrała mecz 
taktycznie. Nastawiona przez cały 
czas na defensywę, zadania swoje wy 
konała w stu puentach a może na­
wet ponad normę. Do sukcesu poz- 
nańczyków przyczyniła się w pier­
wszym rzędzie doskonała gra tria oPolonia W. rozczarowała

mimo zwycięstwa nad ŁKS-em i:1 (1:1)

tylko momentami 
ale i na prawej 
nie znajdował ła­
do dyrygowania

ZZK — OPOLE — PREROV 
(CSR) 2:1 (1:0)

OPOLE. Rozegrany w niedzielę 
mecz piłkarski między miejscowy­
mi kolejarzami a czechosłowackim 
zespołem Prerovem zakończy! się 
zasłużonym zwycięstwem gospoda­
rzy. Opolanie mieli więcej z gry.
Ilie potrafili jednak tego odzwier­
ciedlić cyfrowo

— KRUPSKI
(3:0)
GÓRNIK MI-

GWARDIA OPOLE
' MŁYN 4:1

METAL ZABRZE —
KULCZYCE 6:4 (4:3)

ZABRZE (teł wł) W towarzyskim 
meczu szczypforniaka Metal .jząbrze 
pokonał Górnika Mikułczyce 6:4 (4:3). 
Bramki -dla zwycięzców .’zdobyli: Fra- 
necki 3, Kubica, Gnot i Galus po 1-

Dwie
SfatfaaPZy

WARSZAWA. Od pięciu tygo­
dni Warszawa nie miała meczu 
ligowego; niestety i niedzielny 
mecz swym poziomem daleko od­
biegał od minimalnych wymagań, 
jakie stawiamy zawodom ligo­
wym.

Polonia bez Świcarza i z kontu 
zjowanym. Wołoszem była bardzo 
słaba. W ataku nawet Ochmański 
stale zmieniający swe miejsce 
nie pokazał nic szczególnego. Po 
utracie pierwszej bramki Polonia 
dokonała szeregu przesunięć w 
swych szeregach. Wołosz z obrony 
przeszedł na pozycję łącznika, 
Jaźnicki na skrzydło a Łabęda 
na obronę.

Od tego czasu definitywnie na 
lewego łącznika przechodzi Och­
mański, zmieniając miejsce ze 
Szczepańskim. Brzozowski do cza 
su odniesionej kontuzji głowy był 
w swojej normalnej formie, gra­
jąc poprawnie na pozycji stopera. 
Stanowczo stanowisko to odpowia 
da mu lepiej niż gra na 
bocznego pomocnika, jak 
miejsce w reprezentacji.

Borucz nie miał wielu 
do wykazania się swymi 
nościami. Jedynej 
bramki nie mógł obronić. Parę 
interwencji było dobrego gatun­
ku, ale nie zawsze chwytał dosyć 
pewnie. Śliska piłka niestety nie 
zawsze zostawała w jego rękach.

Łodzian widzieliśmy w tym ro 
ku w Warszawie w meczu z Le­
gią. Widzieliśmy wtedy ich wspa 
niałą grę w ataku, płynność ak­

pozycji
to ma

akazji 
umiejęt 

puszczonej

cji i piękna, współpracę z linią po 
mocy. Tyjn razem nie było naj­
mniejszych śladów tych wspania 
łych zagrań.

Janeczek wyróżniał się raczej 
nieczystą grą i wymyślnymi fau­
lami, niż umiejętnościami 
nicznymi. - - - - 
gra pary 
Baran był szybki i zagrywał przy 
tomnie, Patkolo tylko raz jeden 
zrobił 
bramkę 
darczyk 
pieką 
Trzeba przyznać, że zrobił to do­
syć skutecznie. Do zawodów dru 
żyny wystąpiły w następujących 
składach:

ŁKS WŁÓKNIARZ: Szcżurzyń- 
ski, Włodarczyk, Łuć, Sołtyszew- 
ski, Pietrzak, Urban, Hogendorf, 
Baran, Janeczek, Patkolo, Gwoź- 
dz.iński.

ZZK POLONIA: Borucz, Wo­
łosz. Pruski, Wiśniewski, Brzozow 
ski, Szczawiński, Łabęda, Jaźnic­
ki, Szularz, Szczepański Ochmań­
ski.

Grę rozpoczyha Polonia grając 
pod wiatr. Pierwsze 30 minut u- 
płyWa na obopólnych atakach, 
które kończą się przeważnie na 
polu karnym. Obie drużyny nie 
mogą wypracować sobie dogod­
nej pozycji do strzału, a z dale­
ka nie ma komu strzelać. W 17 
minucie Ochmański podaj e na 
środek przed samą bramkę, gdzie 
Jaźnicki skierowuje przytomnie 
piłkę główką do bramki. Jednak

tech- 
Podobała się jedynie 
Hagendorf — Baran.

niebezpieczny raid, pod 
Polonii. W obronie Wło- 
szczegółnie troskliwą o- 

otoczył Ochmańskiego.

Szczurzyński jest na stanowisku i 
piękni« broni. W 25 minucie Bo­
rucz brawurową nakrywką likwi 
duje niebezpieczny raid pary Pat 
kolo — Gwoździński. W 34 minu­
cie Baran niespodziewanym strza­
łem z 10 metrów zdobywa prowa 
dzenie dla ŁKS-u Polonia po u- 
tracie tej bramki dokonuje zmian 
w atalcu. Parę szybkich akcji i 
Polonia zdobywa wyrównanie ze 

. strzału Szularza. Ńie bez winy 
jest tym razem bramkarz łodzian, 
który interweniuje zbyt późno. 
Do przerwy wynik bez zmian.

Po przerwie obraz gry nie zmie 
nia się. Ataki Polonii śą jednak 
częstsze ale stale brak im wykoń 
czenia. W 63 minucie schodzi z 
boiska Brzozowski na skutek od­
niesionej kontuzji głowy. Wraca 
jednak po pięciu minutach z o- 
bandarzowanyr. czołem i zmienia 
pozycję z Wiśniewskim, przecho­
dząc na prawą pomoc. W 75 mi­
nucie Ochmański pięknym strza­
łem z 20 metrów zdobywa drugą 
i ostatnią bramkę dla -Polonii. 
Ostatnie 15 minut Polonia silnie 
atakuje, -starąiąę-., ■gię,.. podw-yaszyć 
wynik.- Ną 3 minuty przed . koń, 
cem sędzia dyktuje .rzut .karny 
przeciwko łodzianom. Egzekuto­
rem jest Pruski, strzela jednak w 
słupek. Sędzia kończy zawody 
pod bramką Polonii. Sędziował 
Warzecha z Opola, na ogół dosyć 
obiektywnie, jednakże był zbyt 
drobiazgowy w ocenie fauli, czym 
wstrzymywał tempo gry i ciągłość 
akcji.CSR — POLSKA 3:0 

(15:11, 15:12, 15:5)
PRAGA, (tel. wł.). W międzypań­

stwowym meczu siatkówki męskiej 
rozegranym w sobotę na stadionie 
NV Bratysława, siatkarze czecho­
słowaccy odnieśli nad Polakami zde 
cydowane zwycięstwo. Mecz odby­
wał się na otwartym powietrzu w 
czasie silnego wiatru i deszczu.

Przed spotkaniem oba zespoły ucz 
Ciły -jednominutową ciszą pamięć 
zmarłego przywódcę bułgarskich ko 
munistów — G. Dymitrowa.

W niedzielę rozegrano mecz siat­
kówki kobiet między reprezentacją 
Polski występującą pod firmą War­
szawy, a Bratysławą. Ten mecz wy

grał siatkarki czechosłowackie 3:1 
(10:15, 16:14, 15:12, 15:7).

BRATYSŁAWA MISTRZEM 
WIOSENNYM LIGI CSR

PRAGA, (tel. wl.) W ostatnim ko 
ie rozgrywek piłkarskich o mistrzo­
stwo ligi CSR Bratysława pokonała 
w Pradze Spartę 4:1 (3:1) dając
piękny pokaz swych wysokich umie 
iętnoścl. Dzięki temu zwycięstwu 
Bratysława zapewniła sobie tytuł 
wiosennego mistrza ligi.

Inne wyniki:
TARNAV — SLAVIA 1:0

Żylina — ATK Praga 2:2, Bystri 
ca — Bohemians 1:1. Zidenice — 
Ulzen 2:2, Teplice Ostrava 1:1.

11 bramek w Pognani®
ZZK-H«ch 3:4 (5:1J

mi- 
Al- 
kar

SŁAW TO«
SZCZECIN (tel. wł.) Mecz lekkoa­

tletyczny pomiędzy Polską Zachod­
nią a Polską Północną o puchar im. 
Janusza Kusocińskiego rozegrany 
w Szczecinie zakończył Się ogólnym 
zwycięstwem Polski Północnej 
105:87.

O zwycięstwie Polski Północnej 
zadecydowała dobra postawa biega­
czy w sztafetach oraz bieg na 5 km, 
w którym 3 pierwsze miejsca przy < 
padły Północy. W reprezentacji 
Północy zabrakło olimpijczyków 
Łomowskiego i Adamczyka, a z 
Polski Zachodniej na zawody nie 
stawili się m. in. chorzy Kiszka 
oraz Szędzielorz.

Z powodu braku na starcie Kiszki 
oraz chwilowego spadku formy 
Stawczyka (kilka dni temu ożenił 
się), pojedynek Stawczyk — Bulił 
nie dał spodziewanego wyniku, a do 
osiągnięcia rekordu Polski zabra­
kło Stawczykowi aż pół sekundy. 
Z wyników na uwagę zasługuje - 
dobry rezultat Praskiego w pchnię­
ciu kula, 14,81.

Poza tym osiągnięto 'lepsze wyni­
ki w następujących konkurencjach: 
1500 m Nieroba (Zach.) 4,09,6, 
4x100 m (Półn.) 44,8,60 m Adamska 
8,2 oraz dysk Drzewiecka 35,15.

WYNIKI TECHNICZNE:
kobiety — 100 m: 1) Gebolisówna 

(Zach) 12,9, 2) i 3) Cieślikówna i 
Orsztynovzicz (Półn) 13,2.

4x100 ra: 1) Zachód 53,2, 2) Północ 
53.3.

Wzwyż: 1) Rączewska (Zach) 1.40. 
2)-Wajsówna (Zachl 1.35. 3) Lechner 
(Półn)" 1,35.

Dysk: 1) Drzewiecka (Półn) 35.15. 
2) Bregulanka (Zach) 33,98, 3) Ro­
wińska (Półn) 30,74.

Mężczyźni — 100 m: 1) Stawczyk 
(Półn) 11.0, 2) Euhl< (Zach) 11,2, 3) 
Mach (Półn) 11,4.

1500 m: 1) Nieroba (Zach) 4,09,6, 
2) Kiełczewski (Płn) 4,11,8, 3) Mań­
kowski (Płn) 4,12,4.

5 km: 1) Kielas (Płn) 15,40,8, 2) 
Płotkowiak (Płn) 16,26,8, 3) Boniecki 
(Płn) 16,28,9, (Płotkowiak minął Bo­
nieckiego dopiero na ostatnich 100 
metrach),

490 Mi: 1) Mach (Płn) 52,0, 2) Li­
piec . (Zach.) 53,0, 3) Korban (Płn) 
53,4.

4) Małecki (Zach) 53,4.
4x100 m: Północ 44,8, 2) Zachód 

45.2.
Wdał: 1) Stawczyk (Płn) 6,62, 2) 

Buhl (Zach) 6,40. 3) Dziewolski
(Płn) 6.38.

Oszczep: 1) Jarzyński (Płn) 50 m,
2) Szumiński (Płn) 47 m, 3) Błaź- 
niak (Zach) 46,32.

Kula: 1) Praski (Zach) 14,81, 2) 
Nowak (Pin) 13,08, 3) Zdrojewski 
(Zach) 12,77.

Juniorki — 60 ip: 1) Adamska 
(Płn) 8,2,. 2) Krzyżaniak (Zach) 9,22.
3) Zawadzka (Zach) 8,36.

4x60 ra: 1) Północ 32.4, 2) Zachód 
33,0.

Juniorzy — 100 m: 1) Mach II 
(Płn) 11,5, 2) Rabenda (Płn) 11,7,
3) Gorczaty (Zach) 11,8.

4x100 m: 1) Północ 46.1, 2) Zachód 
47.7.

Wzwyż: 1) Michalski (Zach.). 2) 
Bezek (Zach). 3) Ohnsorge (Płn.) po 
160.

Oszczep: 1) Walczak (Płn) 50,98, 2) 
Sidło (Zach) 50,09, 3) Plewka (Zach) 
3'8,32.

Publiczności ok. 5000,

ZZK — RUCH 8:4 (5:1)
Bramki strzelili Białas w 1 

nucie, Białas w 12. minucie, 
szer w 14 minucie. Słoma (z 
nego) w 17 minucie, Anioła (z
karnego) w 25 minucie, Anioła w 
28 minucie, Kołtuniak w 61 minu 
cie, Alszer w 63 minucie, Alszer 
w 74 minucie. Anioła w 78 minu 
cie, Żurek w 79 minucie, Kołtu­
niak (z karnego) w 87 minucie.

ZZK — Gołębiowski, Wojcie­
chowski I, ~ ..........
Matuszak,

Sobkowial?, Tarka, 
____Ł—> Kołtuniak, ■ Aijioła 
Czapczyk, Białas, Wojciechowski 
II.

Ruch — Szeja, Oślizłok, Gie- 
bur, Suszczyk, Barty la, Bomba, 
Alszer, Przycherka, Cebula, Żu­
rek, Kubicki.

Sędziował ob. Zaifert. z Krako 
wa .Widzów około 8009

Chorzowianie nie mogą tym ra 
zem usprawiedliwić swojej po­
rażki brakiem Cieślika w ataku, 
gdyż napastnicy Ruchu nie wiele 
ustępowali bramkostrzelnym i 
szybkim kolegom z drużyny prze 
ciwnika. O wysokiej porażce za 
decydowała tym razem słaba po­
stawa obrony i pomocy, które 
to linie w tym dniu wypadły bla 
do.

Gra prowadzona była przez ca 
ły czas w żywym tempie, — oby 
dwie drużyny były raczej wyrów 
nane.

Dużo zawinił w drużynie gości 
Giebur w obronie oraz Bartyla 
na środku pomocy, który wpraw 
dzie dobrze pilnował Czapczyka, 
ale... najwidoczniej uważał, że na 
tym się kończy jego zadanie. Z 
przyjemnością natomiast patrza­
ła widownia na żywego, pracowi 
tego a przede wszystkim skutecz 
nego Alszera. Także Cebula miał 
jeden z najjaśniejszych dniwswo 
jej powojennej karierze. — Jego 
zagrania były czasami wzorowe.

Słabych stron kolejarzy prze­
ciwnik niestety nie obnażył. Sła­
biej niż zwykle wypad! jedynie 
Kołtuniak na skrzydle oraz Go-.

łębiówski w bramce, który_ z po 
wodu niefortunnych wybiegów 
ma dwie bramki na swoim sumie 
niu. Wspaniałe wprost dwie para 
dy nie mogły zrównoważyć kilku 
kiepskich chwytów.

Pierwsza bramka padła zupełnie nie 
spodziewanie. W 1-ej minucie Białas 
strzela ostro w zamieszaniu podbram­
kowym, piłka ociera się o bramkarza 
i wpada do siatki. Kolejarze grają z 
wiatrem przygniatają mocno. W 12 
min. Kołtuniak centruje dokładnie do 
środka, Białas podwyższa na 2:0. Gra 
toczy się przeważnie pod bramką Ru­
chu, gościom udaje się w 14 min. 
przebój, i Alszer strzela z trudnej po 
zycji pierwszą bramkę dla swych 
barw. Kolejarze rewanżują się trze­
cią bramką w 17 min. Ostry strzał 
Białasa przytrzymuje w ostatnim mo­
mencie Gebur ręką. Podyktowany 
rzut karny egzekwuje Słoma, strzał 
jego piąstkuje bramkarz Szeja, Słoma 
ponownie poprawia i podwyższa na 
3:1. W 25 min. kolejarze blją korner, 
Słoma otrzymuje piłkę wprost na no 
gę I strzela a Gebur znowu przytrzy 
muje piłkę ręką. Rzut karny zamie­
nia Anioła na bramkę. W 3 min. póź­
niej Anioła podprowadza piłkę na pra 
we skrzydło, strzela na bramkę, piłka 
mija bramkarza 1 trafia Gebura w 
piersi, odbija się j wpada do siatki. 
Do końca przerwy kolejarze mają 
znaczną przewagę

Po zmianie stron chorzowianie uzy 
skują przewagę w polu. Częściej go­
szczą pod bramką kolejarzy a Gołę­
biowski zmuszony jest raz poraź Inter 
weniować. Pierwszą bramkę jednak 
uzyskują znowu kolejarze w 16 min. 
przy czym nie bez winy był Szoja, 
który przepuścił strzał Kołtuniaka 
między rękami. Pierwszy niefortunny 
wybieg Gołębiowskiego notujemy w 
28 min., wykorzystał go umiejętnie 
Alszer, który posłał piłkę do pustej 
bramki. W minutę później Alszer 
znowu znajduje się z piłką pod bram 
ką Gołębiowskiego, wstrzymuje się ze 
strzałem, wyciąga bramkarza z bram 
ki, przenosi nad n.im piłkę wprost do 
siatki. Obrońca Wojciechowski broni 
jeszcze piłkę ręką, lecz za późno. 
Siódmą bramkę dla kolejarzy strzelił 
w 37 min. Anioła w zamieszaniu pod­
bramkowym. Przewagę mają jednak 
znowu goście. Gra toczy się na polu 
bramkowym ZZK. Chorzowianie ata­
kują stale bramkę przeciwnika nie­
stety z błędu Słołny Żurek zdołał pod 
wyższyć wynik na 7:4. Ostatnia bram 
ka padła dosyć niespodziewanie. O- 
brońca Oślizłok zupełnie niepotrzebnie 
przytrzymał piłkę ręką na polu kar­
nym. Podyktowany rzut karny egze­
kwował z powodzeniem Kołtuniak, 
ustalając wynik dnia na 8:4.

z Wartą 
obronnego, w którym brylował pra­
wy obrońca Pyda. Również K jego 
partner Staniak stanął w zupełności 
na wysokości zadania i sparaliżował 
akcje drugiego skrzydłowego Gwar­
dii — Cisowskiego. Doskonale u- 
sposobiony był Krystkowiak w 
bramce, który mta! naprawdę swój 
dobry dzień. Swą drużynę obronił 
kilkakrotnie od pewnych bran:-.'

.Czwartym, którego grę należy 
podkreślić, był trzeci obrońca War­
ty — Groński. Linie defensywne o- 
parte na wymienionych zawodnikach 
tworzyły istotnie trudna do prze­
bycia przeszkodę dla kwintetu o- 
fensywnego Gwardii. Wynik- 1:1 ilu­
struje to najlepiej. Słabiej zagrał a- 
tak poznański, w którym środkowy 
napastnik Konopa był rac,zej zawa­
dą aniżeli pomocą w ataku. Był. on 
najsłabszym zawodnikiem nS boisku 
i dziwić się należy, że Warta dyspo­
nując licznymi rezerwami, wystawi­
ła na to stanowisko tak słabego za­
wodnika. Dobrze wyp: 'ii dwaj łącz­
nicy Gędera i Szymura III. którzy 
umiejętnie cofali się w razie potrze­
by do tyłu, ale również umie., ata­
kować bramkę Gwardii. W sumie 
Warciarze zaprezentowali się w Kra 

. kowle bardzo korzystnie, a ich fair 
grą zjednała im widownię.

Gwardia pewna swego zwycię­
stwa zagrała początkowo nonsza­
lancko. Napad Gwardii natrafiwszy 
na zdecydowany opór poznaniaków, 
przeszedł w drugiej połowie, zawodów 
do ofensywy, chcąc za wszelką cenę 
odnieść zwycięstwo, które leżało 
przecież w granicach jej możliwo­
ści. Wszelkie wysiłki spełzły jednak 
na niczym, wobec niesłychanfe zaclę 
tej obrony Warty.

W drugiej poolwie Gwardia miała 
szereg momentów, które pachniały 
bramką, atak jej nie wykorzystał 
jednak wielu okazji i w następstwie 
tego gwardziści musieli się zadówó 
lić pierwszym w tym sezonie wyni­
kiem remisowym. Odpoczynek wa­
kacyjny dobrze zrobi Jurowiczowi, 
który ostatnio grał bardzo nerwówo. 
W obronie jedno przewrócenie się 
Flanka przyniosło bramkę przeciw­
nikowi. W obronie najlepszy był 
Dudek, który zupełnie przyjął się 
już w drużynie ligowe] Gwardii. 
Szczurek, który tak wspaniale za­
grał przeciwko Sparcie praskiej, 
wykazał podobnie jak na meczu z 
Opolem brak kondycji. Nie grał on 
trzeciego.obrońcę, lecz raczej środ­
kowego pomocnika, wysuwając się 
niepotrzebnie daleko wprzód. Legut­
ko lepszy był od. druc-ego skrajne­
go pomocnika.

W ataku nie szło jak powin­
no funkcjonować. W kwintecie o- 
fensywnym leadera klasy państwo­
wej. Na pierwszy plan wybij’al się 
jak zwykle pracowity Gracz i bar­
dzo dobry tym razem Cisowski, 
strzelec jedynej bramki dla Gwar­
dii. Kohut jak zwyk'e nie wysilał 
się zbytnio, a Mamonia jak już 
wspomnieliśmy na wstępie, zasza­
chował zupełne obrońca Warty 
Pyda.

Przebieg gry. Juz w 5 min. obro­
na Warty zlikwidowała groźny prze 
bój Kohuta wziąwszy go w potęż­
ne kleszcze. W. 19 min. po akcji 
Gracz — Kohut ten ostatni strzela 
ze spalonego bramkę, której natu­
ralnie sędzia nie uznaje. W 27 min. 
piękne zagranie ataku Warty Opitz 
— Konopa — Smólskl przynosi po- ■ 
znańczykorn bramkę. W kilka minut 
później Konopa z niezwykle dogo­
dnej pozycji zamiast do bramki — 
strzelił Jurewiczowi w ręce. 39 
;min. przynosi wyrównującą bramkę. 
Cisowski z podania Gracza strzela 
w sam róg. Po pauzie pierwszy 
kwadrans toczy się wśród ule",Hego 
deszczu. Przewaga lepszej techni­
cznie Gwardii rośnie z minuty na 
minutę. W 11 min. Gwardia prowa­
dzi w rogach 5:1. Mimo huragano­
wych ataków gwardziści nie mogą 
przełamać muru obronnego Warty i 
wynik 1'1 pozostaje do końca me­
czu. R' "iów rożnych 8:3 dla Gwar­
dii. Sędzia Naporskl był bardzo to­
lerancyjny co do rąk na polu 
nym. Gwardii »przebaczył« 
karne, Warcie jednego Poza 
sędziował dobrze.

W przedmeczu juniorzy Stal

kar- 
dwa 
tym

.. r.„...... . . Ka­
towice nokonali juniorów Gwardii 
5:4 (2:1).

Ogniwo zowioiWo Wroclaw
WYNIKI Z ZABRZA.

PIŁKA NOŻNA (KI .<> SW 34 
Słupsk (Drzewny) 21 Rp* » Poznań 
(Metalowy) 3) SPP Zdrojowisko 
(Węgl.) 4) SPP 37 Dwory (Chem)

PIŁKA NOŻNA (KI. II) 1) Gimn. 
Metal (Gliwice) 2) Huta. Łagiewniki 
a: 3) Itaerg Nysa.

SIATKÓWKA. ŻEŃSKA: lj SPP 33 
Jelenia Góra (Włókn) 2) Gimti. Przem 
Odzieżowego Jeziorna k. Warszawy 3) 
SPP Krotoszyn (Odzież)

SIATKÓWKA MĘSKA (KI. I) SPP 
2 Tarn Góry) (Węgl.) 2) 
szyny (Drzewny) 3) SPP 
(Chem.).

SIATKÓWKA MĘSKA 
Liceum Przem. Papierń. 
2) Gimn Energ. Nysa 3) < 
trbtechniczne Kraków 
Węgl. Zabrze

SPP
37

25 Ol- 
Dwory

II) 1)(KI.
■Włocławek 

Gimn. Elek-
4) Gimn.

METAL OGNIWO 1:9 (8:0)
WROCŁAW. Jedyną'dfiia 

zdobył w 27 minucie’ drligiej poło­
wy Urbańczyk. Sędzia Olejnik z 
Łodzi. Widzów ponad 12.000.

Sen Ogniwa o awansie dc Tl ligi 
prysł jak bańka mydlana. Na wła­
snym boisku wrocławianie przegra­
li z Metalem Bobrek, mając przez 
trzy czwarte meczu znaczną prze­
wagę. Goście grali systemem wzmóc 
nionej defensywy, mając podporę 
w doskonałym Ksolu oraz w pew­
nych obrońcach Cichoniu i Dymar 
czyku. Pomoc grała bardzo dobrze, 
ale nieco brutalnie.

W pierwszej połowie zdecydowa­
nie przeważali wrocławianie. Lasec- 
ki śpieszył się jednak z oddawa­
niem strzałów. Botek był wyraźnie 
niedysponowany, a Bajer grał kule-

'jąc. W pomocy wybijał się Arbach, 
ale w drugiej połowie popełnił on 
błąd, który kosztował utratę drogo" 
cennych punktów. Obrońcy stanęli 
na wysokości zadania. Początek w 
bramce był nerwowy, a przy lep' 
szym ustawieniu się, mógł przepu­
szczoną piłkę złapać; W drugie; 
części meczu Metalowycy przerwa­
li się w 27 minucie, lewoskrzydło 
wy podał do środkowego napastni­
ka, który minął Arbachi i uloko­
wał piłkę w siatce. Od tego № 
mentu metalowcy grali’wybitnie n 
czas.________________ ;___________ ...
POMORZANIN TORUSl — KR

LOWF. POLE 3:1 (1:1)
Gospodarze przez cały czas p' 

siadali lekką przewagę. Bramk' 
dla Pomorzanina zdobyli Kamiń 
ski 2 i Pralinowski, i'



Czesiów Мпгте!Л les! dobre! myśli
w iegor. wyścigu „Tour it France"
i zapowiada swój start 

w wyścigu dookoła Polsk<
(Od naszego specjalnego wysłannika)
Nie powiodło się tym razem Czesławowi Marcelakowi w wyścigu o ty 

tul szosowego mistrza Francji na rok 1949. Chcąc nie chcąc Czesław zmu­
szony był odstąpić tytuł mistrza młodszemu od siebie, Janowi Rey któ­
rego „starzy” szosowcy nieco zlekceważyli i niedopiłnowali. Ale to jesz­
cze nie powód do zmartwień. Zdaniem Marcelaka każde niepowodzenie, 
każda większa trudność, to jedna lekcja więcej w sztuce opanowania wy­
ścigów kolarskich.

— Utraciłem tytuł mistrza szosowe 
go Francji — powiada Czesław Mar 
celak — ale mam nadzieję, że odbi 
ję to w „Tour de France”, morał 
mam dobry i kondycyjnie czuję się 
doskonalę...

BIELSKA KLASA A ZAKOŃCZY­
ŁA ROZGRYWKI MISTRZOWSKIE

BIELSKO: W środę dnia 2 czerw­
ca zostały zakończone rozgrywki mi­
strzowskie w kl. A Podokręgu Biel­
sko-Biała. Na pierwszym miejscu w 
tabeli uplasował się ZM BKS Biała 
wyprzedzając różnicą jednego punk 
tu Związkowiec Wadowice. Zdoby­
cie pierwszego miejsca nie dało jesz 
cze tytułu mistrzowskiego jedenast­
ce BKS ponieważ Związkowiec Wa­
dowice wniósł protest przeciwko wy 
nikowi przegranego meczu z kopal­
nią Brzeszcze.

Wadowiczanie którzy przegrali 
mecz mistrzowski z Kopalnią Brze­
szcze 4:0, dokonali przed meczem 
zdjęcia drużyny Brzeszcz i w prote­
ście kwestionują udział w zawodach 
w barwach Kopalni kilku zawodni­
ków. Znamy drużynę Kopalni Brze­
szcze i ze zdjęcia wynika dość wyra 
żnie, że jeden z zawodników nie jest, 
graczem Kopalni. Należy się poważ­
nie liczyć z tym, że WGiD zweryfi­
kuje ten mecz jako walkower dla 
Związkowca, który w ten sposób zo 
stanie mistrzem bielskiej klasy A.

OSTATNIE WYNIKI W KL. A 
KOPALNIA BRZESZCZE — ZK BKS 

BIAŁA 2:6 (1:2)
Kopalnia prowadziła 2:0, poniosła 

jednak zasłużoną porażkę, BKS po­
siadał przez cały czas zawodów zde 
cydowaną przewagę. Bramki dla 
BKS zdobyli Brykowicz 3, Mącznik 
Pysz i Stec po 1 dla pokonanych 
.Wykręt.

Dla
Hot

LIP-

OGNIWO BIELSKO — ZZK LESZ­
CZYŃSKI 5:2 (1:2)

Drużyna Ogniwo zagrała dobrze 
zwłaszcza po przerwie 1 odniosła za­
służone zwycięstwo zdobywając 
bramki przez Wojtyłę 2, Wachmietę 
'Janiszewskiego i Grzyba po 1- 
Leszczyńskiego bramki zdobyli 
man i Koska.
Ogniwo cieszyn — biała

NIK 4:1 (2:1)
ZWIĄZKOWIEC WADOWICE 
RKS LENKO BIELSKO 4:3 (2:0)
Nikłe zwycięstwo gospodarzy, przy 

czym o zwycięstwie zadecydowała sa 
mobójcza bramka Pozostałe bra­
mki dla zwycięzców zdobyli Zimmer 
2 i Gabor 1.

ZZK GRAŻYNA DZIEDZICE — 
HEJNAŁ KĘTY-5:3 (2:1) 

TABELA KLASY A
ZM BKS Biała 18 29 62:22
Związkowiec Wadowice 18 28 49:27
Ogniwo Cieszyn 18 26 50:30
Kopalnia Brzeszcze 18 20 46:35
Ogniwo Bielsko 18 20 35:28
Lenko Bielsko 18 18 39:40
Grażyna Dziedzice 18 16 36:37 1
ZZK Leszczyński 18 10 18:35
Biała Lipnik 18 8 19:45

Szilagyi

Najlepsi piłkarze Węgier w karykaturze

Juniorzy Śl Ste wygr ii 2:0 (2:0} 
z mistrzem juniorów CSR Trnava

KATOWICE. Niesprzyjające warun 
ki atmosferyczne w jakich doszedł 
do skutku mecz piłkarski między re 
prezentacją juniorów Śląska a naj­
lepszym zespołem juniorów Czecho-. 
Słowacji ,,Trnavą” spowodowały, że 
spotkanie nie wzbudziło oczekiwane 
go zainteresowania, oraz obniżyło 
sportową wartość tej imprezy.

Silny wiatr i padający kapuśnia­
czek uniemożliwiły prowadzenie nor­
malnej gry. Do przerwy reprezenta­
cja Śląska grająca z wiatrem mia­
ła zdecydowaną przewagę, którą u- 
widoczniła zdobyciem dwóch bramek 
Napad, juniorów Śląska nie wykorzy 
stał poza tym szeregu pewnych po 
zycji, z których 
bramki.
Podobne warunki 
goście. Przeważali 
cje ich napadu rozbijały się o twar 
dą i zdecydowaną grę formacji o-

■onnych ślązaków.

powirmyby paść

mieli po przerwie 
wyraźnie, ale ak-

GRUNT — TO DOBRZE ZAOZĄC
— Wraz z Kłabińskim przydzielono 

nas do ekipy Ouest — Nord, do któ 
rej należą przeważnie Bretończycy. 
A to uparte chłopy, zwłaszcza Robie, 
który na pewno będzie naszym 
„chef de file”... Jeżeli w drużynie 
naszej będzie harmonia, w co nie wą 
tpię — mówi dalej Marcelak, — to 
możemy sprawić niejedną niespo­
dziankę.

— Gęunt to dobrze zacząć — wtrą 
ca szwagier Czesława, Wittek Antoni, 
który w niedzielnych wyścigach re- : 
gionalnych w Lillers zajął drugie 
miejsce. — Jeżeli w pierwszych 
trzech etapach dobrze się spiszecie.

25 lat w służbie sportu

BYDGOSZCZ. W sobotę i nie­
dzielę dnia 2 i 3 lipca br. zasłużo­
ny dla sportu nie tylko Bydgosz­
czy ale i całego Pomorza KS ZZK 
Brda obchodził uroczyście jubileusz 
23-lecia pracy na niwie sportowej, 
przeważnie wśród młodzieży robot­
niczej i rzemieślniczej.

25 lat temu w zachodnich dziel­
nicach Okole-Wilczak znaleźli się 
entuzjaści piłki nożnej, którzy po­
stanowili z robotniczej młodzieży 
tych dzielnic stworzyć klub sporto­
wy j nazwać go od przepływającej; 
przez miasto rzeki — „Brda”. Gru­
pie tej przewodniczył Bernard Jas­
kulski, który, jak mówi kronika, ze 
brał w dniu 18 marca 1924 roku naj 
bardziej sprawą zainteresowanych 
ludzi w liczbie 17 i postawił na ze­
braniu organizacyjnym wniosek o 
stworzeniu klubu, który został przez 
zebranych jednogłośnie przyjęty.

Od dnia tego klub przechodził róż 
ne koleje w swej historii. Były dni 
chwały, kiedy to piłkarze bili silne 
miejscowe i pozamiejscowe zespoły 
i zdobywali mistrzostwo klasy B, 
grali o awans do klasy A. Lekko­
atleci zdobywali mistrzostwo mia­
sta. Były i dni nieszczególne, gdy 
brak było finansów na utrzymanie 
'klubu, płacenia składek do związ­
ków, za sale gimnastyczne, boiska 
i trenerów. Klub w tym czasie pro 
wadzili sprawnie założyciel Jaskul­
ski Bernard, Jalaszyński Wincenty 
i Cybulski Franciszek. Z gra­
czy wyróżnili się Ziółkowski Ma­
rian, wzór sportowca, Dąbrowski 
Feliks, Cybulski Maksymilian, Mań 
czak, Dudziński, Najdowski, Maty- 
niak, Pamin, Kępiński, Witt i dużo 
innych.

Nadszedł rok 1939 i nieszczęśliwy

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Śląska 2:0 (2:0) Zwycięstwem w peł 
ni zasłużonym.

Drużyny wystąpiły w składach:
TRNAVA: Staho, Zygo, (Tasky), 

Błaho, Oprhal, Hlozek, Vokol, Zatko 
Ujvary Filo. Stepanowsky, Yizingan- 
ger.

ŚLĄSK; Paprotny (Urania Koohło- 
wice), Moiza i Piechota (Górnik Cho 
rzów), Budziński (Górnik Katowice), 
Hejok, Danielewski; Szkop (Górnik 
Chorzów), Pol ■ (Górnik Ruda). Kowo­
lik (Górnik Chorzów), Pieda (Che­
mik M. Dąbrówka) Mincdorf (Górnik 
Chorzów).

Pola i Piedę zastąpili 
Jankowski 1 Manowskil

Bramki zdobyli w 25 
lik z podania Szkopa i 
min. -

Obydwie bramki padły z pięknych 
akcji i były nie do obrony.

Sędziował ob. Kruk.

I

po przerwie

min Kowo-
Szkop w 30

już przez cały czas czołowe miejsce 
ogólnej klasyfikacji zapewnione, 
jak nie...

— przerywa mu Czesław 
pół ■ serio. — Mówiłem 
przy dobrej współpracy 
odstawimy robótkę jak

to
w
A

— Co nie 
pół żartem, 
przecież że 
w drużynie

. cacko. A zresztą, co tu dużo gadać, 
za kilka dni wyścig, to się przeko- 

' nasz.
KŁABlNSKI trenuje

Przy odrobinie szczęścia, Marcela- 
ka można jeszcze zastać w domu, 
ale Edwarda Kłabińskiego za nic w 
świecie nie można „upolować”. 
Raz jeszcze w Lille na prześwietle­
niu, kiedy indziej biega, względnie 
trenuje Ale bo też Edward przygoto 
wuje się do „Tour’u” z wielką starań 
nością. A projekty jego sięgają dalej 
aniżeli sam bieg dookoła Francji.

A POTEM TOUR DE POLOGNE
Dowiedzieliśmy się o tym przypad 

kawo u Marcelaka, od Wittka Anto­
niego. Edward Kłabiński reflektuje 
bowiem na wzięcie udziału w biegu 
dookoła Polski.

Wittek Antoni, znany wyścigowiec 
regionalny, oświadczył nam, że za­
mierzają sformować piątkę, w której 
wzięliby udział: Kłabiński, Wittek, 
Fronckowiak z Montceau oraz dwóch 
innych kolarzy, i jako reprezentacja 
emigracji jechać dookoła Polski. Ta-

i

i

miesiąc wrzesień i życie sportowe 
Polski zostało na przeciąg długich 
pięć lat wstrzymane. Gdy tylko 
ucichły strzały nad Brdą, młodzi 
piłkarze Świtała i Dąbrowski Staśio 
zdobyli na szkopach koszulki, bu­
ty, piłki i wraz z Męczyńskim Józe­
fem, Kawałkiem i Gośeśńskim za­
częli na nowo organizować życie 
klubu, stwarzając na początek dru­
żynę piłkarską, która swój pierw­
szy mecz rozegrała już w kwietniu 
z drużyną żołnierzy radzieckich.

Do nowotworzącego się Robotni­
czego Klubu Sportowego Brda na­
pływać zaczęli masowo członkowie 
byłych drobnych klubów Bydgosz­
czy, którzy zrozumieli jako jedni z 
pierwszych, że w nowej rzeczywi­
stości tworzyć należy jedynie kluby 
silne, które mogą we właściwy spo­
sób poprowadzić pracę na polu wy­
chowania fizycznego.

Do szeregów KS Brda napływali 
najwybitniejsi sportowcy i działa­
cze sportowi, wśród których zna­
lazł się doskonały organizator spor­
tu robotniczego z okresu przedwo­
jennego Łchman Stanisław.

Stanisław Lehman wraz z braćmi 
Dąbrowskimi, Cybulskimi, Laben- 
zami, Grodzkimi Zielińskim E. i już 
na wstępie wymienionymi oraz całym 
szeregiem innych w rekordowym 
tempie rozwinęli życie klubu, któ­
ry zyskał sobie uznanie władz ko­
lejowych, partyjnych i sportowych 
i w roku jubileuszowym może się 
pochwalić ilością członków 1800.

Klub posiada liczne sekcje spor­
towe, z których piłkarze walczą po­
myślnie o wejście do II ligi, bok­
serzy w klasie A Pomorza, hokeiści 
zdobyli mistrzostwo' klasy A. szczy- 
piórniśęi. koszykarze i siatkarze

SK PR.EB.OV — KOLEJARZ 
KATOWICE 7:3 (4:3)

KATOWICE. Rozegrany w piątek 
w ramach imprez jubileuszowych 
ZS Kolejarz Katowice mecz piłkar­
ski pomiędzy czeską drużyną SK 
Prerov, a zespołem jubilatów za­
kończył się po bardzo słabej grze 
obydwu drużyn zwycięstwem Cze- 
chosłowaków 7:3.

Do przerwy kolejarze katowiccy 
byli drużyną lepszą, ale fatalnie 
broniący bramkarz wyprowadził 
całą drużynę z ręwnowagi. Po 
przerwie, kiedy obrońca Kolejarza 
Pilot strzelił piątą bramkę dla Pre- 
rova (samobójczą) Ślązacy zupełnie 
załamali się i zrezygnowali z walk' 
o poprawienie wyniku.

Dla gospodarzy dwie bramki zdo­
był Morhart i jedną Ziaja. 

|

I

ki bieg nie byłby dla Wittka zbyt 
trudny, bowiem wraz z Marcelakiem 
wykazał on swą klasę w 1939 roku.

Wittek zwyciężył nawet 2 etapy, 
a Marcelak 3. Chodzi jednak o to, 
czy krajowe władze kolarskie wyra­
żą zgodę i czy zdążyliby wystarać 
się o potrzebne dokumenty.

Tymczasem Marcelakowi i Kłabiń- 
skiemu życzymy dużo powodzenia 1 
sukcesów w „Tour de France 49”.

STANIS

S rekordów okręgowych
p@bii@ na misteosiwsołi pływackich Krokowa

Dzień (Ogniwo Bielsko uzyskał
dr® i i nojtepsiT czas w Polsce 
na 1500 mtr. w stylu dowolnym

Kraków. W Krakowskim Okręgo­
wym Związku Pływackim znać ener­
giczną rękę nowego prezesa prof. Ta 
deusza Dręgiewicza Mimo niepo­
myślnych warunków atmosferycznych

należą do silniejszych zespołów Po­
morza. Pływacy są jedną z najsil­
niejszych drużyn okręgu i repre­
zentowali ostatnio Pomorze w me­
czu ze Szczecinem. Kobiety Brdy 
mają silne reprezentantki w sek­
cji pływackiej, lekkoatletycznej i 
gier sportowych. Kolarze z Ritte- 
rem, Schmittem i Rogalskim są naj­
wybitniejszym zespołem Pomorza.

Na czele zarządu stoi w roku ju­
bileuszowym Grodzki, a pomaga je­
mu dzielnie Dąbrowski Feliks. 
Funkcję sekretarza klubu pełni z 
powodzeniem Mrowiński Bernard, 
kierownikiem sekcji piłkarskiej jest 
Labens Konrad, który prowadzi 
również i hokeistów. Koledzy Min- 
dak, Marciniak, Ziółkowski, Cybul­
scy, Brzozowski, Zieliński, bracia 
Dąbrowscy, Męczyński i wielu in­
nych poświęcają cały wolny od za­
jęć zawodowych czas pracy klubo­
wej i wychowaniu setek młodzieży 
na dzielnych sportowców i synów 
Polski Ludowej.

Władze miejskie przydzieliły klu­
bowi również w roku jubileuszo­
wym teren pod budowę nowego re­
prezentacyjnego stadionu. Plany 
są już wykonane i przystępuje się 
do robót wstępnych, a przede 
wszystkim do oparkanienia. Boisko 
piłkarskie z bieżnią i trybuną na 
około 25.000 widzów ma być gotowe 
w roku przyszłym.

Schroeder mistrzem
tenisowym Wimbledono

LONDYN. Finałowe spotkanie teni 
sowę w grze pojedyńczej mężczyzn o 
mistrzostwo Wlmbledonu, zgromadzi­
ło w piątek na korcie centralnym kil 
ka tysięcy widzów, którzy oglądali 
emocjonujący mecz Czechosłowaka 
Drobnego z Amerykaninem Schro­
ederem. Po zaciętej walce zwyciężył 
Schroeder w pięciu setach 3:6, 6:0,
6:3, 4:6, 6:4.

Drobny objął prowadzenie w pier: 
wszym secie, wygrywając kolejno 2 
gemy, w tym drugi do „O”. Schroe­
der wyrównał na 2:2, lecz następnie 
popełnia kilka błędów i Drobny pro 
wadzi 4:2. Amerykanin znów wygrał 
gema, lecz dwa następne należą do 
Drobnego, który wygrywa seta 6:3.

W drugim secie Schroeder gra do 
skonale plasowanymi piłkami. Drobny 
zaś jest nieregularny i popełnia wie 
le błędów- Po 13-tu minutach Amery 
kanin wygrywa seta 6:0. W ostatnim 
gemie Drobny prowadził 40:15.

W trzecim secie obaj zawodnicy 
wygrywają gemy wraz z serwami,

Zwycięstwo Lubińskiego IS
nad I igową Wartą 

nall zespołu ligowego. Atak ich gubił 
się w zawiłych hyperkombinacjach, 
a pomocnicy nie zawsze skutecznie 
pilnowali lotnego ataku miejsco­
wych.

Zwycięzcy zaimponowali ofiarnoś­
cią, ambicją i w^ą zwycięstwa. Bram 
ki dla LKS-u zdobyli: Korcz 2 i Dal 
kowiak II 1. Dla pokonanych: Opitz 
i Konopka po 1 Widzów mimo niepe-w 
nej pogody ponad 1900 osób. (Kacz)

ZABIKOWO. Wtorkowy mecz roze 
grany pomiędzy wicemistrzem po­
znańskiej klasy A — LKS a ligową 
Wartą z Poznania był nielada sensa 
cją dla sportowców gminy Zabikowo.

Ogólnie spodziewano się łatwego 
zwycięstwa ligowców, tym bardziej że 
LKS wystąpił w eksperymentalnie 
odmłodzonym składzie. Rzeczywistość 
jednak przeszła najśmielsze oczeki­
wania miejscowych entuzjastów 
LKS-U.

Gospodarze nawiązali 
równorzędną walkę i 
odnieśli zwycięstwo w 
(1:2).

Warciarze w niczym

z Wartą 
w rezultacie 
stosunku 3:2

nie przypomi

i

WARSZAWA. Składy reprezentacji piłkarskich Polski na między­
państwowe spotkania z Węgrami w Debre^zynie i w Gdańsku w dniu 
10 lipca br. ustalone zostały przez kapitanat sportowy PZPN nastę­
pująco:

Do Debreczyna wyjeżdża Polska I w składzie: Borucz (rez. Rybicki), 
Gędłek, Barwiński (rez. Janduda), Suszczyk, Parpan, Brzozowski (rez. 
Jabłoński II), Mamoń, Gracz, Spodzieja, Kohut, Ochmański (rdz. 
Muskała).

W Gdańsku przeciw Węgrom wystąpi zespół: Jurowicz (rez. Skrom­
ny), Dudek, Flanek (rez. Wołosz), Słoma, Szczurek, Wieczorek (rez. 
Tarka. Skrzypniak),), Kokot II, Anioła, Nowak, Krasówka, Wiśniewski 
(rez.' Brzeski, Rembecki).

mistrzostwa okręgowe klasy I mę­
żczyzn i kobiet zostały sprawnie i 
sprężyście przeprowadzone w ciągu 
trzech dni.

Udział w nich zawodniczek i zawo­
dników Ogniwa Bielsko przyłączo­
nych obecnie do okr. krakowskiego 
w dużej mierze przyczynił się do do 
brego poziomu mistrzostw. 6 rekor­
dów okręgowych pobito na tegorocz 
nyćh mistrzostwach Krakowa Biel- 
szczanie Dzikówna i Dzień zaatakowa 
U 4 rekordy i wszystkie próby się 
udały. Nowe rekordy okręgowe Kra­
kowa są następujące:

Dzikówna (Ogniwo Bielsko) — 100
ra. st, dowolnym 1,22,8, (poprzedni re 
kord Dawidowicz wynosił 1,23,0).

Dzikówna 400 m. st. dowolnym
6,46,3, (poprzedni rekord Dawidowicz 
6,58,6).
Dzień (Ogniwo Bielsko) 200 m st dow
2,30,2, (poprzedni rekord Kota wyno­
sił 2,30,7).

Dzień: 1500 m. st. dow. 21,29,2, (po­
przedni rekord J. Kota 23,09,6).

Czas Dzienia na 1500 m. jest po re­
kordzie Polski Gremlowskiego drugim 
najlepszym wynikiem w Polsce.

Ponadto Dzień uzyskał na 400 m. 
dowolnym czas lepszy od dotychcza­
sowego rekordu okręgu Kota (5,35,0) 
a mianowicie 5,25,6, ponieważ jednak 
nie zgłosił próby bicia rekordu, wy­
nik jego nie zostanie wpisany na lis 
tę rekordów. Dwa pozostałe rekordy 
okręgowe przypadły na sztafety 4x100 
m. zmiennym żeńskie i męskie, roze 
grane po raz pierwszy jako nowe kon 
karencje mistrzostw. Sztafetę żeńską 
wygrało Ogniwo Kraków w czasie 
7,08,1, męską Gwardia w czasie 5,39,2

W konkurencjach kobiecych: Dzi­
kówna 1 Dobranowska zdobyły po 3

{
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(DS) W meczu tenisowym roze­

granym w dniu 26. 6. 1949 roku w 
Opolu, o mistrzostwo SI. O. Zw. T, 
klasy A KS Budowlani Opole, pokona 
Ii Stal H Gliwice w stosunku 9:4.

do stanu 5:3. Obaj chodzą do siat 
przy każdej okazji, lecz Schroeder

aż 
ki 
jest szybszy i wygrywa seta 6:3.

Drobny prowadzi w czwartym secie 
3:1, jednak Amerykanin szybko wy­
równuje na 3:3. O zwycięstwie w 
tym secie zadecydował l-my gem. 
Wygrał go Drobny, mając trzykrot­
nie „przewagę”. Schroeder wyrównał 
i prowadził w następnym gemie 0:30, 
mimo to Drobny wygrał tego gema 
i następnego, zdobywając tym samym 
drugiego seta.

W decydującym secie Drobny pro 
wadzi kolejno 2:0 1 3:2. Amerykanin 
gra precyzyjnie po rogach i wyrów 
nuje na 3:3. Dwa auty Drobnego i 
posłanie piłki w siatkę przynoszą 
Schroederowi nowego gema i wkrót 
ce prowadzi już 5:3. Schroeder ma na 
stępnie dwa meczbole, lecz Drobny 
wygrywa gema, wyciągając na 4:5. 
Precyzyjna gra Amerykanina w na­
stępnym gemie (rogi i skróty) przy 
nosi mu prowadzenie 40:0 i zwycię­
stw»;

meczu tenisowym o mistrzos­
two O.Sl.Zw.T. rozegranym*w Opo­
lu w dniu 29 6. bm. ZKS Górnik
Zabrze pokonał ZKS Budowlanych 
Opole w stosunku 12:1. 

dowolnym: 1) Dzikówns
Szymańska 3,32,5, 3) Bleh

1)
Drozdów 
Szymań
Ogrtiwo

(Ogn.

mistrzostwa, Blehmówna (Ogn. Biel­
sko) — 1, w konkurencjach męskich 
Dzień — 3 mistrzostwa, Marek (Ogn 
Bielsko) 2, Ciężki, (Gw.), Juchowsk 
(Gw), Kękuś II (Gw.) i Kowalski A’,c 
ksander (Ogn. Kr.) po 1. Ten ostatr. 
w ciężkiej konkurencji 50 m. z gran; 
tem w dobrym czasie r stylu.

Szczegółowe wyniki techniczne 
mistrzostw przedstawiają się następu 
jąco:

Konkurencje żeńskie: 100 m. dowc’ 
nym: 1) Dzikóuma (Ogn. Bielsko
1.22.8 (rek. okr.), 2) Szymańska (Ogn
Kraków) 1,27,8, 3) Florczyk (Gw
1.31.3.

200 m.
3,09,8, 2) 
rnówna (Ogn. Bielsko) 3,42,3.

400 m. dowolnym: Dzikówna 6.46." 
(rek. okr.), 2) Szymańska 8,07,1.

100 m. klasycznym: Dobra nowsko 
(Ogn, Kraków) 1,36,8, 2 Drozdowsk 
(Ogn. Kraków) 1,44,0, 3) Kubików:: 
(Gw.) 1,46,1.

100 m. klasycznym B (motylkiem) 
Blehmówna 1,50,6.

200 m. klasycznym: Dobranowska
3.31.4, 2) Drozdowska 3,49,1, 3) Orum. 
chówna (Ogn. Bielsko) 4,02.
100 m grzbietowym: 1) Dobranowska 

1,38,0, 2) Blehmówna 1,47,8, 3) Droz­
dowska 1,57,2

Sztafeta 4x100 m. zmiennym: 
Ogniwo Kraków (w składzie 
ska, Dobranowska, Stypuła, 
ska) 7,08,1 (rek. okr,), 2) 
Bielsko 7,11.

Konkurencje męskie:
100 m. dowolnym: 1) Ciężki

1,03, 2) Kosibówicz (Ogn. Kr.)
3) Bieluń (Ogn. Bielsko) 1,11,9.

200 m. dowolnym: 1) Dzień
Bielsko)' 2,30,2 (rek. okr.), 2) Ciężki 
(Gw.) 2,39.9, 3) Kornecki (Ogn. Kr.)
2.42.8

400 m. dowolnym: 1) Dzień
(czas lepszy od rekordu okr.), 2) Cięż 
ki 5,58,9, 3) Kosibowicz 6,17,2.

1500 m. dowolnym: 1) Dzień 21,29,2 
(rek. okr.), 2) Kornecki 23,47,3, 3) Kosi 
bowicz 27,17,1. Poza konkursem Fra- 
nik 25,50.

100 m. klasycznym: Marek (Ogn. 
Bielsko) 1,24,1, 2) Dembickl (Ogn. Kra 
ków) 1,33,7, 3) Juchowsk! (Gw.) 1,34.

200 m. klasycznym A: 1) Marek
3.19.8, 2) Kowalski (Gw.) 3,21,9, 3) Ju 
chowskl 3,43.

200 m klasycznym B: 1) Juchowsk: 
(GW.) 3*50,2.

100 grzbietowym: 1) Kękuś II (Gw)
1.24.8, 2) Kękuś I (Gw.) 1,28,1, 3) Ho- 
ma (Ogn. Kr.) 1,28,7.

50 m. granatem: 1) Kowalski Ale 
ksander (Ogn kr.) 38.6, 2) Ciężki (Gw) 
41,9, 3) Kękuś TI 49,6.

4x100 m. zmiennym: 1) (Gwardia) 
Kękuś II,' Kowalski, Juchowski, Cięż 
ki) 5,39,2 (rek. okr.), 2) Ogn. Kr. 
5,47,1, 3) Ogn. Bielsko 6,02,8.

4x200 m. dowolnym: 1) Ogniwo Kra 
ków 11,35,3, 2) Ogniwo Bielsko 11,43, 
3) Gwardia 12,33,9.

Punktacja klubowa mistrzostw:
1) Ogniwo Kraków 702 pkt.
2) Ogniwo Bielsko '618 pkt.
3) Gwardia Kraków 492 pkt,
4) AZS Kraków 9 pkt.

(Gw.)
1,11,6,

Otwarcie oboza .
letdconifely&mego
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WARSZAWA. 1. bm. został otwarty 
obóz szkoleniowy dla juniorów z ca­
łej Polski, z udziałem 120 młodych 
lekkoatletów. W uroczystości otwar­
cia wzięli udział: dyr. Askanas, dyr. 
Sośnicki, dyr. AWF, płk. Górny oraz 
przedstawiciel GUKF insp. Miller. 
Przybyłych przywitał mgr. Zakrzew 
ski, po czym zabierali głos dyr Aska 
nas, dyr. Sośnicki i insp. Miller.

Mówcy zgodnie podkreślili pragnie 
nie, by obóz ten wpłynął na podnie­
sienie sprawności fizycznej uczestni­
ków, od których Sport polski oeżeki 
wać będzie wyników z takiej tężyz­
ny fizycznej, jaką posiadali wielcy 
sportowcy polscy, jak Kusociński i 
Noji.

Opiekunami obozu są dyr. Sośnicki 
i dr. Miller,- Treningi na obozie po­
prowadzi kadra instruktorska, składa 
taca się z czołowych trenerów, jak: 
Zakrzewski,' Gąsowski, Kucharski, Pa 
bis, Morończyk, Szelest, tArredter 1 
Kozubsk.



Ä1S W PRZERWACH X!EOZY ULEWAM!
tenisiści dobrnęli w Bielsku

HK On-jezno 
fcS (1:4}

KATOWICS W meczu o spadek z 
ligi ęzezypiomiaka nieznaczne i cięż­
ko wywalczone zwycięstwo odnieśli 
katowiccy akademicy 6:5 (1:4).

Przebieg meczu był nadzwyczaj e- 
mocjomijący i trzymał widzów do o- 
statniego gwizdka w napięciu; Do 
przerwy gra była wyrównana, ale le­
piej strzelający atak kolejarzy zdobył 
4 bramki. Akademicy uzyskali zaled 
wie jedną. Po przerwie kolejarze opa 
dli na siłach inicjatywę przejęli aka­
demicy i objęli prowadzenie 5:4. Ko­
lejarze zdołali wyrównać ze strzału 
Graczka, a sekundę późnfej Garcorz 
z AZS-u zdobył decydującą o z^^ycię 
stiwie bramkę.

Gra była ostra a sędzia 
ski był bardzo pobłażliwy,
dla AZS-u zdobyli: Garcorz 3, 
chowski 2 i Kałdonek I 1. 
Birkenfelner 3, Graezek 2.

ii
i

Piotrow-
Bramki

Gro-
ZZKDla

GIGAN- 
ZMP

PRZYGOTOWANIA DO 
TYCZNEJ SZTAFETY

W GDAŃSKU
GDAŃSK, (tel. wł.) Gdańsk wziął 

się z całą energią do przygotowa­
nia sztafety ZMP, która dnia 22 
lipca ma przybyć do stolicy. W 
tym celu odbyło się organizacyjne 
zebranie w WUKF, n a którym prze- 
wodniczył dyr. WUKF-u mjr. Kuś- 
midrowicz. Sztafeta gdańska wyru­
szy z najbardziej na północ położo­
nego 
Hel.

Na 
neS°. 
wodniczący Woj. Związku Młodzie­
ży Polskiej.

punktu kraju półwyspu

czele Komitetu Organizacyj- 
stanął ob. Pawlikowski, prze-

PREROY — OŚWIĘCIM 2:6 (1:3)
OŚWIĘCIM. W czwartek rozegra­

ny został w Oświęcimiu mecz pił­
karski pomiędzy miejscową druży­
ną Kolejarza, a czeską ■ drużyną 
Prerov. Wygrali gospodarze 6:2 
(3:1). Czesi grali bardzo słabo. Naj­
lepszym ich graczem Dreisąjtel i 
Sojka. Bramki dla Prerorą zdobyli 
Sojka i Kolarz.

TRZEBINIA
ZKS TRZEBINIA pokonała w towa 

rzyskrm spotkaniu piłkarskim LZS 
Zryw Z Chrzanowa 8:2 (3:1), a Zwie 
rzyniecki Kraków wygrał z C klaso­
wym ZKS Budowlani Górka koło 
Trzebini 6:2 (4:2).

W finałowych meezach o wejście 
do B klasy okręgu krakowskiego pa 
dły następujące wyniki: ZKS Soła — 
Borek Kraków 0:0 i Prądniezanka — 
Sanflecja 6:1.

MISTRZOSTWA MOTOCYKLOWE 
INOWROCŁAWIA ■>

INOWROCŁAW Na trasie 75 km. 
odbył się w Inowrocławiu szosowy 
wyścig motocyklowy o mistrzostwo 
miasta. Startowało 15 maszyn, do 
mety przybyło 10. Tj-tuł mistrzowski 
zdobył Zygmunt Chałupezyk na 
NSU 600 ccm, uzyskując czas 1:02:00 
przed Gałażewskim na BMW 750 cem 
1:04:00.

I
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BIELSKO, (tel. wł.) Deszcz zdziesiątkował XXIII Narodowe Mi­

strzostwa Polski w tenisie. Deszcz uparty, codzienny, długotrwały 
W nielicznych przerwach między jedną a drugą „pompą”, organizatorzy 
pchają na siłę rozgrywki na dwu jedynie kortach, które mają zdumie­
wającą przepuszczalność. W 5 minut po ulewie, zawodnicy wchodzą 
ną kort. Piłki robią się jak gąbki, w rakietach pękają struny. Nic 
dziwnego, że w tych naprawdę rozpaczliwych warunkach, termin za­
kończenia turnieju, wyznaczony na niedziele. 3 lipca, będzie znacznie 
przekroczony.

Wobec nieprzewidzianych w tej skali trudności, forsowano gry po- 
jedyńcze. Juniorzy, którzy przyjechali do Bielska w okazałej liczbie 
ponad 50 osób, czekają cierpliwie na swoją kolejkę. Rozpoczęli swe

I

pierwsze rundy dopiero w sobotę.
Niestety rewelacji dotychczas w 

turnieju nie widać. Żadnych nowych 
nazwisk, żadnego „objawienia”. W 
ćwierćfinałach znaleźli się znani 
nam już dobrze z przed roku i wię­
cej lat gracze. Notujemy pewna 
obniżkę lotów u niektórych z nich, 
u innych niewątpliwy-postęp. W su 
mie niema powodów do pesymizmu, 
ale też brak danych do optymizmu.

Jeśli chodzi o naszą t. zw. śred­
nia klasę, to raczej stoimy nadal 
w miejscu. W tegorocznym turnie­
ju o mistrzostwo Polski zawiedli 
przede wszystkim Ślązacy. Nie zgo­
dzimy się z opinią, że Ślązacy byli 
jakoby dobrze przygotowani. Nie 
widać tego ani po Chytrowskim, ani 
po Niestroju, ani tym bardziej po 
Bratku. Wszyscy trzej ci zawod­
nicy przede wszystkim zbyt wyraź­
nie przytyli, co nie jest świadec­
twem intensywnego treningu.

Najlepiej wypadł niewątpliwie 
Chytrowski — najsłabiej Bratek. 
Chytrowski utrzymał się na pozio­
mie zeszłorocznym. Niestrój i Bra­
tek raczej się cofnęli.

Z pozostałych „średńiaków” do­
brze wypadli Olejniszyn i Ksawe­
ry Tłoczyński. Bielszczinin Bucha- 
llk przechodził ostatnio grypę, po­
dobno,grał z podwyższoną tempera­
turą, tym też można tłumaczyć, że 
wypadł nadspodziewanie słabo. Sto 
sunkowo niezłą formę zademonstro­
wali Henryk Skoneekj z Łodzi, le- 
woręki poznaniak Tomaszewski i 
Mrokowski z Sopot

Osobny punkt stanowią Władysław 
Skonecki i Piątek. Gra ich odbie­
ga od poziomu pozostałych, konku­
rentów różnicą co najmniej klasy.

Nikt nie poddawał w wątpliwości 
prymatu Skoneekiego, ale w stosun­
ku do ezołowej pozycji Piątka wy­
czuwało się w Bielsku, zarówno 
wśród widzów jak i niektórych te- ■ 
nisistów, nieufność. Koledzy Piąt­
ka, jego równorzędni rywale z roku 
zeszłego, potraktowali 
jako równego sobie, 
.przyszło szybko na 
dy Piątek rozkładał _ . _
kolei i bez większego wysiłku swyeh

poznaniaka 
Otrzeźwienie 
korcie, kie- 

gładko po

wz Niestrojęm 
czele. Walka z Nie 
zapowiadano jako

przeciwników 
ćwierćfinale na 
strojem, którą 
walkę równych, byłą bez historii. 
Doskonale atakujący Piątek rozno­
sił Niestroja konsekwentnie, nie do 
puszczając go zupełnie do głosu. 
Surowy wynik końcowy, opiewają­
cy porażką Ślązaka 2:6, 3:6, 1:6, od­
powiada przebiegowi gry. Niestrój 
ani prze chwilę nie był groźny dla 
Piątka. Dziś już między tymi teni­
sistami istnieje różnica dobrej kla­
sy.

Lepiej niewątpliwie spisał się Chy 
trowski, który mimo błędów swego 
forhandu. operując doskonałym 
baekhandem i niebezpiecznym ser­
wisem, nawiązywał czasami eiekawą 
walkę z V7ł. Skoneckim. Nie był on 
jednak w stanie oprzeć się nadzwy­
czaj regularnej i pewnej grze trzy­
krotnego mistrza Polski.

Bratek był zupełnie słaby, Zagu­
bił atakującą piłkę, trzyma się stale 
defensywy, robiąc pełno błędów 
taktycznych.

W pierwszej rundzie turnieju w 
grze pojedynczej mężczyzn na uwa­
gę zasługuję Mrokowski, który dziel 
nie opierał się Skoneckiemu. Re­
kord długości gry ustanowili Ko­
siński CWąrszay/a) i Łabuzek z Kra 
kowa, którzy swój pięciosetowy 
mecz grali równo 4 godziny.

Skonecki II, stosunkowo łatwo 
uporał się z Kołczem. Kurman, 
który obecnie przeniósł się na stałe 
do Bielska i wzorem Ślązaków nie 
prawdopodobnie utył, uległ łat­
wo Olejniszynowi, Buehalik zwy­
ciężył pewnie Kołczą I, a znany, 
hokeista Burda, który latem zamie­
nia kijek na rakietę tenisową, z 
trudem uporał się z Derbowskim w 
4 setach.

II runda, która już kwalifikowała 
do ćwierćfinałów, przyniosła przede 
wszystkim zaciętą i bardzo ładną 
walkę K. Tłoczyńskiego ze Skonec- 
kim II. W dwu pierwszych setach 
gra była wyrównana, . przy ezym 
Skoneeki pokazał dobrą formę, szyb 
kość i znakomity smecz. Olejniszyn 
wyeliminował Buchalika, który 
grał nieregularnie i robił dużo błę­
dów taktycznych. Chytrowski miał 
dobry mecz z Borowczakiem.

Rozegrane w sobotę ćwierćfinały, I 
przyniosły dobre i interesujące wal- | 
ki. W pierwszym ćwierćfinale Skonec ! 
ki bez wysiłku rozprawił się z Chy- ‘ 
trowskim. w drugim — Tłoczyński 
dzięki swej inteligentnej grze wypro 
wadził z konceptu Bełdowskiego, któ 
ry pod koniec zdenerwowany po-pe! 
niaj szereg prostych błędów, w trze­
cim ćwierćfinale Piątek rozniósł Nie 
stroją, wreszcie w ostatnim — Olejni 
szyn nie muslał zdobywać się na wlel : 
ki wysiłek, aby pokonać Bratka.

W półfinałach spotykają się Skonec ' 
ki z Tłoczyńskim i Piątek z Olejniszy . 
nem Zdecydowanymi faworytami są 
Skonecki 1 Piątek, którzy nlewątpli 
wie rozegrają walką finałową.

KONKURENCJA KOBIET obsadzo- ; 
na jest raczej słabo. Nie przyjechała 
Popławska. Niespodzianką była poraź 
ka Ruriowskiej (Warszawa) z Kamiń 
ską (Bielsko), drugą niespodzianką sta 
nowi dobra forma GinteroWćj z War­
szawy, która doszła do półfinału. Po 
zżom gry kobiet niestety nie może za 
dowollć. Nasze panie mało ruchy 
we, nie potrafią atakować, hołdują ■ 
grze defensywnej, a przy siatce czu 
ją się bardzo niepewnie. Oczywiście 
faworytką 100-proeentową jest Jędrze, 
jowska, która w dotychczasowych 
swoich rozgrywkach, oddała zaledwie 
2 gemy. Jadzia gra ..jednym okiem”, 
ponieważ na drugim wyrósł jej b. oka 
zały. je.czmień. |

Gry podwójne i mieszane rozpoczę ; 
ły się dopiero w sobotę. Rozgrywki ; 
juniorów, niewątpliwie najciekawsze, i 
gdyż stawka naszej młodzieży przyby . 
łej do Bielska jest silna 1 dość wy­
równana, rozpoczęły się również w 
sobotę. Należy przypuszczać, że walka 
o prymat w tegorocznym turnieju ro 
zegra się między młodzieżą śląska, 
która zapowiada się b. obiecująco, a 
juniorkami stolicy. Nie bez głosu bę-

dą również juniorzy Krakowa i So­
pot, ale ten rozdział mistrzostw wyzna 
ga specjalnego omówienia, 
my miu więcej miejsca w 
czwartkowym.

Wyniki techniczne:
I runda singla mężczyzn: 

9:7, 
6:2, 
6:2, 

6:2, 
6:4, 
9:7, 
6:0,

Poświęci-
numerze

— Kosiński 4:6, 6:2, 5:7, 
rowczak — Bojanowski 
Chytrowski — Korneluk 
SkonęckisJI — Kolez II 
Bełdowskl — Hoffman 
Piątek — Kucharski 6:0, 
strój — Kiężapolski 6:4,
niszyn — Kurman 6:2, 6:4, 8:1. Bucha 
lik — Kołcz I 6:3, 6:1, 7:5. Burdą — 
Deróbskd 6:2, 9:7, 4:6, 6:1. Bratek — 
Niewiadomski 6:0. 6:3, 6:2.

II RUNDA: w. Skonecki — Łabu­
zek 6:0, 6:3, 6:0. Chytrowski — Borow 
czak 6:1, 6:1, 6:1. Ks Tłoczyński — 
Skonecki II 6:4, 4:8, 6:2, 6:1. Bełdow 
ski — Wojciechowski vo. Piątek
— Romaniuk 6:!. 6:0, 6:0. Niestrój — 
Tomaszewski 6:1. 8:6, 6:0. Olejniszyn
— Buehalik 6:1, 6:1, 3:6, 6:3. Bratek— 
Burda 6:0, 6:2, 6:4

ĆWIERĆFINAŁY: W. Skonecki — 
. Chytrowski 6:2, 6:3, 6:3. Ks. Tłoczyń 
ski — Betóowski 6:4. 6:2, 5:7, 6:1. Pią 
tek — Niestrój 6:2, 6:3, 6:1. Olejniszyn
— Bratek 6:3. 6:3. 6:2.

GRA POJEDYNCZA KOBIET:
I RUNDA: 

ska 6:0, 6:1, 
6:2, 2:6, 6:3, 

: ska 6:3, 6:2.
■ czewska 6:4, 6:3. Rudowska — Guraw 

ska 6:3, 6:1. Kamińska — Kańska 6:0,
■ 6:3. Ginterowa —.Jakubowska 2:6, 6:2 

6:3. Olejniszyno-wa — Popławska vo.
ĆWIERĆFINAŁY: Jędrzejowska — 

P.ajchlowa 6:0, 6:1. Tłoczyńska —
Jaśkowlakówna 6:3, 6:1. Kamińska — 
Rudowska 1:6, 6:3, 6:4. Ginterowa — 
Olejniszynowa 6:1, 6:3.

St. Gostomski

Jędrzejowska — Jasiń- 
PajcMowa — Grolikówna 
Tłoczyńska — Wróblew- 
Jaśkowlakówna — Grob-

I
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Wrocław znów pd wicem hire
Juniorzy rozpoczęli przygotowania

— ’ Wszystkie drogi prowadzą do 
Wrocławia — powiedział na przy­
witanie opiekun naszych pięściarzy 
Feliks Sztamm. A po chwili dodał:

— Nie rozumiem dlaczego nie 
przyjechali jeszcze krakowianie i 
białostoczanle.

Ołowiane chmury j 
deszcz, który lał we 
jak z cebra, nie zdołał 
moru naszym chłopeom. 
są łodzianie, pomorząnie, 
nianie, gdańszczanie, częstochowia- 
nie, rzeszowianie, warszawiacy, ol- 
sztyniacy, ślązacy, poznaniacy i o- 
czywiście gospodarze.

Najliczniejsza grupę stanowią 
łodzianie. Przyjechało ich 12-tu, 
wśród których znajdują się Dębisz. 
Kargier j Olczyk. Ze znanych pię­
ściarzy innych okręgów są Śląza­
cy — Ponanta, Kempa i Brzezicki, 
poznaniak Ścigała, a z Warszawy 
Berkowski i Szczurkowski.

W sobotę wszyscy pięściarze prze­
szli badanie lekarskie. Jak twierdzi 
dr Aroński, stan zdrowotny naszej

dokuczliwy 
Wrocławiu 
popsuć hu- 
Na miejscu 

Szczeci-

Akademicy wrocławscy 
dalej wygrywają

WROCŁAW. Akademicy Włocław­
scy odnieśli kolejna zwycięstwo w 
meczu o mistrzostwo ligi waterpo- 
lowej. Tym razem pokonali oni 
swych stołecznych imienników 5:1 
(1:1). Wrocławianie byli lepsi we 
wszystkich liniach. Bramkami po­
dzieliła się cała drużyna, za wyjąt­
kiem bramkarza. ♦ .

Punkty zdobyli Oleniacz, Kopral, 
Sznajder, Manowski i Lesser. Dla 
warszawian hoftnnwy punkt uzy­
skał Gozdek.

młodzieży bokserskiej jest zadawa­
lający. Wszyscy zawodnicy zostali 
ponadto zważeni i waga ieh będzie 
na obozie systematycznie kontrolo­
waną.

Oficjalne otwarcie nastąpi w po­
niedziałek rano. Obóz trwać będzie 
ponad 3 tygodnie i zgromadzi po­
nad 100 pięściarzy, przy czym 80 
jest już ną miejseu. Aby praca dała 
właściwe plony, plan jej musi być 
szczegółowo opracowany. Kierow­
nikiem szkoleniowym będzie oczy­
wiście Feliks Sztamm, któremu po­
magać będą trenerzy: Mizerski. 
Śmiech, Karpiński, Wrzosek, Kasz- 
nią, Wypijewski, Wróblewski i Groź 
Trzej ostatni będą pomagali w szko 
leniu... i sami będą się szkolili w 
swym odpowiedzialnym zawodzie.

Kierownikiem administracyjnym 
z ramienia PZB wyznaczony został 
wrocławianin Zięba. Jego zastęp 
ce do spraw wychowawczo - poli­
tycznych jest kpt. Cybulski, oficer 
WP, który przeszedł zwycięski szlak 
Lenino — Berlin. Hala gimnastycz­
na Ośrodka Wychowania Fizyczne­
go, tętni żyeiem i młodzieńczą ra­
dością. Ścisły program zajęć obo­
wiązywać będzie od poniedziałku.

Kto chciał — ten już p’erwSzego 
dnia korzystał z gimnastyki i gier 
sportowych na sali Inni spędzali 
wolne chwile w świetlicy. Czyściut­
ko w niej i schludnie wszędzie peł­
no kwiatów. Na śrdanąch emblema­
ty ZMP i WLKSM Dę dyspozycji 
jest pianino, biblioteka odbiornik 
radiowy, patefon elektryczny, sza­
chy i warcaby..,

Pierwszy mecz odbył, się właśnie 
w świetlicy. Przy stoliku rozgrywa­
ją partie szachów dwaj Ślązacy 
Maciejewski i Brzeziński z mysło- 

. wickiej Lechii, Grają ną remis, za­
powiadając, że rezultat ostateczny 
padnie na.. ring1’. Przy sąsiednim 
stoliku trenerzy układają zawitego

pasjansa, który nosi szumną nazwę 
Garibaldiego. Skomplikowane kom­
binacje tego pasjansu, który na­
prawdę pasjonuje zgromadzonych w 
ulewny dzień, przywiózł Mizersk’ 

cleOn też triumfuje narazie nad 
biutującymi pasjonatami.

Wyżywienie jest doskonałe, 
więcej jak trzy razy dziennie, 
smaczne, obfite i pożywnie. Na śnia­
danie biały chleb, masło, wędliny, 
jaja, mleko lub biała kawa. Obiad 
składa się z trzech dań smacznej 
zupy, pieczystego oraz kompotu lub 
leguminy. Na kolację chleb, ser. 
śmietana, mleko i warzywa. Poza 
tym kierownictwo obozu stara się, 
by pięściarze mieli pod dostatkiem 
o każdej porze dnia owoce, które 
są tak pożyteczne dla młodych or­
ganizmów..

Życie obozowe rozpoczyna się 
pobudką o godz. 7-ej rano, Do godz. 
8-ej trwa gimnastyka i marszobie- 
gl. Po 8.3(1 śniadanie, które trwa 
do godz. 9-tej. po czym przerwa do 
10-tej. Od 10 — 12 zajęcia szkole­
nia technicznego. Od 12 — 15 obiad, 
po czym do godz. 16-tej wykłady 
ideologiczne i kulturalno ’ oświato­
we. Od 16—18,10 sparringi. Od 
18.30. — 10 kąpiel, od 19—19.30 ko­
lacja' po której następuje obowiąz­
kowy spacer. Ód 20—20.30 odbywa 
się czytanie gazet. Od 20.30—21 czas 
wolny, a o godz. 21.45 cisza nocna.

W sobotę popołudniu wszyscy pię­
ściarze oraz trenerzy i kierownictwo 
udali sie do gmachu województwa, 
gdzie odbyło się oficjalne przywita­
nie Kasperczaka, na którym prze­
mawiał nowy dyrektor WUKF Jan 
Skraba oraz sekretarz Rady KF i 
Sportu ORZZ — M. Długosz Przy­
witanie było b. serdeczne. WTTKF 
ofiarował mistrzowi Europy plakie­
tę a .Rada KF i Sportu ORZZ — 
bibliot'’—1-^ marksistowską, a dziew 
czeta ZTTP — kwiaty.

Jani’.— Kasperczalc opowiedział 
ę--ęmadzonym o zdobyciu swego 
sukcesu.

Nie 
ale
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USTANOWILI PŁYWACY CZECHO­
SŁOWACCY Tf MOSKWIE

MOSKWA (tel Wł) W sóbotę odby­
ły się w Moskwie zawódy pływackie 
z udziałem reprezentacyjnej drużyny 
pływaków czechosłowackich. W cza­
sie zawodów pływacy CSB ustanowi­
li 3 nowe rekordy tego kraju)

Spośród doskonałych wyników ja­
kie osiągnięto w czasie zawodów w 
Moskwie na specjalną uwagę zasługo 
ją czasy w biegach:

100 m st. dow. kobiet: 1) Vasiljewa 
(ZSRR) — 1,10,0 2) Bezerewcowa
(CSR) — 1,15,0

100 m st. dow. mężczyzn: 1) Draplj 
(ZSRR.) 58,0. 2) Marzik (CSR) — 59,4 
(nowy rekord CSR)

490 m. st. dow. mężczyzn: 1) Usza 
kow (ZSRR) — 4,48 2) Bartusek (CSF 
4,53,7

200 m st. klas, kobiet: Gabrlcow 
(ZSRR) — 3,00,5 2) Praszilowa (CST 
3,06,8 (nowy rekord CSR),

200 m st. klas mężczyzn: 1) Koma 
del (CSR) — 2,45,6 (nowy ręko-
CSR). 2) Skovajsa (ĆSR) — 2.4' 
(czas także lepszy od starego re1- 
du Czechosłowacji).

SPÓJNIA SZCZECIN — SPOJN’ 
POZNAN 2:1 (1:0)

SZCZECIN, (tel. wł) W ramach im 
prez Dnia Spółdzielczości odbył się 
mecz piłkarski pomiędzy Spójnią 
Szczecin a Spójnią Poznań z wyni­
kiem 2:1 (1:0) dla piłkarzy Szczecina 
Meez został poprzedzony pokazem 
gimnastyki przyrządowej z udziałem 
gimnastyków poznańskich ? mlstrr-m 
Polski Radajewsklm na cw*;e

KOLEJARZ GDYNIA — POLONIA
LESZNO 7:2 «:«)

GDYNIA (tel. wł.j Mecz odbył si­
na Stadionie Miejskim w Gdyni prz? 
dość dużym zainteresowaniu publicz 
noścl.

Bramki dla Kolejarza strzelili: Fa­
łów w 3 min. Duraj w 15 min., Duraj 
w 17 min., Sobylińskl w 22 min., Fa 
Iow w 25 min Duraj w 35 mtauc!«’ 
Falow w 37 min.

Inipfmii"qcci defilad®
J MONTAŻ WIDOWISKOWA

ZABRZE, w niedzielę zakończyły 
się Hl-cie igrzyska sportowe młodzie 
ży szkół zawodowych w Zabrzu.

We wczesnych godzinach rannych 
dokończone zostały konkurencje lek­
koatletyczne po czym odbyła się im­
ponująca defilada ponad 4000 uczest­
ników igrzysk. Defiladę przyjął gen. 
Janusz Zarzycki, prezes CUSZ w 
Warszawie. Po defiladzie prezes Za­
rzycki w krótkim przemówieniu gra­
tulował uczestnikom igrzysk osiągnię 
tych przez nich sukcesów oraz ży­
czył im jak najlepszych wyników 
w dalszej ich pracy na polu wycho­
wania fizyemego 1 sportu. 
W imieniu młodzieży aktywista ZMP 
i czołowy sportowiec liceum górnicze 
go w Zabrzu E. Adamczyk złożył 
gen. Zarzyckiemu następujący meldu 
nek: Pomimo niespodziewanych trud 
noścj które przysporzył nam lejący w 
czasie zawodów deszez doprowadzili­
śmy ni-cie Igrzyska szkolnictwa za-

I wońowego do końca. Tak Jak w pra 
, cy — Jak w nauce, tak i w sporcie 
1 potrafimy łamać przeszkody, by dojść 

do wyznaczonego celu. Nagrody, któ­
re zdobyliśmy są dla nas zaebętą do 
dalszej pTacy nad naszą tężyzną fi­
zyczną. A potrafimy ją prowadzić, bo 
jesteśmy młodą gwardią proletariac­
kich mas.

Po meldunku Adamczyka nastąpiło 
rozdanie cennych nagród zwycięz­
com konkurencji drużynowych oraz 
dyplomów dla zwycięzców w konku­
rencjach indywidualnych.

W punktacji ogólnej w grupie 
chłopców zwycięży! Przemysł Węglo 
wy 361 pkt. przed Przemysłem Meta 
lowym 282 pkt 3) Hutniczy 194 pkt,

I
i

I

I

4) Chemiczny 167 pkt, 5) Blektrotecb 
niczny 147 pkt., 6) Drzewny 130 pkt 
7) Energetyczny 119 pkt., 8) Włókien­
niczy 114 pkt., 9) Papierniczy 100 pkl 
10) Mineralny 77 pkt.

W grupie dziewcząt w punktacji o- 
gólnej 1) Przemysł Włókienniczy 29 
pkt, 2) Przemysł Odzieżowy 28 pkt, 
3) Papierniczy 5 pkt.

W godzinach popołudniowych odbył 
się na stadionie zabrskim montaż wi­
dowiskowy pt „Jesteśmy młodą gwar 
dią proletariackich mas". Na prog­
ram widowiska złożyły się pokazy 
gimnastyki męskiej i żeńskiej recyta 
cje 1 inscenizacje, pokaz tańców ora? 
śpiewy I chóry. Orkiestra brygady 
SP odegrała marsz z fanfarami 
hymn pokoju oraz wiązanki pieśń 
robotniczych.

Największe wrażenie na boisku r 
lys. widowni zrobiła inscenizacja 
pokój światowy” i „Robotnicy”.

KONIEC PRZESILENIA
u krakowskich ciężkoatletóvr

Związkowiec pokona- 
Spójnię 4: (2:1 j

KRAKÓW (tel wł) W ramach świę­
ta Spółdzielczości odbyły się w sobo 
tę na boisku Związkowca towarzy­
skie zawody w piłce nożnej pomię­
dzy reprezentacją Związkowca i re­
prezentacją Spójni. Drużyny wystąpi 
ły poraź pierwszy w barwach swoieh 
zrzeszeń sportowych — Związkowiec 
w koszulkach czerwonych. Spójnia 
— w białych. Do przerwy gra była 
na ogół równorzędna. Związkowcy 
którzy wystąpili do pauz.y z Lasiewl- 
czem i Góreckim w pomocy, zdobyli 
pi-owadzenie przez Malickiego, a po 
wyrównaniu przez Perza drugą bram 
kę prżez Sarnę.
Po pauzle Spójnia opadła wyraź­
nie na siłaeh tak że stroną atakującą 
był wyłącznie Związkowiec, który w 
odstępaeh czasu zdobył dwie dalsze 
bramki przez Maczałę i Felusia. Jedy 
ną bramkę dla Spójni w tej części za 
wodów uzyskał Kawula. Sędziował 
sprężyście Rutkowski junior. Widzów 
ok. 1500.

KRAKÓW (tel. wł) W niedzielę od 
było się Nadzwyczajne Walne zebra­
nie Krakowskiego Okręgowego Z wiąz 
ku Atletycznego, które położyło osta 
tecznie kres istniejącemu od długie­
go czasu przesileniu w tym Związku 
Nieporozumienia z Polskim Związ­
kiem Atletycznym datujące się od o- 
statnich pamiętnych mistrzostw Pol­
ski w Katowicach, a które znalazły 
również swój wyraz na- łamach pra 
sy sportowej, spowodowały że w Kra 
kowskim OZLA panowało „bezkróle 
wie" aż do chwili zwołania Nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia.

Na zebranie przyjechał sam prezes 
PZLA Ziółkowski, a fakt ten wpły­
nął bardzo dodatnio na przebieg górą 
cych i namiętnych obrad. W dyskusji 
obydwie strony powiedziały 
szczerze 1 otwarcie wszystko, 
ły sobie 
taktowne 
legata 
Fizycznej
rze przyczyniło się do zupełnego roz 
ładowania atmosfery, a męska pasta

sobie 
co mia- 

do powiedzenia. Niezwykle 
prowadzenie obrad przez de 
Wojew. Urzędu Kultury 
mgr. Ulrycha w dużej mie

Nowe władze gfeńsfeego OZB
Gdańszczanie chca, organizować 

mistrzostwa seniorów na rok 1950
GDAŃSK (tel. wł.) W ub. sobotę 

odbyło .się w Gdańsku walne ze: 
branie Gd. OZB, na którym obeeny 
był przedstawiciel. PZB — prok. 
Bane.

Po sprawozdaniu z działalności 
ustępującego zarządu i udzieleniu 
mu absolutorium, wybrano nowe 
władze okręgu w składzie: prezes — 
red. Sknłmćki, I wiceprezes — inż. 
Better TT wiceprezes .. dyr. Wa-
chowk - HI wiceprezes — dyr. 
Czachorski, przewód. Wydziału

Sportowego — Feder, przewodni­
czący wydziału sędziowskiego — 
Wieruszka, sekretarz — Murecki, 
gospodarz — Biemas, skarbnik — 
Waligórski, lekarz — dr Juniewiez, 
kronikarz — Ambrożek, ławnicy — 
mjr. Radziszewski i Mikuła.

W wolnych wnioskach postano­
wiono wystąpić do PZB z prośbą 
o przydzielenie Gdańskowi, orga­
nizacji indywidualnych mistrzostw 
Polski seniorów w boksie w roku 
185».

wa prezesa PZA, który pierwszy w 
ciągnął rękę do zgody i serdeezn 
wycałował się z wczorajszymi przeć: ’ 
nikami kazała wszystkim obecnym z, 
pomnieć o tym co było, a myśleć <■ 
tym co będzie, — o dobro sportu pr 
sklego

Nadzwyczajne Walne Zebranie wy­
brało nowy zarząd KOZA w składzie 
następującym: Kotarba Józef (ZMP). 
Włodek Tadeusz (Związkowiec), Pio­
trowski Michał (Związkowiec), Soja 
Marian (Związkowiec), Zatorski Wła­
dysław (Związkowiec). Zygulski Wła 
dysław (Związkowiec), Bapach Józef 
(Kolejarz), Korona Albin (Kolejarz), 
Majerski Ksawery (Kolejarz), pawl'- 
kowski Antoni (Kolejarz), Pogorzel 
ski Bronisław (Kolejarz). Stanczewsfci 
Leon (Kolejarz).

Wybrany Zarząd ukonstytuuje sir 
w ciągu bieżącego tygodnia i rozpoe? 
nie normalną pracę. W wolnych glo­
sach poruszono również sprawę zaj­
ścia na zawodach zapaśniczych (zawo 
dowych) odbywających się od miesi» 
ca w’ sali Ośrodka WF przy ul Zwie 
rzynieckie.i- Podczas zawodów w dnu 
30 czerwca ogłoszono prze? megafon?-- 
licznie zebranej publiczności, ż- 
„czarna maska” występująca w tyc' • 
walkach została pokonaną 1 zdemasko 
,wana przez niejakiego Borowlaka 
że-pod „czarną maską" ukrywał r.‘' 
wielokrotny mistrz Polski amatm-ó.’ 
Jan Pałka, w rzeczywistości Jan Pal 
ka nie tylko że nigdy nie był mi­
strzem Polski w amatorskim sporcie 
zapaśniczym, ale nawet nazwisko to 
w sporcie zapaśniczym amatorskim 
nie jest znane

W związku z tym zajściem t.o Za­
rządu KOZA zwrócili się do WUK”-i’ 
z prośbą o zajęcie stanowiska obron 
nego sportu atletyczne—> i ępowod- 
wanle. aby kierownictwo organim-- 
ce wspomniane Walki odwołało tak ■ 
prasie jak i w czasie najbliższy. ' 
walk tę plamiącą amatorski sport poi 
ski. reklamę.



Stadiony, hale i pływalnie
- - ~pokryją g^stą siecią cały kraj

Inż T. Kuchar informuje „Sport"
o 6-cioletnim planie sportowym

Zagadnienie umasowienia wychowania fizycznego i sportu wiążę 
się a wielu sprawami, o których kolejno piszemy na naszych lamach. 
Nie może być bowiem mewy o umasowieniu sportu, jeżeli np, nie zo­
stanie rozwiązana sprawa zaopatrzenia — tysięcy sportowców w sprzęt 
sportowy i udostępnienia im urządzeń sportowych, o czym to właśnie 
pisaliśmy ostatnio.

Z tym wiąże się również problem budowy nowych i rozbudowy 
istniejących już urządzeń sportowych, stadionów, boisk 1 pływalni.

Tak, jak w 
naszego życia 
stycje sportowe, objęte być muszą 
odpowiednip opracowanym planem, 
który mieścić się będzie w ogólnym 
6-letnim planie inwestycyjnym, 
plan ten odnośnie sportu opracowu­
je Główny Urząd Kultury Fizycz­
nej, przy czym jego sprecyzowanie 
powierzono inż. Tadeuszowi 
CHAROWI, znanemu szerokim 
szom działaczowi sportowemu.

Chcąc zasięgnąć informacji, 
przedstawiają się zasadnicze założe­
nia planowanych inwestycji spor­
towych w planie 6-letnim zwróci-

Innych dziedzinach 
gospodarczego, inwe-

KÜ-
rze-

jak

liśmy się do inż. Tadeusza Kuch? 
ra, który na ten temat udzieli! 
„Sportowi” wyczerpujących i bar­
dzo ciekawych wyjaśnień.
BOISKA MUSZĄ BYĆ PRZYSTO­
SOWANE. »O POTRZEB SPORTU 

MASOWEGO
Przed wszystkim więc planując 

inwestycje sportowe w ramach 6- 
letniego planu inwestycyjnego, wzię 
to za zasadę, że w przyszłości nie 
mogą być budowano boiska dla 
jednej tylko gałęzi sportu, a więc 
jak to było dotychczas najczęściej — 
boiska piłkarskie. Boiska bowiem 
muszą być przystosowane do upra-

Piw««? bytomskiej Ps^nii
iwięto 22-oo

W związku ze zbliżającym się Świętem Odrodzeni? Polski pływacy 
ZKS Ogniwo-Polonia dokumentując swój dorobek w dziedzinie 
chowania fizycznego, postanowili:

a) przeprowadzić próbę do Odznaki Fizycznej 100-,: członków 
cji pływackiej do dnia 15 lipca;

b) nauczyć pływać dzieci korzystających z półkolonii 
szkole nr 18 i 7 w Bytomiu w ilości 50 dzieci;

c) urządzić zawody pływackie pomiędzy zespołami 
Ogniwo Polonia Bytom, z 
przeznaczony na sprzęt

letnich

wy-

sek-

przy

Stal Kato- 
któryćh to 

wojska
wice — Stal Gliwice- contra 
imprez cały dochód zostanie 
do TPŻ;

d) przygotować jednostki
do mistrzostw pływackich (wojskowych).

O wykonaniu zobowiązań, Zarząd Sekcji Pływackiej
Polonii, powiadomi Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej i Zrzeszenie 
Sportowe Ogniwo do dnia 21 lipca 1949 r.

Ze sportowym pozdrowieniem
Kapitan sportowy

(—) inż, Piotr Żemyr

wojak-owe stacjonujące

dla

w Bytomiu

Ogniwo

Kierowmik Sekcji Pływackiej 
(—) Jan Łagdan

Pięlcna iiüdaifwa dymHora

największej w Pol 
jednej z najwlę-

ŻARY. Dyrektor 
sce i jednocześnie 
kszych kopalń węgla brunatnego w 
Europie — kopalni „Turów", jest 
równocześnie długoletnim działaczem 
sportowym. Były prezes Klubu Spor­
towego „Dąb" z Katowic, oraz słyń 
nej „Polonii” z Karwiny (Czeohosło 
wacja), kładzie bardzo silny nacisk 
na wychowanie fizyczne załogi kopal 
nianej.

Pomijając juiż fakt stworzenia ko­
palnianego klubu sportowego, wyre­
montowania boiska, pływalni I tp., 
urządzeń sportowych, dyr. Koppcl 
Wprowadził 
przez siebie 
bowiązkowe 
na wolnym
dziale wszystkich pracowników 
palni — tak fizycznych jak i umysło 
wych. W celu, normalnego prowadzę 
nia ćwiczeń rozpoczęto ostatnio niwę

lację specjalnego placu. Niwęląoję 
wykonują pracownicy kopalni. Turów 
w wolnych eh-wilach od pracy.

Piękna inicjatywa dyr. Koppla 
przyjęta została z uznaniem przez ca 
łą załogę kopalni.

Edward Appel 
koresp. terenowy

!
i

na terenie zarządzanej 
kopalni, codziennie o- 
ćwiczenia gimnastyczne 

powietrzu, przy współu- 
ko-

hWWAJteiE OBOZU JUNIORÓW
PZB

WROCŁAW, w sali Wojewódzkie­
go Ośrodka Kultury Fizycznej we 
Wrocławiu został otwarty w piątek 
obóz juniorów PZB. Oficjalne otwar 
cle obozu nastąpi dopiero w ponie­
działek. Na obóz zgłosiło się 29 uczę 
stoików oraz 5 instruktorów: Sztam, 
Karpiński. Kasznią. Śmiech i Wypi- 
jewski.

Począwszy od przyszłego tygodnia 
, odbywać się będą, co czwartek pu­

bliczne sparrlngi młodych zawodni­
ków
Mistrzostwa bokserskie ju­

niorów
WARSZAWA, W ramach obozu piĘ 

Solarskiego dla juniorów, który roz­
począł się w dniu■ 1 bm l.a stadionie 
olimpijskim, we Wrocławiu, odbędą 
się eliminacje i ćwierćfinały indyw; 
dualnyeh mistrzostw Polak, junio­
rów.

Półfinały i finały rozegrane zosta­
ną w dniach 23 — 24 bm" w bab Lu 
dowej

i

30-LECIE BOKSU POLSKIEGO

WARSZAWA. Z okazji 30-Iecia 
boksu polskiego. PZB zamierza zor= 
ganizować w roku przyszłym w ma­
ju wielka międzynarodowa imprezę 
bokserską pn „europejski turniej pię 
ściarski”.

Do udziału w
Odbyłaby się w 
tym powietrzu 
czołowe zespoły

Obecnie wyłoniono tymczasowy ko 
mttet organizacyjny w składzie: pre 
Zes PZB — Jędrzejewski, wiceprezes 
i— Lempart oraz przew Wydz. Spraw 
Sędziowskich1 — Zapłatka.

tej imprezie,, która 
Warszawie na otwar 
mają być zaproszone 
pięściarskie Europy.

I

wiania wielu dyscyplin sportowych, 
a przynajmniej do odbywania zawo­
dów w tych konkurencjach, które 
przewidziane są do prób o Państwo­
wą Odznakę Sportową.

W pierwszym więc etapie — mó­
wi nam inż. Kuchar dążyć będzie­
my do tego, aby np. boiska piłkar­
skie dotychczas jednostronne, poje­
dyncze zostały zaopatrzone w pry­
mitywne chociażby urządzenia, u- 
możliwiające odbywanie biegów, 
skoków w dal i wzwyż, posiadają­
ce place do gier sportowych, siat­
kówki i koszykówki. Tak więc w 
ciągu 6-ciu najbliższych lat boiska 
istniejące zarówno w dużych mia­
stach przemysłowych, jak i w mia­
steczkach i wsiach muszą ulec od­
powiedniej przebudowie, aby stać 
się terenami, umożliwiającymi 
wszechstronne uprawianie sportu, 
ćwiczeń gimnastycznych, gier itp. 
Będą to jednocześnie boiska dla 
sportu wyczynowego i masowego.

Nawet na boiskach nie posiada­
jących specjalnie dogodnych warun 
ków można urządzić bieżnię, skocz­
nię, czy boisko do siatkówki dla 
kobiet lub boisko gimnastyczne do 
ćwiczeń wolnych i przyrządowych.

USTALENIE ZASADNICZYCH
TYPÓW BOISK

kilku 
spor-

Przewidziane jest ustalenie 
zasadniczych typów urządzeń 
t.owych, boisk, parków sportowych 
i pływalni.

PARK SPORTOWY — .jako naj­
wyższego typu urządzenie sporto­
we — posiadać ma wszelkie urzą­
dzenia boiskowe, a nadto urządze­
nia umożliwiające korzystanie z 
niego przez młodzież z „Służby Pol­
sce” oraz strzelnicę małokalibrową 
dla mężczyzn i wiatrówkową dla 
kobiet. W parku sportowym mie­
ścić się ma również sala gimna­
styczna i pływalnia o rozmiarze 
przynajmniej 25 m długości, ną któ­
rej można grać w piłkę wodną.

Jeżeli chodzi
granicach do 10.000 mieszkańców 
i nieco wyżej Informuje nas dalej 
nasz rozmówca — to projektowane 
jest budowanie wspólnych parków 
sportowych, z których urządzeń ko­
rzystać — będzie zarówno młodzież 
szkolna, jak i „Służba Polsce”, 
starsi 1 dzieci. Tu też projektowane 
jest budowanie wspólnych domów 
kultury i sportu, posiadających 
urządzenia sceniczne — dla zespo­
łów amatorskich, służących w go­
dzinach rannych młodzieży szkol-

o małe miasta w

nej, popołudniu sportowcom. Stop­
niowo projekty te będą realizowane 
w dużych miastach, ale następować 
to będzie później chociażby z tego 
względu, że duże miasta posiadają 
w Polsce stosunkowo najlepsze U” 
rządzenia sportowe. Jeżeli zaś cho­
dzi o wieś, to nieraz projekty prze­
widują umieszczenie szkoły., domu 
kultury j sportu -pod jednym da­
chem. Opracowane projekty prze­
widują jednakowe wymiary tych 
budowli, z tym tylko, że materiał 
z jakiego będą wykonane uzależ­
niony jest od charakterystycznych 
cech danego terenu. Tak więc np. 
w okolicach podgórskich budowane 
będą one z drzewa, w okręgu prze­
mysłowym z konstrukcji żelaznych, 
a na Lubelszczyźnie, gdzie jest roz- 

zpowszechnione betońiarstwo — 
betonu.

WYKORZYSTAMY RZEKI 
I STAWY NA URZĄDZENIE 
NATURALNYCH PŁYWAI.NI

W planie 6-letnim na odcinku 
inwestycji sportowych duży nacisk 
położony zostanie na wykorzystanie 
wód naturalnych, choćby na urzą­
dzenie prymitywnych pływalni o 
rozmiarach 25 x 6.5 lub 7.5. W te­
renach przemysłowych pozbawio­
nych wody budowane będą baseny, 
zależnie od możliwości w rozmia­
rach 25 x 12.5 m. Plan takiego po­
pularnego basenu jest już opraco­
wany, przy czym przewiduje on 
przystosowanie basenu do potrzeb 
młodzieży 
starszych.

Dalszym 
| mówi tow.
: pilnowanie, aby w planach i pre- 
i liminarzach inwestycyjnych nowych 

zakładów przemysłowych umie­
szczone były kredyty na urządzenie

nawet tej najmloszej i

zamierzeniem GUKF — 
inż. Kuchar — jest do-

sportowe. Tak powinny np. powsta­
wać parki sportowe. W małych 
miastach rozbudowa szkół powszech 
nych odbywać się będzie również 
v/ porozumieniu z GUKF, który 
przydzielać będzie odpowiednie kre- 

: dyty na urządzenie sal gimnastycz­
nych, mających następnie służyć 
nie tylko młodzieży szkolnej, ale 
całemu światowi pracy. Naturalnie, 
że korzystanie z ty eh urządzeń mu­
si być należycie uregulowane z 
władzami szkolnymi, aby wszyscy 
zainteresowani byli w pełni zado­
woleni.

PRACE NAD PLANEM 
INWESTYCYJ SPORTOWYCH 
Prace nad planem inwestycyj 

sportowych znajdują się już na u- 
kończeniu. W tej sprawie trzeba 
nie tylko ustalić rozdział kredytów, 
ale również ustalić hierarchię po­
trzeb poszczególnych ośrodków. W 
związku z tym inż. Kuchar odbył 
szereg konferencji z zainteresowa­
nymi czynnikami w Bydgoszczy, 
Szczecinie. Poznaniu, Lublinie, War 
szawie i Katowicach.

W ciągu bieżącego miesiąca usta­
lone zostaną ostateczne plany oraz 
wytyczne ich wykonania
NOWOŚĆ, KTÓRA SIĘ SZYBKO 

SPOPULARYZOWAŁA
GUKF swego czasu wystąpił z 

projektem (o czym pokrótce pisa, 
, iiśmy), aby stworzyć specjalny dział 

inżynieryjny, do którego zadań na­
leży opieka nad małymi miastami 
i wsiami w zakresie urządzania i 
budowy placów sportowych, boisk 
i t. p.

Inżynierowi mają pomagać orga­
nizacje sportowe w terenie przy wy 
typowaniu terenów na boiska, opra­
cować szkice sytuacyjne, udzielić

i

wskazówek w dziedzinie niwelowa­
nia terenu i ustalać w przybliżenie 
budżet zamierzonej inwestycji. Ja) 
się okazało — mówi nam inż. Kr 
char — nowość ta szybko się spe 
pułaryzowała.

Inż. Hofmann w Poznaniu, dzia 
łający na tym odcinku z ramienii 
GUKF początkowo sam zgłasza! 
się do klubów z propozycją pomocy 
przy zamierzonych budowach, prze­
budowach i urządzaniu boisk. Dziś 
sytuacja się zmieniła. Teren niejed­
nokrotnie wzywa go i z niccierpli- 
wością oczekuje na jego przybycie, 
stosując się ściśle do udzielonych 
wskazówek.

Obecnie przedstawiciel działu in­
żynieryjnego GUKF działać ma w 
Krakowie, a kolejno w innych je­
szcze ośrodkafeh Polski. Umożliwi 

. to planowe budowanie obiektów 
, sportowych 1 właściwe wykorzysta- 
; nie funduszów.

GUKF dąży również, aby człon­
kowie klubów i kół sportowyc' 
dawali w budowę obiektów spor 
towych wkład własnej pracy. W te- 
sposób bowiem członkowie dane 
organizacji zwiążą się jeszcze bar 
dziej z pracą sportową i zrozumiej 
właściwe formy tej pracy.

Ciekawie będzie się więc przed 
stawiać 6-letni plan inwestycy 
sportowych, który jak już obecni 
wiadomo, przewiduje realizację bu 
ęlowy kilku naprawdę okazałyc’ 
obiektów sportowych. Sprawa t 
będzie aktualna w niedługim ezr 
sie, a wówczas niewątpliwie in 
Kuchar podzieli się z naszymi ezy 
telnikami — dalszymi, interesu.’ 
cymi informacjami,

ELTE

Czyn lipcowy Włókniarzy
Łódź otrzyma 22-go lipce

wielką halą sportową
Łódź. x Jeszcze nie minął rok od 

chwili przebudowy naszej struktury 
wychowania fizycznego, a już może­
my śmiało i zdumą pochwalić się wy 
nlkaml uzyskanymi na tym odcinku.

Niektóre piony patronalne, w po 
czuciu dobrze pojętej pracy w dzie­
dzinie krzewienia kultury fizycznej 
wśród szerokich rzesz świata pracy 
— osiągają wspaniałe rezultaty. Przy 
kładem tego jest choćbby Zrzeszenie 
Sportowe „Włókniarz”, które w ogól 
nym planie gospodarczym nakreśliło 
sobie bogaty plan działania na odęta 
ku wychowania fizycznego I sportu.

Ciężkie zarzuty prezesa PZU
zeB goili poznańskiego 01B 

POZNĄN Dosyć burzliwie zanpwiadało się w tym roku Walne Zebra­
nie POZB Na „burzę" byli przygotowani — jak wynikało ze
■ lów prezesa POZB — wszyscy członkowie byłego Zarządu.

Zebranie miało jednak przebieg aż nader spokojny. Bierność przed­
stawicieli poszczególnych klubów była w niektórych wypadkach aż tak 
niepokojącą, że prezes Murzynowskl w imieniu ustępującego, a ponow 
nie w Imieniu nowego Zarządu prosić musiał, aby zebrani delegaci 
wypowiedzieli kilka uwag krytycznych o działalności byłego Zarządu 
Okręgu.

Zebranie zagaił prezes Murzynow- 
ski, poczym w szybkim tempie przy 
stępiono do odczytania sprawozdania 
z ostatniego Walnego zgromadzenia 
oraz dyskusji nad sprawozdaniami 
członków ustępującego Zarządu (spra 
wozdania zostały już wcześniej wysła 
ne na piśmie członkom Zarządu oraz 
klubom).

Przewodniczącym zebrania wybra­
ny został delegat PZB ob. Jędrzejów 
ski, który wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którym podkreślił bolącz­
ki pracy organizacyjnej poszczegól­
nych okręgów i ZPB. błędy w Jakie 
ciągle popadają działacze, nle-dociąg 
nięcia w pracy organizacyjnej na te 
renie okręgów i PZB oraz przestawił 
w krótkim zarysie plany PZB żarnie 
rzające; dp usunięcia tych wszystkich 
niedociągnięć spowodowanych prze­
ważnie brakiem oparcia o nowy, ży­
ciowy statut dostosowany do warun­
ków społecznych państwa socjalisty­
cznego

Tęzy ważniejsze momenty 
. mówienia przewodniezącelgo 
jewskiego zanotowaliśmy w 
sprawozdaniu:

1) Na terenie PZB oraz w 
gólnych okręgach winny powstać spe 
ejąlne Wydziały 
Wania, których 
jąć zamierzenie 
- PZB w pewne

Naszym zdaniem, pomysł 
tylko godny poparcia, ale 
wanle jest nawet konieczne, 
tylko w oparciu o planową gośpodar 
kę także na terenie sportu, możemy 
być pewni rezultatów naszej pracy

Bardzo ciężkie zarzuty ze strony 
delegata PZB padły pod adresem na 
szych sędziów. . Ob. Jędrzejewski po­
woływał się na wyniki naszych bok 
serów osiągnięte w Oslo 1 wskazał 
jako powód nieznacznego sukcesu 
jaki na mistrzostwach Europy uzy 
skaliśmy (zdaniem delegata PZB m 
strzostwa w Oslo wypadły dla nas 
niefortunnie, bo chociaż uzyskaliśmy 
lepsze miejsce niż w Dublinie, to 
nie wykorzystaliśmy wszystkich na- 
-zych możliwości) właśnie złe prowa 
lżenie i punktowanie walk przez na 
szych sędziów.

„Sędziowie nie 
zadań. Sędziowie 
zują zawodnika, 
od sędziów, aby
sal treningowych, a nie 
się do samego przyjścia na zawody 
Chcemy mieć nie odrębną kastę sę­
dziowską, ale sędziów działaczy, — 
oto dosłowna wypowiedź prezesa 
PZB. W roku 1950 zostanie zorganizo 
wany w Polsce z okazji jubileuszu 
30-lecia PZB turniej 14-tn państw, 
na który oprócz krajów Demokracji 
Ludowych i 
ną Francja, 
i Szwecja.

dorośli do swoich 
na ringu demorall- 
Będziemy wymagać 
zaglądali także d° 

ograniczali

z prze- 
Jędrze- 
naszym

poszeze-
ZSRR zaproszone zosta- 
Belgia, Włochy, Dania

Organizacji 
zadaniem 

Zarządów 
ramy".

i Plano- 
bedzie u- 
Okręgów

jest nie 
zrealizo- 

gdyż

cy. W ■ rozplanowaniu miejsc Siędżą 
cyeh uwzględnili oni specjalne miej 
sca dla przodowników pracy, które 
znajdować się będą tuż za lożami ho 
norowymi i prasowymi. W ten spo­
sób dano wyraz ustosunkowaniu się 
do tych, którzy wykuwają nową rze 
czywistość Polski Ludowej.

Aby uniknąć ścisku przy wejściu 
1 wyjściu, jak to miało miejsce w da 
wnej hali, urządzono siedem dużych 
wejść, aby łodzianie uniknęli ciżby 
w czasie przedostawania się do hall. 
Cztery olbrzymie wyciągi powietrzne 
dostarczać będą widzom świeżego po 
wietrzą, a cała hala otoczona będzie 
żywopłotem.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
wszechstronność zastosowania nowej 
hali. Oprócz boksu, rozgrywane bę­
dą zawody gimnastyczne rozgrywki 
w koszykówkę, siatkówkę a nawr- 
zawody tenisowe. Ponadto urządzeń- 
specjalne podium, na którym odby 
yać się będą występy świetlicowe.

Ambicją naszych włókniarzy jest 
!>y halę tę oddać do użytku już v 
niu Święta
' lipca.
Oczywiście 
planowych 

vego ,.

_ . _ «

„Włókniarze” nasi, idąc śladami 
wysiłków najwyższych czynników w 
Państwie a ostatnio II Kongresu Zw. 
Zawodowych — postanowili (oprócz 
wysiłków produkcyjnych) — uczcić 
realnie Dzień Święta Odrodzenia Pol 
skl. W dniu tym oddadzą oni do użyt 
ku nowoprzebudowaną halę 
wą na „Widzewie”.

Nie ulega wątpliwości, że 
do użytku tak poważnego 
sportowego ma dla robotniczej Łodzi 
duże znaczenie i wpłynie dodatnio na 
umasowlenie kultury fizycznej wśród 
świata pracy.

To też sportowcy miasta wrzecion 
1 kominów wdzięczni są włókniarzom 
za ich wysiłek. Właśnie dzięki nim 
Łódź sportowa zyska nową placówkę 
gdzie kształtować się będą młode cha 
raktery Polski Ludowej,

Obecna hala sportowa na Widzew 
będzie mogła pomieścić 10 tystęr 
widzów i będzie największą (po w: 
clawskiej) w Polsce. Wymiary Jej: ' 

1 mtr. długości i 24 szerokości. Jest ji 
1 całkowicie zelektryfikowana i nor. 

cześnie zradiofonizowana. Hala posl 
dać będzie centralne ogrzewanie, ci> 
płe i zimne natryski, pięknie urządz.- 
ne szatnie, gabinet lekarski, specjał 
ne kabiny dla zawodników, oraz dla 

: radia i filmu.
Nowi gospodarze 

również o naszych

sporto-

oddanie 
obiektu

I

i czącyeh komisji powołani zostali: refe 
I rent zdrowia — dr, Perzyński i dr, 
I Orło-w, - Wydziału Spraw Sportowych 
i — Adamski. Wydziału Spraw Sędziów 
' skich —■ Wróż, Wydziału Szkolenio­

wego — Z, Misterny, wydziału zagra 
tucznego -— M. Mislorny, kronikarzem 
obrany został red. Kalczyński.

Według przedstawionego kalenda­
rzyka imprez mistrzostwa A klasy roz . 
poczną się 4 września, natomiast dni 
żynowe mistrzostwa w B klasie roz- 
poozną się dopiero 6 listopada a za­
kończone. zostaną 30 kwietnia 1950 r.

POZB(Zarząd) wystąpił z wnioskiem 
aby A klasę okręgu powiększyć do 
10-ciu klubów. Wniosek przyjęto.

ZS Warta wystąpiła ■ z wnioskami; 
iby zmniejszyć czas przymusowej pa 
nzy po przegranej przez ko. z czte- 
ęełi na dwa tygodnie. ■

Wnioskowi temu sprzeciwiło się 
kilku działaczy, Wniosek popierał tre 
ner Majcłirzycki, trener Sztam nato 
miast obecny na zebraniu zaznaczył 
że w innych krajach zawodnik po 
przegranej walce przez ko. musi pa­
uzować trzy miesiące, Mimo kilku 
sprzeciwów 1 ten wniosek postanowio 
no oddać do rozważenia Komisji Regu 
tarninowej PZB,

2) ZS Warta proponuje zarządzenie 
przymusowej fi tygodniowej przerwy 
dla zawodników w miesiącach czer­
wcu i lipcu

W wolnych glosach trener Sztam 
zaproponował, aby okręg wystąpił 
z wnioskiem ob-niżenia granicy wieku 
juniorów do lat lfi-tu z tym, że ju­
niorom nie wolno będzie walczyć z i 
seniorami.

Cierpkie, a jednak słuszne uwagi I
Następnie przystąpiono do . wyboru, 

nowego zarządu, który ukonstytuo­
wał się w sposób: Prezes — Muszyń­
ski, I wiceprezes — Magiera, JI wice 
prezes sportowy - Mislurewlcz, HI 
wiceprezes — administracyjny —Anto 
chow, sekretarz - Ochocki, skarbnik 
— Mazurek, radni - Machczański,

• Sobecki, Linke, Młyn'Ow'.ez, kapitan , 
sportowy — Muszel. Ną przewodni- i

Odrodzenia Polski t. j

hali pamiętali 
bohaterach pra-

jest to jeden fragment 
prac

.Włókniarz".
tnim powstanie w 
dowisko, specjalny 
wy 1 cały szereg innych poważnycl 
Inwestycji.

O tym jednak napiszemy drugirr 
razem. Ludwik Szumlewsk

Zrzeszenia Spórtr 
W pjanie 6-cio lr . 
Łodzi sztuczne к 
basen dla dzlat-

Prags® grsygolowuw się
de m’sfrxoslw Enrooy

w siatkowa® aiąslcim i ?eńs^e?
PRAGA. Zgodnie z decyzją FIVE 

(Federation Internationale de Vo- 
leyball) powziętą na kongresie w 
Rzymie tegoroczne mistrzostwa Eu­
ropy w siatkówce męskiej i żeń­
skiej rozegrane zostaną w Pradze 
czeskiej.

Organizatorem mistrzostw jest 
COS, który na ostatnim swym po­
siedzeniu postanowił, że mistrzo­
stwa mężczyzn i kobiet rozegrane ■ 
zostaną równocześnie w tym samym ! 
terminie: 10—18 września 
nym Stadionie.

Do mistrzostw męskich 
ne są do chwili obecnej 
jące państwa: Rumunia, 
Polska, Jugosławia, Węgry, Włochy, 
Francja, Holandią, Belgia, Uru­
gwaj, ZSRR, Palestyna i CSR.

____  _ _____ Do mistrzostw kobiet zgłosiły się 
słyszeliśmy na temat sprzętu sporto ■ Rumunia, Buigar:a, Polska, Węgry,

..........................- -’i ' Jugosławia, Francja, ZSRR i CSR.
Zarówno w konkurencji męskiej 

jak i żeńskiej największymi fawo­
rytami mistrzostw praskich są re­
prezentację ZSRR, które podczas 
tournee po Francji, CSR i Polsce 

ły, ż» reprezentują najwyż­
szy poziom w tej gałęzi sportu. W 
siatkówce męskiej i żeńskiej naj-

wego a szczególnie rękawic. Przysła 
ne rękawice amerykańskie są bardzo 
kiepskiej jakości | po kilkakrotnym 
użyciu poprostu sie rozlatują. Ręka­
wic polskiej produkcji jeszcze nie 
ma, lub są w niedostatecznej ilości 
Delegat PZB zapewnił, że czynione • wykazał: 
są starania, aby temu stanowi rzeczy 
zaradzić.

I

zgłoszo- 
następu- 

Bułgaria,

groźniejszym przeciwnikiem dla 
drużyn radzieckich będą Czecho" 
słowacy.

Siatkarze i siatkarki czeskie przy 
gotowywać. się będą do mistrzostw 
na specjalnym obozie lcondycyjno- 
treningowym w Ujściu nad Łabą, 
który trwać będzie od 20-go sierp­
nia do 9-go września. Za należyte 
przygotowanie kobiet do mistrzostw 
odpowiedzialny jest przed COS 
prof. Rovny, Treningi mężczyzn 
prowadzić będzie trener Fiedler,

Lista uczestniczek i uczestników
j obozu została już ustalona i obej- 
i muje 18 nazwisk siatkarzy i 11 
- siatkarek

CZECHOSŁOWACCY ' TRENERZY 
SIATKÓWKI TRENUJĄ WĘGR O W 

I RUMUNÓW
PRAGA. W ub. czwartek wyje­

chał z Pragi do Bukaresztu czecho 
słowacki trener siatkówki M. Ber­
nard. Trener Bernard przygotowy­
wać będzie reprezentacje Rumunii 
do mistrzostw Europy w Pradz-

Równocześnie z Bernardem 
jechał do Budapesztu tren-- Mech" 
cek, który będzie k!”~mvn‘kier- 
obozu dla siatkarz^ 
przed mistrzostwami Europy,
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(Rum.) I 13:59:40. Następni Polacy: 
15) Rzeżnicki — 14:09:20. 2) Salyga — 
14:13:08,

KOLARZY POLSKICH w „TOOH
II ETAP

BUDAPESZT 
sukces naszych „ __ =_
dookoła Węgier zostały pogrzebane 
na trasie drugiego etapu. Na trasie 
Debreczyn — Miskolcz 231 km wy­
kończyli się Polacy i Francuzi.

Szosa wiodąca z Wrocławia do Ło­
dzi. na którą tak liczyliśmy podczas 
wyścigu Praga — Warszawa, okaza­
ła się dziecinnie łatwym odcinkiem 
w porównaniu z drogą utrapień De­
breczyn — Miskolcz. Silny deszcz bez

Wszelkie szanse na 
kolarzy w wyścigu

•.W

Na 150-tym km
długie wzniesienie, które wykańcza 
zawodników Przed tym wzniesie­
niem uciekają austriacy Lauschą i 
Kosulic. W pogoń rzuca się Rumun 
Sandru i po 10-kilometrowym pości­
gu. dochodzi Austriaków. Pozostała 
stawka kolarzy rozciąga się coraz 
bardziej, z powodu zmęczenia i ciąg 
łych defektów. Na 50 km przed me 
tą trzej uciekinierzy mają 2 min. 
przewagi nad Francuzem Borgeteau 
i 8 min. nad grupą 17 zawodników, 
w której znajduje się 5 Polaków 
Przed mfetą kolarze słabną; nie mo­
gąc nawiązać na finiszu walki z czn 
łówką. Przed Miskolczem z trójki le 
aderóv{ odpada Rosulic Na metę w 
Miskolczu wpada Sandru (Rumunia), 
a tuż za nim Austriak Lauschą. O- 
ba.i w jednakowym czasie 7:27:32,2.

Dalsza kolejność: 3) Rosulic (A- 
ustria) 7:29:40, 4) Labeylie H 7:37:20. 
5) Nordahian (Rumunia) I 7:40:40. Na 
stępną grupę 9-ciu zawodników skla 
syfikowano ,w jednakowym czasie 
7:41:00. Polacy Sałyga, Wójcik i No­
woczek zajęli kolejno 11, 12 i 13 miej 
sca Czyż był 17-ty — 7:43:50, Rzeźnie 
ki 20 — 7:45:20

Zespołowo etap wygrała Austria I 
22:38:12, przed Rumunią — 22:49:12.
Polską I — 23:05:50 i Francją I
23:07:40

Po dwóch etapach zespołowo pro­
wadzi Austria I 41:36:16 2) Francja I 
— 41:46:34 3) Polska I — 42:03:54, 4) 
Rumunia I 5) Węgry .1.

■W klasyfikacji indywidualnej 
dwóch etapach leaderem 
był Lauscha (Austria I) — 
przed Labeylie (Francja I) 
na miejscach 3 — 6 znajdowali się 
Kroismaier (Austria I), Niculescu 
(Rumunia I) Borgeteau (Fr I) i Woj 
cik (Pol. I) w jednakowym czasie 
13:53:58.. 7) Czyż IPol) I 13:56:48, 8)
Nowoczek (Pol) I 13:53:56, 9) Sandru

kolarze napotykają

wy ś ci gu 
13:40:30, 
13:50:18.

Z wyścigu »Tour de Hongrie«. Z prawej dwa zdjęcia leadera 
Austriaka Lauscha.

Na szosie Budapeszt Debrecen. 
przerwy padający od kilku dni spo 
wodował, że miękką nieubita na­
wierzchnia zamieniła się w jedno mo 
rze błota, przez które bohatersko prze 
dzierall się wszyscy uczestnicy wyści 
gu. Naprawdę wielkim wyczynem by 
ło ukończenie, tego etapu, : .:

Na domiar, złego choroby prześla­
dowały naszych kolarzy.-Wójcik czuł 
się źle już po pierwszym etapie. 
Leśkiewicz miał zamiar w ogóle zre 
zygnować z dalszego udziału. Kuch­
nia węgierska zmogła młodego ło­
dzianina. Ambitny Leśkiewicz siania 
jąc się na nogach wsiadł jednak na 
rower i pojechał. Nie ujechał jdnak 
daleko. Na 150 kilometrze musiał zre 
zygnować i zająć miejsce w wozie 
sanitarnym.

Zespół II uległ zdekompletowaniu. 
Pechowy Pietraszewski, nie zgubił 
swojego sławnego już peclra nawet 
na Węgrzch. sześć gum i złamanie 
koła wykończyło jednego z naszych 
najlepszych kolarzy.

Francuza nie wyszli lepiej od nas. 
Po pierwszym etapie wydawało się, 
że wygrają wyścig „w cuglach", a 
tymczasem stracili 30 minut 1 spadli 
na drugie miejsce. Najlepszy ich 
kolarz Varnajo miał, aż sześć defek 
tów gum, a Caysac nawet ośm. Po­
czątkowo Francuzi pomagali sobie so 
lidarnie nawzajem przy usuwaniu 
defektów, później jednak widząc bez 
nadziejność sytuacji postanowili wal 
czyć indywidalnie.

Nie obroniła się przed zdekomple­
towaniem także i drużyna Austrii I. 
Wycofał się Schiebl Początkowe tem 
po było wolne — W ciągu 1 godz. 
zawodnicy przejechali 32 km. rezer­
wując siły na dalszą drogę. Do polo 
wy trasy (215 km)' wszyscy jada zwar. 
tą grupą. Polacy, oprócz Pietraszew 
skiego, znajdują się w grupie 
wej.

Półmetek mija 1-szy Rumun 
ru, a w 3 min. za nim jedzie 
26 kolarzy, w której są wszyscy Pola 
cy. Pietraszewski znajduje się o 8 
minut z tyłu.

czoło-

Sand- 
grupa

i Sieraków otwiera podwoje 
dla młodzieżowych przodowników sportu
Sportowy Sieraków znaliśmy już 

z lat przedwojennych. Eyliśmy tam 
również 2 lata temu. Pływalnia 
ośrodka szkoleniowego przedsta­
wiała wiele do życzenia, a i boisko 
nie znajdowało się w najlepszym 
stanie.

Dzisiaj pływalnia jest już zupeł­
nie wyremontowana. Wybudowa­
no nowe, kamienne schody prowa­
dzące z plaży do do-mku instrukto­
rów i boiska, odnowiono boisko i 
bieżnie, a dla szczypiórnistów i ko- 

, szykarzy przygotowuje się specjal­
ne boisko po drugiej stronie szosy. 
W tym reku lekkoatleci będą praw­
dopodobnie zupełnie niepodzielnie 
królować na odnowionym boisku.

A Sieraków czeka na lekkoatle­
tów. pływaków i koszykarzy. Od 
trzech miesięcy trwają prace przy­
gotowawcze do przyjęcia 600 uczest 
ników 
Kadra

i już na 
obozu.

obozów wyszkoleniowych, 
instruktorska znajduje się 
miejscu i czeka na otwarcie

główny podzielony został na
Kierowni-

Obóz 
trzy zasadnicze grupy, 
kiem lekkoatletów jest instr. Strzy­
żewski z AWF, kierownikiem siat­
karzy, koszykarzy i szczypiórnistów 
mgr Jacek Kowalski, a komendę 
na pływakami objął mgr Brendler. 
Zadaniem obozu jest wyszkolenie 
przodowników w poszczególnych 
gałęziach sportu Kandydaci, rekru­
tujący się wyłącznie z młodzieży 
szkolnej i członków ZHP przyjadą 
na obóz w dwóch turnusach, na 
miesiąc lipiec i sierpień, w grupach 
po 300 osób. Najliczniejszą będzie 
każdorazowo grupa pływaków, któ­
rym przydzielono 120 miejsc, pod-

Waterpobści Polonii Bptom
h.iiW .w »

Na pływalni St. UKF 
dalsze spotkania z cy 
o mistrzostwo ligi pił

czas gdy piłkarze ręczni i lekko­
atleci dysponują tylko 90 miejsca­
mi.

• * •

Oprócz opieki nad obozem w Sie­
rakowie powierzono Wojewódzkie­
mu Urzędowi Kultury Fizycznej w 
Poznaniu patronat nad obozem kon­
dycyjnym dla najlepszych juniorów 
pływaków w Polsce, który odbywa 
się od dnia 1 lipca w Żerkowie.

Na obóz ten przyjechało do Żer­
kowa 109 zawodników i zawodni­
czek z całej Polski, których wyszko

I
t

i

leniem zajmują się nasi najlepsi 
trenerzy krajowi Wieliński i Kró­
lik.
REDAKCJA SPORTU SKŁADA NAJ 
SERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ZDO­
BYSŁAWOWI STAWCZYKOWI ORAZ 
MAŁŻONCE Z OKAZJI ZAŚLUBIN.

Nasz najlepszy sprinter porzucił w 
ubiegły czwartek stan kawalerski. 
Małżonką Stawczyka jest dobra lekko 
atletka, Barbara Schmldtówna kuzyn 
ka naszego najlepszego ongiś płotka 
rza mgr.- Schmidta. Ślub odbył się w 
Zielonej Górze.

HL ETAP
BUDAPESZT. I na. trzecim etapie 

pech nie opuścił naszych kolarzy
Po Leśkiewiczu rozchorował się 

Wójcik. Tylko niesamowita ambicja, 
silna wola i obawa przed zdekomple 
towaniem drużyny pozwoliła .. doje­
chać mu do mety etapu. Kilka razy 
na trasie ehciał wycofać się. Nie 
miał po prostu siły utrzymać się na 
rowerze. Opiekę nad najlepszym ko 
larzem naszego zespołu objął 
ki. Wziął kolegę na kółko i 
dził przez większą część 
trowej trasy z Miskolcza 
sztu.

134
do

Rzeźnic 
prowa- 

kilome- 
Budape

spowodowaNiedyspozycja Wójcika
la, że znów utraciliśmy w klasyfika 

cji drużynowej wiele drogocennych 

minut i spadliśmy na czwartą pozy­

cję.

Po trudach poprzedniego- dnia kolą 
rze początkowo nie zdradzali ochoty 
do walki 1 zwiększenia tempa wyści 
gu. Dopiero 
szą ucieczkę 
jąc 
gra 
Ten 
stał

na 65 kilometrze pierw- 
inicjuje Sałyga pociąga- 
Austriaka Kellnera, Wę- 

Rumuna Nordhadiana. 
na skutek defektu pozo

za sobą
Kissa i
ostatni
jednak w tyle Czołówka na 125

naszych torowców

I

1 
!

miała już 9 minut przewagi nad 
następną grupą kolarzy prowadzoną 
przez Francuza Bourgeteau.

Na 40 km przed metą na czele wy 
ścigu znajdowali się już tylko Sały­
ga i Kiss, Austriak Kellner odpad!

Teraz, z drugiej grupy urywają się 
Francuzi Labeylie 1 Bourgeteau oraz 
Węgier Kovacs. Po 10 kilometrach 
szaleńczej pogoni doganiają prowa­
dzącą dwójkę, która zwolniła tempo, 
jadąc pod silny wiatr. Przed samą 
metą Bourdeteau naciska silniej ms 
pedały odrywa się od towarzyszy i 
wpada na metę jako pierwszy w cza 
Sie 5:37:47.

Sałygę mijają jeszcze Kovacs 1 Le 
beylie obaj po 5.41,30 3) Sałyga
5.41.32. W trzy minuty później jako 
ósmy przybył na metę Czyż 5,44,36. 
17) Nowoczek 5,50,33 39) Rzeżnicki
6,04,14 40) Wójcik 6,04,14 Etap ukoń­
czyło 42 kolarzy.

Drużynowo po trzech etapach pro­
wadziła nadal Austria 58,55,24 2) Frań 
cja 58,57,51, 3) Rumunia 59,20,06 4)
Polska I 59,40,36. Żółtą koszulkę le­
adera zachował nadal Austriak Lau- 
scha.

WARSZAWA, 
odbyły się dwa 
klu rozgrywek 
ki wodnej

W pierwszym 
(Warszawa) zremisowała z ZKS ,,c 
gniwo — Polonia” (Bytom) w stosun 
ku 3:3 (2:2). Bramki dla „Legii” zdo 
byli: Kuśnierz. Karpiński i Mlnato- 
wicz, dla ..Polonii” Gadżikiewicz 3.

„Ogniwo — Cracoyia” (Kraków) wy 
grała wysoko z 
wa) 5:0 (3:0). Bramki 
zdobyli: Kowalski A. : 
kowlcz po 1.
PORAŻKI DRUŻYN 1 
W SPOTKANIACH

WYCH
Poznań. W Poznaniu rozegrane zo­

stały dwa spotkania o mistrzostwo li­
gi piłki wodnej, w których zespęły 
poznańskie AZS i Spójnia poniosły 
porażki. W 1-szej grze Stal (Katowi­
ce) zwyciężyła AZS (Poznań) 
Bramki zdobyli: procel 3. Szczepański 
i Wąs po 2. Szędzielorz, Szczoka i Ha 
lora po 1- Honorowy punkt dla Pozna 
nia uzyskał Kawa. Sędziował Gorczew 
ski E.

meczu WKS „Legia”
—— ,,O-

..Polonii
— Ci-acovia’

„Ogniwem” (Warsza 
dla zwycięzców 
3, .Тарой i Kosi

POZNAŃSKICH
WATERPOLO-

10:1 (7:0)

W drugim spotkaniu STAL (Gliwi 
ce) wygrała z poznańską SPÓJNIĄ 
4:1 (3:1). W zespole poznańskim za­
wiódł Szubarga i Potocki w ataku. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Kuśnierz 2. Fudala j Langer po 1. 
Bramkę dla SPÓJNI zdobył Kopro­
wi ?.k Sędziował inż Szczepański Wi 
dzów 700 osób.

SZÓJNIA — AZS POZNAĆ) 4:3 (2:1) 
W PIŁCE WODNEJ

POZNAN. Akademicy przegrali zu­
pełnie zasłużenie swój pierwszy mecz 

z 
w

ligi w sto

o mistrzostwo 
przeciwnikiem, 
rozgrywkach o 
sunku 7:0.

ligi waterpolowej 
którego pokonali 
wejście do

wyróżnić 
bramkarza 

zawiedli

W drużynie ' zwycięzców 
należy Koprowiaka oraz 
Nowaka, w drużynie AZS-u 
wszyscy bez wyjątku

Bramki dla zwycięzców 
Wojciechowski 1 z karnego,
wiak, Potocki i Szubarga. dla AZS-u 
wszystkie trzy Kawa Sędziował do­
brze ob. Jabłoński z Warszawy.

strzelili:
Kopro-

4

s

ŁÓDŹ. Czwarte po wojnie a dwudzieste trze­
cie z kolei mistrzostwa kolarskie Polski na torze 
mamy iuż poza sobą.

O zaszczytny tytuł mistrza i prawo noszenia czer 
wonej koszulki z białym orłem ubiegało sie nie­
stety bardzo niewiele zawodników. Podobnie iak 
w latach ubiegłych tak i w Lodzi najlepszymi na­
szymi kolarzami torowymi na krótkim dystansie 
okazali sie rywalizujący ze sobą od pięciu lat ze 
zmiennym szczęściem Bek i Kupczak. Nie byli dla 
nich groźni ani nadzieja Spójni Marchwiński. ani 
Janicki czy Janik z wrocławskiego Związkowca, 
ani też Słonina czy Musiał ze związkowych klubów 
Krakowa. Czołowa dwójkę dzieli od pozostałych 
ieszcze .duża różnica klasy i w tym roku.

Tytułu bronił Kupczak. który pomimo trudnych 
warunków treningu (tor w Krakowie remontowany 
był bardzo późno) i braku partnerów do wspólnej 
zespołowej pracy, był dla Beka bardzo niebezpiecz­
nym przeciwnik'em. Bek podobnie iak w czasie 
ostatnich wyścigów torowych w Łodzi z udziałem 
drugiego garnituru czechosłowackich sprinterów 
robił wrażenie wyraźnie przemęczonego. Brak mu 
nadal żywiołowości i chęci do walki, które charak­
teryzują tego zawodnika.

Tak wiec po mistrzostwach łódzkich — możną do 
wiedzieć krótko, że w naszym kolarstwie torowym 
nihil novi — nic nowego

Jakie sa przyczyny tak powolnego rozwoju zda­
wałoby sie popularnego sportu, jakim jest kolarstwo 
szosowe i torowe.?

Zacznijmy poszukiwać winnych od góry.
Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego opracował 

program sportowy, zaprojektował obozy spopulary­
zował wyścigi na rowerach turystycznych właśnie 
dla umasowienre kolarstwa wyczynowego oraz 
zobowiązał wszystkie zrzeszenia sportowe do orga­
nizowania obok wyścigów dla zawodników licencjo­
nowanymi) zaw-dów dla młodzieży pcsiadaiacei ro­
wery wyścigowe tak zwanych kartowiczów oraz 
nizadzaniz wyśctoów dla młodzieży, posiadaiacei

' -nwery turystyczne.
W rozmowach z przedstawicielami Motozbytu kła­

dziono nacisk na brak sprzętu, przedstawiając zwiek 
~ójace sio zainteresowanie k-larstwem wyczyno­
wym. Kolarstwem interesuje sie również GUKF. 
uznaiac kolarstwo za ieden z podstawowych gałęzi 
wychowania, fizycznego zaś Księgarń'? Wojskowa 
wydała dwie książki, poświecone kolarstwu użytku- 
'T’ernii ^iryst^cznemu i yryczwn owemu.

Bórdrn duże zain+eresoward® k^arstwem widzi* 
ze .strony Związkowe^ R»dv Kultury Fizycznej 

^nórtu Centralnej Radv Związków
?Ta zaopatrzenie swoich członków 

’arski Związkową Rada przeznaczyła 
we sumy które miały w pierwszym 
pomyślnie rozwiązać to pałace zagadnienie sprzętu

I tnfai doszliśmy do rozwiązania zasradki- Jest

Zavzodowych. 
w sprzęt ko- 
wielomlliono- 
etapie nrac”

zapał wśród młodzieży, robione sa wysiłki organi­
zacyjne w naczelnych organizacjach 
przeznaczone na wydatki duż® sumy, 
worów. — Nie ma sprzętu!

Motozbyt, który wziął na siebie 
opatrzenia kraju w rowery, utknął 
punkcie i nie potrafił rozwiązać tego zagadnienia 
zasadniczego. Piszemy zasadniczego, gdyż będąc w 
samym centrum zainteresowań kolarstwem widzi­
my. jaka krzywda dzieje sie młodzieży i to głównie 
młodzieży robotniczej, która w żaden sposób nie 
może doczekać sie na swój własny rower.

Sa rakiety i piłki, sa siatki i rękawice, sa buty 
piłkarskie i lekkoatletyczne kolce, sa — o dziwo — 
motocykle i tysiące wspaniałych samochodów. Nie 
ma rowerów!

Motozbyt wraz ze swymi obietnicami i swym 
olbrzymim wozem, reklamującym w dużych wy­
ścigach etanowych kolarskich swój nieistniejący 
sprzęt wyścigowi.’ — ńie stanął na wysokości zada­
nia.

W roku ubiegłym pod naciskiem opinii Moto­
zbyt wyprodukował dla uczestników wyścigu Praga 
—Warszawa 20 rewerów wyścigowych. ■ W roku bie­
żącym dla tego sameco wyścigu przygotował rowe 
rów 12 (słownie dwanaście). Wydaje sie nam. że 
32 rowery wyścigowe szosowe, wyprodukowane w 
ciągu dwu lat. nawet najlepszej jakości, nie mogf 
zespokoić' prawie 1.500 robotniczych związkowych 
klubów sportowych i ich paru tysięcy członków nie 
mówiąc już o licznych klubach, należących do zrze­
szeń młodzieżowych chłopskich wojskowych : 
Gwardii.

Nasi kolarze wyciagaja z lamusa stare ramv i 
’ćżne części zużyte do ostatnich granic. Sprzęt ten 
wciąż sie psuje i często naraża na upadek ' bolesna 
--.-’hięjp $wego właściciela

Chcąc temu zapobiec, poszczególni przedstawi­
ciele zrzeszeń sportowych dopominają sie o sprzęt. 
Szeroko wviaśniaja. że robota leży, że jest dużo 
chętnych, którzy wreszcie odchodzą, nie mogąc 
znaleźć logicznego rozwiązania dla swych słusznych 
zadań. Że tak jest, widzieliśmy na ostatnich toro­
wych wyścigach w Łodzi i na mistrzostwach Polski

Na ostatnich zawodach dla młodzieży ze zgłoszo­
nej licznej stawki połowa nie potrafiła ukończyć 
wyścigu. gdvż ich rowery i gumy rozsypywały sie. 
a drobny nawet defekt u któregokolwiek z naszych 
asów” powodował duże przerwy w zawodach, gdyż 

brak części zamiennych nie pozwalał na szybka re­
ner® cie.

Nie sprzyja to — rzecz jasna — nie tylko spraw­
nemu przeprowadzeniu zawodów, ale i zaintereso­

waniu zawodami widowni.
Sprawa sprzętu jest najważniejszym zagadnie­

niem dla naszego kolarstwa.

sportowych, sa
— Nip ma ro­

obowiązek za- 
na martwym

FR. SZYMCZYK

KESZTELY. Czwarty etap wy­
ścigu kolarskiego dookoła Węgier 
BUDAPESZT — KESZTELY zakon 
czyi się niespodziewanym sukcesem 
Węgier III. Zespół węgierski wy­
grał ten etap w łącznym czasie 
17,11,41, przed Francją I — 17,33,06, 
Rumunią I i Węgrami I w jedna­
kowym czasie 17,50,35, Austrią I — 
18,04,57 i Polską I — 18,12,45.

Polacy stracili do Węgrów ponad 
godzinę, w rezultacie czego spadli 
w klasyfikacji drużynowej na szó­
ste miejsce.

Etap wygrał Francuz Labeylie w 
czasie 5,39,25 przed Norhadijnem 
Rumunia I 5,42,05, Chicombanem 
(Rumunia II) w tym samym czasie. 
Z Polaków Nowoczek był dziesiąty
— 5,59,20. 4 dalsi Polacy sklasyfi­
kowani zostali w grupie 25 następ­
nych zawodników w jednakowym 
czasie 56,04,15; 13. Rzeżnicki, 15.
Wójcik, 21. Sałyga, 33. Czyż. Ten 
ostatni przewrócił się na finiszu i 
ukończył etap z rowerem na ple­
cach.

Po 4 etapach prowadzi Francją I
— 76,36,57, 2. Austria I 
3. Rumunia I — 77,20,41,
— 77,37,32, 5. Węgry II 
8. Polska I - 77,49,27.

Indywidualnie po 4 etapach pro­
wadzi: Labeylie (Francja I) — 
25,11,13 przed Lauschem (Austria I) 

(Polska I) — 
(Polska II) — 
(Polska I) — 

(Polska I) —

25,11,24, 7. Czyż
9. Nowoczek

17) Salyga
19. Wójcik

24. Rzeżnicki (Polska TT) —

— 77,00,21,
4. Węgry I
— 77,43,19,

25,45,54, 
25,48,49, 
25.58,15, 
26,02,33, 
26,17,25.

Niespodzianką tego etapu była 
doskonała jazda trzeciego zespołu 
Węgier. Wszystkie zespoły zastoso­
wały podobną taktykę, wysyłając 
naprzód jednego lub dwóch 
ników, którzy wyrabiali 
czasu dla swojego zespołu, 
stała zwarta grupa kolarzy 
przez cały czas w wolnym 
z tyłu. Na 50 km uciekli Labeylie 
i Otvos (Węgry III), mając na 80 km 
5 min. przewagi nad urugą. grupą, 
którą tworzyli Rumuni Nordahian 
i Chicomban oraz Węgrzy Sere i 
Gere. 6 minut za nimi jechała gru­
pa 30 kolarzy, w której byli wszy­
scy Polacy.

Na punkcie odżywczym na 118 km 
leaderzy mieli już 20 min. prze­
wagi nad jadącą wolno zwartą gru­
pą. Na 25 
py ucieka 
pociągając 
wocaka.

zawod- 
różnicę 

Pozo- 
jechała 
tempie

km przed metą z gru- 
Borgeteua (Francja I), 
za g&bą Lauscha 1 No-



400 m

100 m
ij Bailey (Anglia) 10,4
2) Sanadze (ZSRR) 10,5
3) Kremer (Niemcy) 10,5
4) Penna (Włochy) 10,5
5) Sucharew (ZSRR) 10,5
6) Stawczyk (Polska) 10,6
7) Clausen (Islandia) 10,6
8) Dagman (ZSRR) 10,6
9) Christmeńt (Franc) 10,7

10) Ćlausses (Francja) 10,7

1) Scott (Anglia) 48,7
2) Lamoureux (Ff.) 48,7
3) Siddi (Włochy) 48,8
4) Pugh (Anglia) 49,Ó
5) Steele (Anglia) 49,0
6) Higgins (Anglia) 49,1
7) Banhalmi (Węgry) 49,1
8) Missoni (Włochy) 49,2
9) Moina (Rumun.) 49,3

10) Sotewey (Belgia) 49,4
Skok wzwyż

1) Paterstoń (Anglia) 200
2) Papagalo (Francją) 197
3) Damitio (Francja) 196
4) Sliasow (ZSRR) 195
5) Ahman (Szwecja) 105
6) Soeter (Rumunia) 195
7) Gudmundsson (Isl.) 195
8) Paulson (Norw.) 195
9) Nacke (Niemcy) 193

10) Halme (Finlandia) 192

1O fioffepszficfi 
fefcApaif elder w fEorwpwe

800 m

1) Batmiśter (Angl.) 1,52,0
2) Scott (Anglia) 1,52,0
5) Clare (Francja) 1,52,2
4) Aeberg (Szwecja) 1,52,3
5) Ahrendt (Niem.) 1,52,8
6) Hansenne (Fran.) 1,53,0
7) Strand (Szwecja) 1,53,4
8) El. Mabrouk (Fr) 1,53,4
9) Bengtsson (Szw.) 1,53,4

10) Lindgard (Szw.) 1,54,0

Skok w dal

1) Adamczyk (Pól.) 7,44
2) Wiliams (Ang.) 7,36
3) Askew (Anglia) 7,29
4) Cońtin (Włóćhy) 7,25
5) Heinrich (Francja) 7,19
6) Melin (Szwecja) 7,18
7) Wiersdorf (Niem.) 7,17
8) Läbousan (Franc.) 7,15
9) Fäucher (Franc.) 7,15

10) Kreulich (Niemcy) 7,12

1500 m

1) . Hansenne (Fr) 3,47,4
2) Reiff (Belgia) 3,48,2
3) Vernier (Fr.) 3,48,6
4) El. Mabrouk (Fr) 3,50,2 

■ 5) Strand (Szw.) 3,53,0
6) H. Erikson (Szw.) 3,53,2
7) I. Eriksson (Szw) 3,53,6
8) Everaer-t (Belgia) 3,54,4
9) Herman (Belgia) 3,55,4

10) Johansson (Fin.) 3,56,0

Skök o tyczce

1) Lundberg (Szwec) 4,20
2) Kaas (Norwegia) 4,16
5) Hommonay (Weg.) 4,12
4) Denisenko (ZSRR) 4.10
5) Osolin (ZSRR) . 4,10
6) Dombinime (ZSRR) 4,07
7) Sillon (Francja) 4,05
8) Bryn Gèirson (Isl.) 4,05
9) Sch eurer (Szwaj.) 4.02

10) OleniuS (Fini.) 4,02

3000 m

1) Reiff (Belgia) 8,05
2) Vernier (Fran.) 8,19.6
3) Zatopek (CSR) 3,23,4
4) Maekélae (Fini.) 8.25.8
5) Koskêla (Fini.) 8,25,8

6) Herman (Belgia) 8,26,8
7) Johânsson (Fini.) 8,30,8
8) Posti (Fini.) 8,30,8
9) Ségedin (Jugosl.) 8,31,8

10) Slijkhuis (Hol.) 8,32,2

Trójskok

1) Szérbakow 14,93
2) Moberg (Szwec.) 14,84
3) Ahman (Szwec.) 14,75
4) Larsen (Dania) 14,69
5) Sormani (Włochy) 14,63
8) Hiltunen (Fini.) 14,48
7) Martinsson (Szw) 14,41
8) U Osi Hauta (Fini.) 14,31
9) Nilśen (Norw.) 14,29

10) Giwing (Norw.) 14,28

5000 m

1) Zatopek (CSR) 14,10,8
2) PcpOw (ZSRR) 14,33,8
3) Koakela (Fini.) 14,33,8
4) Maefcelae (Fini.) 14,35,8
5) Pujazon (Frań.) 14,41,2
6) Mimoun (Fran.) 14,41,6
7) Koenoenen (HI) 14,43,0
8) Heino (Fini.) 14,43,6
9) Durkfeldt (Szw.) 14,44,0

10) Pnsidajev ZSRR 14,45,4

Rzut kulą

1) Lipp (ZSRR) 16,04
2) Gorianow (ZSRR) 15,65
3) Nilsson (Szwecja) 15,61
4) Hussbey (IsL) 15,59
5) Lomowski (Pol) 15,56
9) Jouppilla (Fint) 15,29
7) Afritssón (Szwec) 15,29
8) Raica (Rumunia) 15,16
9) Prywer (Polska) 15,13

10) Tutevic (ZSRR) 15,11

10.000 m

1) Zatopek (CSR) . 29,28,2
2) Rapp (Szw.) 30,59,2
3) Bohm (Szw.) 31,05,8
4) Johansson (Szw.)31,09,8
5) Durkfeldt (Szw) 31,11,4
6) Derrnolf (Szw.) 31,14,8
7) Wahlberg (Szw.) 3115,6
8) Mfenoun (Fran.) 31,27,8
9) Kjtonunen (Szw.) 31,37,0

10) ..Jansson (Szw.) 31,37,0

Dysk
1) Tossi (Włochy) 54,02
2) Consolini (Wł.) 53,55
3) Zerial (Jugosł.) 51,61
4) Heinrich (Franc) 49,95
5) Klisc (Węgry) 49,15
6) Raica (Rumunią) 48,48
7) Johńsen (Norw.) 48,12
8) Marktanner (N) 48,10
9» Wikner (Szwec.) 48,01

10) Lipp (ZSpR) 47,55

110 PŁOTKI
1) Marie (Francja) 14,4
2) Bułańczyk (ZSRR) 14,5
3) Finlay (Anglia) 14,8
4) Braekinan (Bel.) 14,9
5) Tosnar (CSR) 15,0
6) Heinrich (Francja) 15,0
7) Albanese (Włóćhy) 15,1
8) Krül (CSR) 15,1
9) Frayer (Francja) 15,1

10) Omnes (Francja) 15,2

Oszczep
1) Hytieninen (Fin.) 71,82
2) Daleflot (Szwec.) 69,82
3) Rautavara (Fin.) 69,50
4) Leppenen (Fin.) 69,18
5) Nikkinen (Fin.) 68,90
6) Eriksson (Szw.) 68,30
7) Kaptiuk (ZSRR) 67,96
8) Pettersson (Szw.) 67,82
9) Johansson (Szw.) 66,77

10) Malmgren (Szw.) 65,68

200 m
1) Bailey (Anglia) 21,3
2) Stacey (Anglia) 21,7
3) Siddi (Włochy) 21,8
4) Moretti (Włochy) 21,8
5) Lewis (Anglia) 21,9
6) TłlorwaldSSon (I:»l) 21,9
7) Wilkinson (Anglia) 22,0
8) Iffland (Niemcy) 22,0
9) Cłeusen (Islandia) ' 22,0

10) Laursson (Islandia) 22.0 s

400 m płotki

1) Cros (Francja) 53.2
2) Whittle (Anglia) 53,3
3) Missoni (Włochy) 53.5
4) Filiput (Włochy) S3,6
5) Pacełiini (Włochy) 54,8
6) Palazzi (Włochy) 54,8
7) GuStafean (Szw.) 54,3
8) Siletto (Włochy) 54,9
9) Elloy (Francja) 55.0

10) Patsrlini (Włochy) 55,1

Rzut młotem
1) Nemeth (Węgry) 58.06
2) Wolf (Niemcy) ■■ 55,37
3) Taddia (Włochy) 53,90
4) Kanaki (ZSRR) 53,64
5) Soderkrist (Szw.) 53,40
6) Petike (Węgry) 52,57
7) Erickson (Szwec.) 52,53
8) Karlsson (Szwec.) 52,16
9) Toma (Rumunia) 51,88

10) Christensen (Da.) 51,81

Pclsfca na 12-tym mieiscu ostrów-kalisz 3:2 (1:2)
W cżerwcu zakończyła się pierw­

sza część tegorocznego sezonu lek­
koatletycznego w Europie. Wyniki’ 
uzyskane przez poszczególnych za­
wodników na półmetku w wielu 
konkurencjach nie są jeszcze impo­
nujące, aczkolwiek mamy do zano­
towania kilka doskonałych rezulta­
tów jak np. rekord świata, ustano­
wiony przez Emila Zatópka w bie­
gu na 19.000 metrów.

W tej chwili na czoło w tabeli 
wysunęli się lekkoatleci tych 
państw, v/ których odbyło się już 
kilka wielkich międzynarodowych 
imprez o silnej obsadzie. Lekkoat­
leci europejscy nie wypowiedzieli 
jednak' jeszcze ostatniego słowa w 
tegorocznym sezonie. Należy się 
spodziewać, że W nadchodzących 
miesiącach padną rekordowe wirni­
ki. Wiele państw nie przeprowa­
dziło jeszcze mistrzostw, wiele nie 
rozegrało żadnego spotkania między 
państwowego.

W tabeli publikowanej przez 
„SPORT” za szwedzkim „Idrotss-

bladet” na szczególne podkreślenie 
zasługują wyniki, uzyskane przez 
.Hansenna na .1.500 m 3,47,4, Reiffa 
na 3.000 m 8,05, Zatopka na 5.000 m 
14,10,8, Paterśsona w skoku wzwyż 
2,00, Lippa w kuli 16,04, Tossiego 
w dysku 54,02 i Nemetha w rzucie 
młotem 58,06.

W pozostałych konkurencjach czo 
łowe wyniki nie przekroczyły na 
razie przeciętnego poziomu świa­
towego.

Na liście najlepszych znajduje się 
czterech Polaków. Adamczyk pierw 
szy w skoku W dal, Stawczyk piąty 
na setkę, oraz Lomowski piąty w 
kuli 1 Prywer dziewiąty w tej samej 
konkurencji. W sumie zebraliśmy 
22 punkty, które wystarczyły na za 
jęcie 12 miejsca w tabeli, W ogól­
nej punktacji prowadzi Szwecja 
przed Francją, Anglią, Włochami i 
ZSRR. (W Związku Radzieckim 
sezon rozpoczął się dużo później niż 
w innych państwach europejskich.)

Niespodziankę śtanówla. niskie lo­
katy Danii, Holandii i Norwegii.

KALISZ. Międżypowiatowe za- 
wody piłkarskie pomiędzy Ostro­
wem i Kaliszem o puchar „Gazety 
Poznańskiej” zakończyły się pełnym 
sukcesem drużyny z Ostrowa.

Składy drużyn zostały zestawione 
wyłącznie Z zawodników ludowych 
zespołów sportowych, niemniej jed­
nak poziom gry nie ustępował zu­
pełnie meczom A-klasowym. Obie 
drużyny grały niezwykle ambitnie

wykazując solidne przygotowanie 
kondycyjne. Przewagę w pierwszej 
połowie meczu mieli kaliszanie, osła 
bli oni dopiero po zmianie stron, 
grając pod wiatr. Bramki dla Ostro 
wa zdobyli Biemacik 2, Gulcz jed­
ną, dla Kalisza Nowicki i Brus. 
Sędziował uważnie ob. Sołtyszew- 
ski z Kalisza — widzów około 1.000 
osób.

Tn Bydgoszcz
(3 Treningi lekkoatletów bydgo­

skie, Gwardii prowadzi ostatnio 
trener PZLA Binlakowski Klemens, 
S reprezentacyjny lekkoatleta w 

u na 400 metrów• • *
Q Pomorski OZT.A przeprówa- 

® Szli ostatnio na Stadionie Miejskim 
mistrzostw a Pomorza w 5-cio boju 
onmwjskim. do którego stanęli wy­
łącznie zawodnicy miejscowej Gwar 
dii. Pewne zwycięstwo odniósł 
wszechstronny lekkoatleta Wein­
berg, który zwyciężył w skoku w 
dal wynikiem 6,24 m — 200 m 25,0 
sek., rzut dyskiem 29,59 m — 1500 
m 5:02,0' min., w rzucie oszczepem 
Weinberg był trzecim. W ogólnej 
punktacji Weinberg zdobył 2.328 pun 
któw. Na dalszych miejscach upla­
sowali się de Virion 1.976 p. 3) Kacz 
marek 1.891 p. 4) Buczkowski 
1.879 p,

5-cióhój kobiet i 10-cićboj męż­
czyzn postanowiono przeprowadzić 
w dn. 16 i 17 lipca. W jednym z 
tych dni zaatakuje prawdopodobnie 
nasz mistrz maratonu Osiński, re­
kord Polski na dystansie 30 kilo­
metrów.

W Wśmbludoow 
hes mswdzitmek
LONDYN. Do finału turnieju teni­

sowego w Wimbledonie w grze poje 
dyńczej kobiet zakwalifikowały się 
Amerykanki Dupont i zeszłoroczna 
mistrzyni Brough. W półfinale Du- 
poftt pokonała Rihbańy (USA) 6:2, 6:2, 
a Brough zwyciężyła Todd (USA) 6:3 
6:0.

Do finału gry podwójnej mężczyzn 
zakwalifikowała się rozstawiona jako 
numer 1, para amerykańska Schroeedr 
— Mulloy, zwyciężając, po dramatycz 
nej, trwającej 2 i pół godziny, grze, 
parę australijską Sidwell — Brown 
6:4, 3:6,-6:8, 6:3. 9:7. Spotkanie to było 
jedną z najładniejszych gier w grze 
podwójnej mężczyzn w historii Wim 
bledóńu. Australijczycy mieli trzy­
krotnie piłkę meczową w S-tym secie: 
dwa meczbole przy stanie 5:4 i jeden 
przy stanie 6:5

Do półfinału gry podwójnej kobiet 
zakwalifikowały się amerykanki Fry 
1 Rihbany, zwyciężając parę brytyj­
ską Blair — Ouertier 6:3, 5:7, 11:9.

LEKKOATLECI „POMORZANINA” 
PRZEGRYWAJĄ W CHEŁMNIE
CHEŁMNO W Chełmnie odbyły 

Się zawody lekkoatletyczne, między 
reprezentacją Chełmna i toruńskim 
„Pomorzaninem,” Zwyciężyli lekko­
atleci Chełmna w stosunku 55:51 pkt. 
Na wyróżnienie zasługuje wynik 
Wzwyż — 1,72 m.

0 we suis do Aktion OZFW.

Klasyfikacja drużynowa-:
1) Szwecja 166,5
2) Francja 145,0
3) Anglia 127,0
4) Włochy 106,5
5) ZSRR 103,0
6) Finlandia 89,5
7) Belgia 37,0
8—9) Czećhoswłowa

cja - Niemcy 36.5
10) Węgry 33.5
11) Islandia 30.5
12) Polska 22,0
13) Norwegia 18,5

14) Rumunia 17.5.
15) Jugosławia 10.0
16) Dania 8,0
17) Szwajcaria 1,5
18) Holandia 1,0

Jubileusz Piasta Sobfliu
ł

zawdzięćzają gospodarze w dużej młe 
rze swemu doskonałemu strzelcowi t‘ 
technikowi Kasprzakowi, który strze 
Uł 4 bramki. Piątą bramkę uzyskał z 
rzutu karnego obrońcą śpiączka. Dru 
żyna Zbąszynka wykazała nieudolność 
strzałową pod bramką przeciwnika, 
któremu ustępowała technicznie.

II drużyna Kolejarza-, przegrała z Ko 
leja-rzem Rzepin 2:3. Również w me­
czu siatkówki zwycięstwo: odniósł Ko 
lejarz Rzepin w stosunku 2SŁ (kh) 

* ł 
NOWY TOMYŚL

W minioną środę 
Korony z Bttkówca
kim Stosunku 8:1 drużynę ZS Gwar 
dla z Nowego Tomyśla.

KOBYLIN. Piękną uroczystość ju 
bileuszową 25-lecia -istnienia klubu 
obchodził w ubiegły czwartek Kole- 
jarz-Piast z Kobylina.

Z okazji jubileuszu odbyła się 
uroczysta akademia, po 'której na­
stąpił przemarsz sportowców przez 
miasto 1 złożenie wieńców na gro­
bach zasłużonych działaczy i spor- 
towców tego klubu..

W ramach uroczystości jubileusze 
wych zorganizowano czwórmecz pił 
karski o puchar, ufundowany przez 
jubilata. Pierwszą nagrodę zdobyła 
„Polonia-Kolejarz” Jarocin przed 
„Kolejarzem” z Kobylina, „Cukrów 
niczym Klubem Sportowym” Miej­
ska Górka i „Kolejarzem” z Kroto­
szyna.
ZBĄSZYNEK

Drużyna Kolejarza ze Zbąszynka 
rozpoczęła finałowe spotkania o wej­
ście do klasy B meczem z WKB 
Odrą Z Krosna, przegrywając na włas 
nym boisku 1:4. Goście byli lepsi 
technicznie.

W ub środę rozegrano w Zbąszyn­
ku kilka spotkań towarzyskich. Pier­
wsza drużyna miejscowego Kolejarza 
pokonała zespół Kolejarza z Czempi­
nia w stosunku 5:3. Zwycięstwo swe

*

wiejscy piłkarze 
pokonali w wyso

Sportowcy Śląsko ku czci rocznicy 
manifestu PKWW

KATOWICE. Program imprez, któ­
re odbędą się na Śląsku z okazji Świę 
ta Odrodzenia Polski, przedstawia się 
następująco: sztafeta ZMP z Cieszyna 
do Warszawy. Sztafeta przebiegnie 
328 tan., podzielonych na 5 etapów. 
Kolarze zorganizują raid w miastach 
i wsiach śląskich W raidzie wezmą 
udział sportowcy i artyści, którzy w 
świetlicach klubowych i fabrycznych 
zorganizują akademie okolicznościo­
we. Wszystkie kluby i zrzeszenia spor 
towe zorganizują w swoich świetlicach 
1 domach klubowych wystawy obrazu 
jące ich pięcioletni dorobek.

W dniu święta we wszystkich miej 
scowościach okręgu katowickiego od 
będą się Imprezy sportowe, popisy 
gimnastyczne 1 widowiska, na które 
wstęp będzie bezpłatny .

JUNIORZY KRAKOWSCY POWOŁA 
NI NA OB<5Z PZPN W ŚWIDNICY 

KRAKÓW: Referat Wyszkoleniowy 
Krakowskiego OZPN wyznaczył na 
obóz szkoleniowy PZPN w Świdnicy 
następujących zawodników — junio­
rów okręgu krakowskiego: z GWAR 
DII: Lech, i Bętkowski, z OGNIWA: 
Stawiarz, ze ZWIĄZKOWCA KRA­
KÓW Glajcar, Browarski, Derdziński’ 
Leśniak, ze ZWIĄZKOWCA TRZEBI 
NTA: z. Olymia — Bochnia: Łupa, Z 
Mydlnlczankl — Kraków: Piocha, 
Baczyński, Powroźnik z Ogniwa — 
Tramwaj: Kocik, z Kolejarza — Wie 
liczka: Demczuk, z Budowlanych: Ja 
rosz. Wyjazd z Krakowa nastąpił w 
niedzielę, dnia 3 lipca.

WKS „FROMIEK”' PRZEGRYWA ZE 
„ZWIĄZKOWCEM” Z LUBANIA

1:4 (1:2)
ŻARY. Po zdobyciu mistrzostwa B 

klasy, wojskowy Klub Sportowy „Pro 
mień" rozegrał swój pierwszy finało 
wy mecz z ZKS „Związkowiec” z 
Lubania, przegrywając zdecydowanie 
w stosunku 1:4 (1:2).

Drużyna WKS „Promień” zawiodła 
kompletnie, wykazując całkowitą nie 
zaradność i zupełny brak zgrania. 
Sytuację ratował doskonale w tym 
dniu usposobiony bramkarz Kaczmar 
skl oraz niezawodny prawy obrońca 
Kwoka.

O wiele lepiej spisali się juniorzy 
„Promienia”, którży w przedmeczu 
pokonali w o wiele piękniejszym sty 
lu niż seniorzy tego klubu, I-szą dru 
żynę Żydowskiego Klubu Sportowe­
go z Zar, w stosunku 4:0. Wyróżnił 
się w tym meczu doskonale się zapo 
władający 16-letnl Zauściński. Sędzio 
wał ob. Sledziejewskl z Wrocławia— 
bardzo dobrze. Na Uniach: ob. ob. 
Wagner 1 Kiełbasa. Widzów około 800 
Osób.

eliminacyjny o wejście do klasy r 
1 Podokręgu PN Żaiy, z ZS , C ■ 
dią” z Zar. Po ciekawej i emocjo 
Jąoej grze, mecz zakończył 
cięstwem ZS „Gwardii” v/ 
1.2. Sędziował pb. Wagner 
dobrze.

się Zw; 
stosun'-' 
z Zar - 

(lep.

PIERWSZA SEKCJA TENISOWA W 
ŻARACH
ŻARY. Przy niedawno powstałym ko 

le sportowym ZS „Górnik” przy Dy 
rekcji Zjednoczenia Węgla Brunatne 
go w 2araeh, powstała pierwsza w 
tutejszym powiecie sekcja tenisowa-- 
Sekcja liczy w tej chwili 39 czynnych 
graczy, między innymi członkiem sek 
cjl jest b- mistrz Armii Polskiej ob, 
Moszner. (lep)

MATHIAS MISTRZEM AMERYKI W
10-CIOBOJU

(W)

O WEJŚCIE DO B KLASY
ZKS „ZWIĄZKOWIEC” KUNICE 

ŻARSKIE — ZS „GWARDIA” ŻARY 
1:2

Kunice Żarskie. Tutejszy „Zwlązko 
wiec” rozegrał swój pierwszy mecz

NOWY JORK. Mistrz olimpijski w 
dziesięcioboju Mathias zdobył mi­
strzostwo Ameryki w dziesięcioboju, 
uzyskując 7,556 pkt., przed M«nd- 
schein’em 7,044 pkt. Zwycięzca uzys­
kał w poszczególnych konkurencjach 
10:cioboju następujące wyniki: IW) m.
11.3 sek., skok w dal 6,82 m., kula
13,80 m., skok wzv/yż 1,83 m., 400 m.
51.3 sek., 110 m p. płotki 15A sek., 
dysk 46,00 m., tyczka 3,51 m., oszczep 
53,96 m., 1500 m. — 4:53,2 min.

* * *

STOCKENBEBG WYGBMb TUBWIEJ 
JUNIORÓW W

LONDYN. Doskonały junior szwe. 
dzkl Stockenberg, który w elimina­
cjach pokonał Kudlińskiego (Polska), 
wygrał turniej tenisowy juniorów 
w MimMedonie, zwyciężając w finale 
Anglika Homa 6:2, 6:1.

• * •

NOWY REKORD PŁYWACKI EURO
PY

PARYŻ. Podczas międzynarodowych 
zawodów pływackich- w Marsylii oły 
wak francuski Pirolley ustalił nowy 
rekord. Europy na 200 m. st. grzbiet© 
wym wynikiem 2:24,2. Drugie miejsce 
zajął mistrz olimpijski Stack (USA) 
w czasie 2:25,1. Dotychczasowy rekord 
na tym dystansie wynosił 2:25,4 i nale 
żał do Vallerey’ego.

Ogàtaopolski tainiei tenisowy 
W ZabFSM.

: Sekcja tenisowa ZKS
Zabrze organizuję na wła- 

Miehała w 
— 10 lipca br 
tenisowy. W

ZABRZE 
„Górnik” 1 
nych kortach przy ul. 
Zabrzu w dniach od. 6 
ogólnopolski turniej 
turnieju udział wezmą czołowi teni­
siści polscy,, którzy przyjadą do 
Zabrza bezpośrednio po zakończeniu 
mistrzostw narodowych w Bielsku- 
Turniej obejmuje gry pojedyńcze ju 
niorów i juniorek, pojedyńcze pań 
1 panów, podwójne juniorów, pod­
wójne panów 1 mieszane seniorów.

Dodatkowe zgłoszenia pisemne 
przyjmuje się do dnia 5, 7 br. w se 
kretarlacie Sekcji Tenisowej ZKŚ 
„Górnik” v/ Zabrzu, ul- Gen, Świer­
czewskiego Nr 8 m lo adwokat J- 
Tarnowski Losowanie odbędzie się 
w dniu 5. 7. br o godz. 17-ej w Do­
mu Klubowym na. kortach, przy ul 
Michała. Zawodnicy spoza terenu

Śląska będą mieli zapewnione 
miejscu bezpłatne kwatery.

zarząd klubu przygotowuje się 
turnieju bardzo starannie. Dla 
mieszczenia jaknajwiększej
widzów przygotowuje się specjalne 
trybuny.

na

do 
po- 

iloścj

WIMBŁEDONIE
GARBARNIA (Kraków) — MIESZKO 

(Wałbrzych) 5:1 (2:1)
WROCŁAW. W Wałbrzychu gościła 

Ii-ligowa GARBARNIA, która roze­
grała towarzyskie spotkanie z miejsce 
wym MIESZKIEM, wygrywając w 
stosunku Sil (2:1).

Bramki dla GARBARNI zdobyli: Bo 
źek i Ignaczak po 2, Nowak 1. Dla 
MIESZKA Walczak. Widzów 3 tyś.

» * .•
jjt ZKS Górnik Katowice bawił pod 

koniec czerwca na Wybrzeżu gdzie 
rozegrał dwa propagandowe spotkania 
we Weinerowie. Górnicy katowiccy 
pokonali reprezentację ZS Chemik 8:5 
(6:2) 4 reprezentację klubów miejsce 
wych 7:2 (6:8).

ZENIT (LENINGRAD) TRACI 
PUNKTY

Moskwa. Jeden z tegorocznych pre 
tendentów do tytułu mistrza ZSRR w 
piłce nożnej — ZENIT (Leningrad) 
przegrał niespodziewanie na własnym 
boisku z moskiewską drużyną LOKO- 
MOTIV 1:3 (0:0).

• ł •
DUSSAULT WYGRYWA PIERWSZY 

ETAP TOUR DE FRANCE 
paryZ, Pierwszy etap Tour de 

France Paryż — Reims (182 km.) wy 
grał Dussualt (płd. — zach. Francja) 
w czasie 5,13,58, przed Jomaux (Bel­
gia) 5:14,24 i Tassin’em (pł. — zach. 
Francja).

I

PRZED MECZEM WĘGRY — FRAN­
CJA O PUCHAR DA VIS A

BUDAPESZT. Półfinałowe ' spotka­
nie tenisowe o puchar Davisa w stre 
He europejskiej, między Francją a 
Węgrami, rozegrane będzie w Buda­
peszcie w dniach 9—11 bm. Węgry 
w meczu tym będą reprezentowane 
przez Asbotha, Stolpę i Fehera, w bar 
wach Francji zaś wystąpią: Bernard, 
Abdesselam Bolelli i Remy.

» * .

DRUGI ETAP TOUR DE FRANCE

PARYŻ. Drugi etap Tour de Fran­
ce na trasie Reims — Bruksela, dłu 
gości 273 km. wygrał Lambrecht (Bel 
gża) w czasie 8,37,58, przed Marine­
llim w tym samym czasie, Teisseire 
(Francja) 8,39,14 i Kint (Bftigia). W 
klasyfikacji ogólnej po dwóch eta­
pach prowadzi Lambrecht z łącznym 
czasem 
JomauX

13,51,22, przed Marinellim i 
(Belgia).

kolarski dookoła Danii.Wyścig
KOPENHAGA. W piątek wystar­

towało z Kopenhagi 29 zawodników 
do pierwszego etapu dorocznego wy 
ścigu kolarskiego dookoła Danii. 
Oprócz kolarzy duńskich, w wyśei- . 
gu biorą udział zawodnicy szwedz­
cy. i szwajcarscy.

800-kllometfowa trasa wyścigu 
jest podzielona na trzy etapy: Ko­
penhaga — Esbjerk dług. 288 km, 
Esbjerk — Aarhus 210 km i Aarhus 
— Kopenhaga 310 km.

STEŁU (Zabik««v) ’«dobf&i nagraj
BMeełwńttio, Pogoni (Śmigiel)

Smigieló Obchodzący w br- 20-lecic 
swego istnienia BZKS Pogoń Śmigiel 
urządził w dniu 29 czerwca błyskać 
wiczny turniej piłkarski z udziałem 
Polonii Nowy Tomyśl, Dębu II, Po­
znań, Stelli Zabikowo, Unii Mosina. 
Polonii II Leszno. Odry Węchowa 
oraz jubilatów.

Zaznaczyć należy, że turniej .ten bę 
dzie rozgrywany co roku o piękną

nagrodę przechodnią ufundowaną 
przez miejscowy klub.

Tegoroczny turniej ' przyniósł wiel­
ki sukces drużynie Stelli z Zabiko- 
wa, która w sześciu spotkaniach 
(2x10 min.) uzyskała 10 punktów i 
stosunek bramek 6:0. Drugie miejsce 
zdobył. Dąb II — Poznań przed Unią 
Mosina. Podkreślić należy wzorową 
organizację turnieju- Wldzćiy 700 
osób. <Kacz)

w lyigomy 
w ioiy 22 lipa

BYDGOSZCZ. W Wojewódzkim 
Urzędzie Kultury Fizycznej w Byd­
goszczy odbyła się konferencja przed 
Łtawiclell wszystkich klubów sporto­
wych, poświęcona ustaleniu programu 
imprez sportowych w dniu 22 lipca.

W Bydgoszczy program przewiduje 
na stadionie miejskim wielki popis 
gimnastyczny Junaków j junaczek 
„Służby Polsce”, zawody kolarskie i 
mecze piłki nożnej- Ponadto spływ 
kajakowy Korono-wo — Bydgoszcz i 
szosowy wyścig kolarski Bydogszcz — 
Inowrocław — Toruń — Bydgoszcz.

W dniach 23 i 24 lipca odbędą się 
na torze wioślarskim w Legnówie re­
gaty wioślarskie, z udziałem drużyn 
zagranicznych Czechosłowacji, Węgier 
i Rumunii,

ZS GWARDIA organizuje na stadio 
nie własnym turniej bokserski i gim­
nastyczny.

I

Odznoki iubthuoww® PIN
Polskie- 
przyznał

KRAKOW Zarząd Główny 
go Związku Narciarskiego 
złote odznaki jubileuszowe następują 
cym działaczom :

dyr Askanasowl Stefanowi (Polski 
Komitet Olimpijski),

inż. Czarnikowi Jędrzejowi (Zako­
pane),

Jabłońskiemu Zygmuntowi (Warsza 
wa) I

taż. Przeworskiemu Andrzejowi 
(Polski Komitet Olimpijski)

ODZNAKI SREBRNE otrzymali: 
Bachleda — Curuś Andrzej, Bachle­
da — Curuś Maria, Brach. Józef, mgr 
Jasiorkowski Jan. Mietelski Włady­
sław, Polański Antoni, Radkiewicz 
Jan. Schlele Danuta, Skupień Tade­
usz. Słowik Jan, taż. Terlecki Adam 
mgr. Zubek Julian — wszyscy z Za 
kopanego.

(
ZMIANA TERMINU WALNEGO ZJA 

ZDU DELEGATÓW PZN
KRAKÓW. W związku z reorgani­

zacją sportu I koniecznością przepra 
cowahia projektu statutu Polskiego 
Związku Narciarskiego oraz uzgod­
nienia go z władzami państwowymi 
Zarówno w zakresie turystyki jak i 
sportu narciarskiego — termin walne 
go zjazdu delegatów PZN, który 
miał się Odbyć w lipcu br, przesunię 
ty został na miesiąc sierpień br.

O (4$) ’
PRAGA, w obecności 35 tys. wi- 

■ dźów reprezentacja Pragi pokonała 
na stadionie SPARTY repr. Budapesz 
tu w mee;-.i piłkarskim 4:0 (4:0) Bram 

\kl zdobył;: Miller 2 (w tym Jedną z 
karnego) uraz Srsen i P.-.rzek. Sawody 
prowadził Czechosłowa-k Vlcek.



szkół zawodowych w Żabnu
ZABRZE. Najładniejsze miasto śląskie — Zabrze, gtościło w dniach 

Ł—A bm.;.niecodziennych gości. Na pięknym stadionie „zabrskim, który 
■ należy do rzędu największych 1 najlepiej wyposażonych tego rodzaju 

obiektów sportowych w kraju, odbywały się I! Ogólnopolskie Igrzyska 
Sportowe Szkół Zawodowych. Zgromadziły one na starcie pon'ad 1100 

. zawodników i zawodniczek, ze wszystkich krańców Polski, reprezentu­
jących szkoły zawodowe 16 branżowych Centralnych Zarządów Prze­
mysłu.

Na udekorowanym flagami' i em­
blematami stadionie, rzucały się w 
oczy dwa duże transparenty. Jeden 
z mich »Jesteśmy młodą gwardią 
proletariackich mas« — to hasło,., pod 
jakim odbywały się igrzyska zabr- 
skie.

Na drugim, o równie potężnych 
rozmiarach czytamy »Walka sporto­
wa, to przygotowanie do walki o 
pokój«.

Pomimo, że otwarciu‘Igrzysk nie 
sprzyjała pogoda, widownia zapełni­
ła się kilkoma tysiącami widzów. 
Igrzyska rozpoczęła DEFILADA 
ZAWODNIKÓW.

Kolumna po kolumnie szli ucznio­
wie szkół zawodowych, Centralnego

wsclcołach
. zawodowych

Odbyte w dniach 1 — 3 bm-
Igrzyska Szkół Przemysłowych były 
trzecimi z kolei. Pierwsze Igrzyska 
rozegrane zostały w 1947 r w Szcze­
cinie, a drugie w ub. r. na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu.

* * ♦
Do szkół przemysłowych wszel­

kiego .typu, uczęszcza łącznie około 
103 tys. uczni Z liczby tej przeszło 
95 tys młodzieży obojga płci jest 
członkami szkolnych kół i klubów 
s^rtbwyćh.

■ * • •
Przed Igrzyskami w Zabrzu w 

poszczególnych branżach szkół prze­
mysłowych zostały przeprowadzone 
elirrmacje następnie odbyły się elimi 
nacje okręgowe, między branżowe, a z& 
społy które przeszły zwycięsko przez 
sito obydwu eliminacji zostały dopie 
ro dopuszczone do- 111 Ogólnopol­
skich Igrzysk Sportowych Szkolnic­
twa Żawodowego.w Zabrzu-

& Szkolne^ kluby i koła sportowe 
Szkół Przemysłowych dysponują łą­
cznie 230 boiskami, .64 halami i sala­
mi gimnastycznymi, 50 przystaniami 
wioślarskimi i kajakowymi, oraz 12 
pływalniami.

♦ . *
Szkolnictwa Zawo- 
zakupił dotychczas

& Departament 
dowego MP i H, 
dla podległych szkół sprzęt sporto­
wy za kwotę 100 mil. zł.

Ten sam departament rozesłał 
do szkół 1200. kompletów bibliotek 
sportowych, zawierających podręczni 
ki najlepszych fachowców i instruk­
torów w dziedzinie wychowania fi­
zycznego-

Sskoły Zawodowe zamierzają 
zorganizować w ciągu obecnych wa 
kacjl S4 kursy i obozy treningowe 
i tury styczne dla sportowców — ucz 
■niów tych szkół.

Zarządu Przemysłu Chemicznego, 
Cukrowniczego, Drzewnego,'fE!ek- 
t rot echfti czne-go, En ergety cznego 
itd. Barwny korowód reprezentują­
cy- szkoły 16 branż naszego prze­
mysłu zamykała najliczniejsza* ko­
lumna gospodarzy — uczni szkół 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego.

Maszerujące kolumny przecho­
dzące przed trybunami wznosiły 
gromkie okrzyki — »Wszyscy spor­
towcy na start do walki o pokój«, 
»Młodzież sportowa to armia czy­
nu«. »Sportowcy ZSRR przykładem 
dla młodzieży polskiej’«,: »Każdy 
sportowiec przodownikiem pracy«.

Przedstawiciel Centralnego Urzę­
du Szkolnictwa Zawodowego mjr. 
Jakubowski otwierając Igrzyska 
podkreślił ich znaczenie i rolę, spor­
tu dla uczącej się młodzieży w 
szkołach przemysłowych ■ oraz dla 
całej klasy robotniczej.
Drugi mówca sekretarz KM PZPR 

tow. Ignacy Ratajczyk, powiedział 
między innymi: »Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej bliską jest 
sprawa wychowania fizycznego — 
młodzieży robotniczej. Partia otacza 
sport opieką jakiej nie zaznał on 
jeszcze nigdy w dotychczasowej hi 
storii naszego Państwa«.

Delegat GUKF naczelnik Nawro­
cki, witając na ziemi śląskiej przed.-, 
stawlcleli młodzieży z całego .kraju, 
życzył im j'aknajwiększych sukce­
sów zarówno . na Igrzyskach jak i 
w ich dalszej prący na polu kultury 
fizycznej., .. _ł._. .i •

Jako ostatni przemawiał prezy­
dent 'Zabrza Sobuda; który wyraził 
swą- radość, że tak poważna impre­
za odbywa się w centrum robotni­
czym, znanym w całej Pólsce, gdzie 
zrodziło się współzawodnictwo i 
czyn robotniczy.

W imieniu biorąćych udział w 
Igrzyskach zawodników i zawodni­
czek uczeń liceum górniczego w 
Zabrzu E. Adamczyk ’’złożył nastę­
pujące ślubowanie:

»W imieniu uczestników III .0- 
góinopolskich Igrzysk Sportowych 
Szkół Zawodowych Centralnego U- 
rzędu Szkolnictwa Zawodwego, przy 
rzekam, że my,. młodzież szkół za­
wodowych dążyć będziemy przez 
pracę, naukę i sport dó socjalizmu. 
Walka o zaszczytne tytuły mistrzów 
młodzieży sportowej przemysłu pol­
skiego będzie zacięta, ale uczciwa i 
koleżeńska. Dołożymy wszelkich 
starań, aby III Ogólnopolskie Igrzy­
ska Sportowe Szkolnictwa Zawodo­
wego stały się jedną z podwalin u- 
m’sowienla sportu«.

Orkiestra ŚP odegrała hymn "pań­
stwowy oraz hymn SFMD »Naprzód 
Młodzieży ' Świata« (podchwycony 
przez zawodników jak i tłumy mło­
dych ' widzów na trybunach), po 
czym rozpoczęły się poszczególne 
konkurencie przewidziane progra­
mem zawodów.

jmlelnriiiiii"

■

2)
3)

m.

Przygetowywano tę imprezę przez 
szereg długich tygodni. Kierownicy 
opracowywali szczegóły organizacyj 
ne z mozolnością sztabowców wiel­
kich armii. Uczniowie zabrscy po­
święcili wiele godzin wyrwanych ® 
wolnego od nauki czasu na przygo­
towanie boisk, kwater, planów, ta­
bliczek informacyjnych itd. itd. 
Cieszyli się, że zaimponują swym 
kolegom z całego kraju.

Ze Słupska, Poznania i Jeleniej 
Góry, z Łodzi, Bielawy i Olsztyna 
przyjechała młodzież nastawiona 
na wykazanie! rocznego dorobku 
kultury fizycznej przyszłych tech­
ników i, nrrorlo^.-niitów naszego prze 
mysłń. Pierwszy raz bówiers impre­
za szkpi pizemsstastTrch. zakrojoną 
była na tak olłjrzinią, skalę. I 
wszystkich spotkał gorzki zawód.

Już pierwszego dnia posępne 
chmury przesłoniły: słońce, a wkrót­
ce spadł deszcz. Ną. stadion Miej­
ski w Zabrzu przybyło jednak 5.0B0 j 
widzów wynagradzających serdecz­
nymi oklaskami defilującą w uro­
czystości otwarcia młodzież. Orga­
nizacja w tym,dniu stanęła na naj­
wyższym poziomie. Były megafony 
zainstalowane przez Polskie Radio, 
panował wzorowy porządek, pro­
gram wypełnianą z przykładną pun 
ktualnością, . ba — nie zapomniano 
nawet o specjalnym kiosku z infor­
macją prasową — rzadko spotykane 
udegednienie dla dziennikarzy.

Mieliśmy nadzieję, że fatalna w 
pierwszym dniu pogoda w sobotę, 
poprawi się wreszcie ,j Śląsk, ą w 
szczególności cierpiące na brak du­
żych i ciekawych imprez ’Zabrze 
będzie miało ' jedyną w swoim ro­
dzaju szansę zapoznania się ze 
sportem młodocianych górników,

Reprezentacje Śląska i Warszawy przed meczem o puchar Kałuży, zakończonym wysokim zwycięstwem 
Śląska 7:0.

hutników, tkaczek, dziewiarek, che­
mików i chemiczek.. Aura i tym 
razem jednak sprawiła dotkliwy 
zawód.

Przeniesiono dokończenie zawo­
dów lekkoatletycznych do sali, bo­
wiem rozgrywanie przewidzianych 
programem konkurencji na stadio­
nie okazałe się zupełnie niemożli­
we.

Uczestnicy igrzysk byli niewątpli­
wie szczerze zmartwieni, ale nie 
dawali tego pó sobie poznać. Prze­
konywali swych opiekunów i wy­
chowawców, że nawet na tym 
mmnisku, na rozmokłej bieżni i 
ciężkim błotnistym- boisku można 
biegać, rzucać,, Ni®. byłą, **'
dy — orgihizatłffźy tńtóićli ustą­
pić. ■

Ódtiyła się więc większość .konku­
rencji.

Piłkę nożna miamy dobrze z a- 
trakćyjnóści. Wiadomo .--również, że 
nawet gdy grają drużyny słabiej 
wysźkólóhe' technicznie, ale dla któ 
rych zwycięstwo w ogólnopolskim 
turnieju śzkolniaków ma wielkie 
znaczenie — zawody są interesujące 
ż uwagi ,ną ambitną, zaciętą walkę. 
Znamy /równjeż lekkoatletykę, siat­
kówkę, koszykówkę i kulę.

Ale w Zabrzu widzieliśmy jedy­
ną w swoim rodzaju konkurencję. _

Nawet najuporćzywszy deszcz nie 
mógł nas wygonić z niewielkiego 
nasypu, z którego oglądaliśmy bieg 
na „torze przeszkód” - konkurencję 
wchodzącą w skład wieloboju ju­
nackiego SP. Konkurencję tę roz­
grywano parami. Dwójka junaków 
na znak startera rzucała się na 
ziemię i z niezwykłą wprawą prze­
mykała się pod rozpiętą siatką dru­
cianą. Następnie trzeba było prze­
biec kilkanaście metrów do zaim-

prowizowanego rowu strzeleckiego, 
skąd należało rzucić granatem do 
następnego dołu. Z kolei następo­
wał krótki bieg, skok przez rów 
napełniony Wodą, dość ryzykowny 
szybki marsz po ustawionych na 
znacznej wysokości belkach i wre­
szcie ostatnia przeszkoda — wysoki 
ponad dwumetrowy płot. Za nim — 
w odległości 20 metrów — meta.

Ileż emocji dawała ta trudna kon • 
kurencja! Jakiej wymagała od u- 
czestników kociej wręcz skoczności 
i zręczności. Raz po raz zrywała 
się też burza oklasków, nagradza­
jących bezbłędne pokonanie prze­
szkód. Były oczywiście i przykre 
„wpa,d,«nki” gdv źle obliczony skok 
kończył sie zanurzeniem w wodzie. 
Taka kanie! kwitowana była przy­
jacielskim- młodzieńczym śmie­
chem, który najbardziej udzielał 
się... samemu „poszkodowanemu”. 
Ciepłe drelichy, gruby ręcznik szyb 
ko zacierały wspomnienie o tym, 
nieprzewidzianym regulaminem, 
kontakcie z wodą

To była :niezwykle ciekawa część 
programu, nie da się też wyrazić 
szkody, jaką wyrządz-1 złośliwy 
deszcz, który wystraszył widownie.

Do późnego wieczora trwały roz­
grywki piłkarskie, zawody lekkoa­
tletyczne i wielobój junacki. Do 
późnego wieczcra uczestnicy igrzysk 
walczyli o palmę pierwszeństwa, 
nie zważając na aurę, niewzruszoną 
na zaklęcia i złorzeczenia.

Kiedy o zmroku gromady dziew­
cząt i chłopców rozchodziły się na 
kwaterę, domorośli meteorolodzy 
starali się z ciemnej zasłony chmur 
wyczytać pomyślne prognozy na 
dzień następny — niedzielę, kiedy 
to odbyć się miały centralne pun­
kty bogatego programu.

Skok w dal jtinaeżek: 1) Brysiów- 
na — Nowa Sól Włókno 4,26 m., 
Zwierz — SPPF Rawicz 4,05 m-, 
Modzelewska’— SPP Rawicz 4,04

1000 m. junacy: 1) Piątkowski
Gimn. Przem. HCP Poznań 2,49,6 min 
2) Pajszćzyk — Gimn. Przem. HCP 
Met. 2,50.2 min. 3). Surauka — Gimn 
Przem HCP Poznań 2,51,4 min.

Rzut gTanatem dla junaków: 1) 
Leszczęgo — SPP Nr. I Elefctr. 58,12 
m., 2) Żaczek — Energ. Sosnowiec 
57,80 m., 3) Wojtkowiak — Min. Św: 
dnica 55,61 m

• * *
PÓŁFINAŁY W PIŁCE NOŻNEJ

KI. n Gimnazja — Licea ł Szkoły 
Przemysłowe:

Gimn. Przem. Włók. Zgleiz — Gi­
mnazjum Przem. Hutn. „Huta Zy­
gmunt” Łagiewniki Śląskie 2:0 (1:0).

KI. I — Szkoły Przysposobienia 
przemysłowego:

SPP Nr. 22 Poznań — SPP Dwory 
k. Oświęcimia 1:0.

SPP Nr. 34 Słupsk — SPP -Nr. 12 - 
Zdrojowisko 3:2 (3:2).

Koszykówka męska:
KI. I. SPP Nr. 27 — SPP Nr. 22-5:44 
:2©'.
KI. II. Gimn. Przem. Huty „Po­

kój” N. Bytom — Gimn. Przem. Min. 
Świdnica 43:26 (19:13).

Siatkówka męska:
KI. I SPP Nr. 2 Tarnowskie Góry 

— SPP Nr. 25 Olsztyn 2:1. .
Klasa n. Lic Elektr. Kraków — 

Ośr. Szkol. Energ. Nysa 0:2.
Siatkówka żeńska:
SPP Nr 33 Jelenia Góra — Gimn. 

Przem. Odzież. Jeziorna SU.

telefonem z Świdnicy

ii

Kóntusja bramkarza Polonii W. Borucza wyglądałaKóńtiisja bramkarza Polonii W. Borucza wyglądała tylko groźnie. — 
Lekarze stwierdzili, że. przy wyble gu do piłki doznał on tylko nerwo­
wego ąjoku. (Z meczu Śląsk—Warszawa 7:0).

MISTRZOSTWA POLSKI w SZCZY-
FIORNIAKU

LUBLIN W lublinie rozpoczęły się 
spotkania 
Polski w 
le 4 drużyn. W I-ym dniu zawodów

finałowe o mistrzostwo 
szczypiorniaku. przy udńa

KS „Stal” (Racibórz) pokonał WKS 
„Lublinianka” (Lublin) 11:8 (6:4). W 
drugim spotkaniu ZS „Chemik” (Kra 

” ków) zremisował z ZS „Kolejarz” 
(Tarnowskie Góry) 8:8 (4:3). Sędzio­
wał Eime z Łodzi.

FINAŁY ZAWODÓW PŁYWACKICH 
W GRUPACH CHŁOPCÓW I DZIEW 
CZĄT
I. CHŁOPCY

100 m. stylem dowoln.: 1) Grem- 
lowski 1,10,5 min. (węgiel Bytom). 2) 
Paliecha 1.13,6 min. .(włókno Łódź), 
3) Chmiel. 1,17,2 min., 
ków),. .4) 
brze), 5) 
Janów).

loo m.
1.23,5 min. (płótno Łódź), 2) Osman 
1,28,4 min. (węgiel Zabrze), 3) Szolc 
1.30,1 min (huta Zabrze), 4) Dembic 
kj 1,30,6 min (węgiel Kraków), 5) RO 
wecki 1,33,2 min (chem. Poznań). 6)

Gnida 1,20,4 
Musiał 1,20,6

stylem klas.:

(węgiel Kra- 
min (huta Za 

min. (węgiel

1) Nikodemsk:

Zagrobelny 1,34,5 min. (włók. Bielsko)
IM m. stylem grzbietowym: 1) Grena 

lowski 1,25.0 min (węgiel Bytom), 2) 
Sierocki 1,28,9 min. (wlókn. Łódź). 3) 
Grychnik 1,29,0 min. (met. Zbrze), ,4) 
Danlsz 1,30.4 min. (hut. Swiętochlowi 
es), 5) Nowakowski 1,32,4 min. (met. 
Poznań), 6) Kasprzyk 1,37.0 min. (wę 
giel Kraków).

Sztafeta 5x100 m. stylem dowolnym 
1) Liceum Przem. 
6,45,0 , min., 2) Gimn.
Poznań 7,10,5 min., 
Górnicze Janów 7,14.0
Przem. HCP Poznań 7,15,5 min., 
Gimn. Przem. Bawełn.. Łódź /7,47,0 mi 
nuty.

Trener PZPN Tad. Foryś mówi, że 
nasze ‘ „Orlęta“ staną na głowie, 
a wygrają z - reprez. węgierskich 
„Źrebaków“ w rewanżowym meczu 

P.olska — Węgry Juniorów.
Węgl. Kraków

Chem. 
Przem.
Gimn.

Węgl. Kraków 
Przem. Chem.
3) Gimnazjum 
min., 4) Gimn.

5)

No boiskach Opolszczyzny
OPOLE (DS), W meczach piłkar­

skich o mistrzostwo klasy B Opolskie 
go - ZPN • • padły następujące wyniki:

Dynamit Krupski Młyn — Stal 
Andrzej Zawadzki 1:0 (1:0), Budowla 
ni I B Opole — Gwardia Niemodlin 
1:0 (1:0), Kolejarz Kędzierzyn —Unia 
Zdzieszowice 0:1 (0:1), LZS Stołkowi 
ce — Gwardia Opole 0:5 (0:2), Kole­
jarz ppole • — Związkowiec’ Otmęt 
3:0 (3:0), Włókniarz Dobrzyń —-Unia 
Krapkowice 1:4 (1:2).

4) Unia Zdzieszowice 21 27 42:24
■ 5) Kolejarz Opole 20 26 57:32

6) Kolejarz Kędzierzyn 20 23 34:28
7) LZS Siołkowice 21 21 47:46
8) Dynamit Krupski M. 20 16 37:49
9) Budowlani Ib Opole 21 15 28:39 -

10) Włókniarz Dobrzyń 21 13 28:49; i
11) Gwardia Opole 20 12 31:63 '
12) Gwardia Niemodlin 21 10 22:62 1

* Zarząd Podokręgu OP ZPN w

Sztafeta 5x50 m. stylem klasycznym
1) Liceum Przem;

3,31,8 min., 2) Gimn. Przem.
Poznań 3,34,5 min., 3) Gimn.
Węgl Zabrze 3,38,0 min., 4)
Przem Baw. Łódź 3,43,2 min., 5) Gi 
mnazjum Przem. Gliwice 3,46,8 min., 
6) Gimn. Przem. HCP Poznań 3,50,0 
minuty.
II. DZIEWCZĘTA

50 m. stylem dowolnym: 1) Szymik 
Gimn Przem. Włók. Bielsko 0,46,0 
min., 2) Jankowska SPP Prudnik Włó 
kno 0,49,8 min.

50 m. stylem klas.: 1) Bogacz SPP 
32 Jelenia Góra Włókno 0,47,0 min.

50 m. stylem grzbietowym: 1) Szy­
mik Gimn. Przem. Włókn. Bielsko 
0,46,0 min.

Sztafeta 5x25 m. stylem klasycznym 
1) SPP Jelenia Góra 2,14,0 min..

• ♦ •
PCHNIĘCIE KULĄ

Po rozgrywkach tych tabela
B przedstawia: się następująco:

1) Stal A. Zawadzki
2) Związkowiec Otmęt
3) Unia Krapkowice

21
21
21

31
27
XI

klasy

52:22
61:35
59:34

Opolu, w najbliższym czasie organi­
zuje kurs sędziowski, na który wszy 
stkie podległe mu kluby, muszą zgło 
sić odpowiednią ilość kandydatów w 
liczbie:

Kluby
Kluby
Kluby,

A
B
C

klasowe po 3 kandydatów, 
klasowe po 2 kapdj fatów, 
klasowe po 1 KandydAsl«.

A. Szkoły Przysposobienia Przemy 
słowego — młodzież do lat 18-tu: 1) 
Jaroń — SPP 15 Hutn 11,34 m„ 2) 
Piotrowski — SPP 53 Skórz. 9,92 m„ 
3). Kurdek — SPP 15 Hutn. 9,83 m.

Szkoły Przysposobienia Przem. — 
młodzież po w. 18 lat do 21: 1) Krei- 
carz — SPP Sulęcin Elktr_ 11,08 m., 
2) Losą — SPP 3) Hutn. 10,94 m., 3) 
Wiśniewski — SPP 47 Chem. 10,65 m.

Skok w dal junaków: 1) Targalski 
Zwierz — SPP Rawicz 4,05 m., 3)
giel Zabrze 5,80 m., 3) Czysty HCP 
Poznań 5,76 m.

B 020666 i

Błyskawiczny turniej 
piłkarski o przechodni 
puchar KS „Gwardia“ 

Opole
OPOLE. W dniach 28 i 29 6.’br. ro 

zegrany został błyskawiczny turniej 
piłkarski o puchar KS „Gwardia Opo 
le”.

W turnieju, wzięło udział 5 drużyn: 
Gwardia Katowice, Gwardia Kluczbo 
rek. Budowlani Ib Opole, Stal Lwo- 
wlanka, Gwardia Opole.

Wyniki: Gwardia Katowice — Bu­
dowlani Ib 4:0 (2:0).

Stal Lwowianka Opole — Gwardia 
Kluczborek 4:1 (3:0).

Gwardia Katowice — Stal Lwowian 
ka Opole 4:0 (4:0).

Finał: Gwardia Katowice — Gwar­
dia Opole 2:0 (1:0).

* W dniu 26. 6. 1849 r. ZKS Ogni 
wo Głogówek zorganizował błyska­
wiczny turniej piłkarski o własny 
puchar przechodni.

W turnieju grały 4 drużyny: Włó­
kniarz Prudnik dwukrotny zdobywca 
pucharu, KS C ... .vo Gliwice, KS 
Budowlani Opole, oraz gospodarze 
Ogniwo Głogówek.

Wyniki: Ogniwo Gliwice — Ogni­
wo Głogówek 1:0.

Budowlani Opole — Włókniarz Pr 
dnik 3:0.

Finał: Budowlani Opole — Ogniwo 
Gliwice 1:0.

Puchar zdobyli więc Budowlani z 
OjKda,


